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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie fi po połndnio 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal; 

pocztą 16 hal. — Biura Redakoyi i Administracjo 
ulica Czarnieckiego 1. !2. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmaona !. 0. — Listy należy frankować.

Remainacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakiwi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r oc zn ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8 K.. 
m ie s i ęc zn ie  2, K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K.. mie­
s i ę c z n ie  2 E. ~  P r e n u m e r at a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik smakowy I llfem k l", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jed:n^Kżff.|i tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do.- końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni) za dopłatą pierwsi I K. 50 h,, drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się no 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza* miarą pe­
titową, ogłoizenia zaś tabelaryczne I liczbowb po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób 1 zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
na Plohna ui. Karola Ludwika I. 9; we i  raneyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
Października b. r. nadać najmiłościwiej za­
dudnionemu przy generalnej prokuratoryi, 
radcy sądowemu w Ozerniowcach, dr. Karolo­
wi W o y n a r o  wi e ż o  w i, tytuł i charakter 
radcy wyższego sądu krajowego z uwolnie­
niem od taksy

Oowieszczenie
c- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
Października b. r. do 1. 129.642 o wykazie pa­
nujących w Galicyi zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
Zc*ań starostw, przedłożonych od dnia 17 
r° 27 października b. r., — zamieszczone 
Jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskie).

CZĘŚĆ liEURZĘDOWA

Lwów, 29 października.

Mowa, którą JE, Pan Prezydent Mini­
strów dr. K o e r b e r  wygłosił na wcżęraj- 
S7em posiedzeniu Izby posłów Rady państwa 

_ dyskusyi nad nagłością wniosków w spra­
wie strąjków rolniczych w Galicyi wscho­
dniej, opiewa według depeszy jak następuje: 

Wysoka Izbo!
. Ofajektywne zbadanie wypadków, Które 

ciągu ostatniego lata rozegrały się we 
^chodniej Galicyi, prowadzi do tego rezol- 
|atu, że wprawdzie na pierwszym plamę stała 
'Westy* wynagrodzenia za pracę, w pfze- 
Jugu rzeczy jednak polityczna agitacya bar- 
z° wyraźnie się uwydatniła (głosy: Słuchaj­

cie!
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Słuchajcie!).

xd w  i  :el

ELIZY ORZESZKOWEJ.

(Ciąg dalszy).

Szybki to był i nieprzerwany potok za- 
uwag, wykrzykników, przyczem ręce 

lesPokojnymi ruchami to poprawiały koronki
0-nika, to podnosiły się ku włosom, oczy też 
tw êdnej ściany ku drugiej, od okna do 
t.j arzy Liwskiej biegały i rumieńce coraz 
^  Mniejsze występowały na policzki. A Liw- 
D Kaczęła zrazu śmiać się cichym, spokoj- 
cjj?1’ inożnaby powiedzieć pogodnym śifiie- 
r *n ; potem zaś zamyśliła się i w kobietę 
sk gorączkowaną, ruchów nerwowych i bły- 
boko p la n tu  wy eh pełną, wpatrzyła się głę-

niir ^  Pan  ̂ w tel obwili przypo- 
loyj a siebie.... dawną! Taką zawsze pani
P^mień iy?łą’ niecierPliw^  P o p o w ą -.. )ak

^ rz.yp°miiiała jej może nietylko siebie 
e0 ale jeszcze tych, którzy byli i to, 
kap6]-, 1 wówczas. Może też pod czarnym 
sy u&]z®ni i przedwcześnie posiwiałymi wło- 
słó,; Jeł głowie, w jej myśli, rozlegał się 
*ior świ§ty głos z nad galilejskich je-

Stosunki pod względem pracy są w 
tych okolicach jeszcze do pewnego stopnia 
patryarchłlne. Mało sposobności do pracy 
niemal w ciągu całej zimjj wiosny i jesieni, 
tudzież silna podaż sił roboczych, sprawia­
ją, że przez przeważną część roku płace są 
niskie. Według dat, które mam pod ręką, 
płace te wynoszą około 40 hal. do 1 korony 
(Słuchajcie! Słuchajcie!).  ̂Te płace są bez­
sprzecznie niskie i w ogóle można je tylko 
wówczas zrozumieć, jeżeli się pomyśl także
0 taniości artykułów żywności —  i tak, litr 
mleka kosztuje 8 hal., centnar metryczny kar­
tofli 2 korony — a z drugiej strony jeżeli się 
uwzględni, że wymagania stawiane robotni­
kowi i wydatność jego pracy, nie dosięgają 
zgoła miary, zwyczajnej w innych krajach.

Cała nadzieja robotmiców koncentruje; 
się przetoc na czas żniw, kiedy to jest ob­
fitszy zarobek w pieniądzach, albo też — co 
miewa bardzo często miejsce — w naturaliach, 
a mianowicie w postaci snopa, tak, że ro­
botnik otrzymuje 10-ty, 11-ty 'ub 12-ty sulfo 
z tych snopów, które sam związał. — Płaca 
w gotówce obraca się w tym okresie między
1 koroną a 4 koronami; zarobek w naturze 
daje przeważnie wyższe minimum płacy. — 
Robotnicy zgłaszają się częstokroć na długo 
przed rozpoczęciem żniw. nieraz już w zi­
mie, przyczem jednak nie zawiązuje się for­
malnego stosunku kontraktowego: robotĄwjy 
potem stują do pracy lub nie; pracodawca nie 
n a  ręgrpn, ale też go nie potrzebuj®, po­
nieważ jest dosyć sił roboczych.

Usiłowaniom uzyskania wyższej płacy 
nie można dopóty nic zarzucić, dopóki ten. 
ruch utrzymuje się w granicach legalnych 
(głosy: Bardzo słussmie!). W rzeczywistości 
też tegoroczny strejk doprowadził w licznych 
wypadkach do podwyższenia płac, przez co 
rzecz w zasadzie była rozstrzygnięta i jest 
nadzieja, że na dłuższy czas pozostanie roz­
strzygniętą. Tego należy sobie tem bardziej 
życzyć, że w przeciwnym razie właściciele 
dóbr wbrew dotychczasowemu zwyczajowi 
mogliby przystąpić do zakupowauia w zna­
czniejszej liczbie żniwiarek, co ograniczyłoby 
zapotrzebowanie rąk roboczych do pracy 
(Przerywania); a to w stosunkach wsc-hodnio- 
gahcyj kich (ponowne przerywania; p, Per -

W  pokoju dusznym od woni perfum i * 
zbytecznego ciepła, wśród mieszaniny barw, 
plączących się po ścianach, sprzętach i po­
sadzce, wśród migocących wszędzie połysków 
metali i kryształów, w mdłym zapachu - cu­
kierków, jak ze szczególnej kadzielnicy, u- 
latniająeyon się z rozwartej bomboniery, 
Liwska mówiła o wszystliem, o co Elwira 
Roza zapytywała ją tak namiętnie, niewię- 
dzieć dlaczego, ale namiętnie. Ani w la­
tach, które ubiegły, ani w sercu, aż do dna 
najgłębszego, ani w myślach i w chęciach, 
aż do zakątków najskrytszych, nie miała do 
ukrywania nic zupełnie, a jeżeli przed nikim 
nigdy nie opowiadała samej siebie, to dla­
tego po pierwsze, że bardzo niewiele zajmo­
wała się sauna sobą, i po drugie, że nikt się 
nią bardzo nie zajmował. Więc po prostu, 
bez przemilczeń, których nie potrzebowała i 
bez poetyzowali, które jej na myśl nie przy- 
chodziły, mówiła jak w zamknięciu prawie 
klasztornem, w troskach sen. odbierający® 
w zajęciach często odrażających, zeszły jflj 
owe lata, spędzone przy łożu człowieka, wi- 
•jicego? się w bolach ciała i sroższych jeszcze 
nad nie, wyrzutach sumienia. Bardzo cier­
nia! fizycznie, lecz bardziej jeszcze moralnie, 
żałując straconego życia, jej, dzieci; a ona, 
taką tylko na te męki ciała i duszy radę 
miała, aby Kiczem nigdy win jego mu nie 
przypominać i z tą nieznaną, wiekuistą przy­
szłością, w której ciemny otwór patrzył prze- 
rażonemi oczyma, godzić go wiarą, w roz­
lane po ziemi i niebie miłosierdzie. Potem, 
zmuszona do rozłączenia się ze wsią i wszyst- 
kiem co w niej było miłem, kochanem, rodzin- 
nern, z dwiema dziewczynkami swemi przy­
była do tego miasta i odtąd z twardych ścian 
jego kamienie, z ostrych kamieni jego bruku,

n e r s t o r f e r  woła: Tonie do uwierzenia! — 
Dr. K o e r b e r -  Pozwólcież mi Panowie po­
wiedzieć całe zdanie) nie mogłoby być ko- 
rzystnem, ponieważ w tym kraju przemysł 
jest jeszcze bardzo słabo rozwinięty a także 
i zagranicą w ostatnich czasach sposobność 
do pracy zasadniczo sio zmniejszyła, (Prze­
rywania). Przecież już w tym roku sprowa­
dzono 178 żniwiarek i 5.400 obcych robotni­
ków, skutkiem czego miejscowa ludność stra­
ciła około pół miliona złr. zarobku. Jak już je­
d n a k  powiedziałem, spory między pracodawcą a 
robotniLiem co do wysokości płacy są same 
dla siebie osobną kwestyą, a zadaniem władz 
w podobnych wypadkach jest pośredniczyć 
w doprowadzeniu do ugody (Przerywania z 
ław socyalnyeh demokratów), aby obie strony 
wyszły na swoje. Jest jednak niewątpliwem, 
że do strejk u ro nego w Galicyi wschodniej 
wmięszała się także poi,tyczna agitacya i ona 
to nadała ruchowi strejkowemu krytyczny 
charakter (Głośne przerywania). L  Nie 
tylko dzienniki partyjne wniosły do strej- 
ku element narodowy i radykalny, lecz 
pojawiły się osobne broszury, które kolpor­
towali starsi, a często także zupełnie młodzi 
studenci. Liczni ermsaryusze szli od wsi do 
wsi, przeciągali przez kraj i rozpowszechniali 
najdziwaczniejsze wieści, które wobec prze­
ciętnie niskiego stopnia oświaty wchodzą­
cych w grę warstw ludu, nie zawodziły. 
Przystąpię jeszcze do omówienia treści po 
Szczególnych tych broszur, tutaj afwierdattic 
tylko, że zawarta & nien twierdz aaia, pomimo 
bijącego w oczy nieprawdopodobieństwa, zy­
skały we wschodniej Galieyi wiarę. Raz już 
rozkielza&na agitacya chwytała się nie tylko 
zwykłych w gwałtownych strejkach środków 
mających na celu powstrzymanie chętnych 
do praey od roboty, następstwem czego były 
liczne starcia, lecz agitacya ta zmieniła też 
ihs.rakter ruchu miejscami do tego stopnia, 
że zamiast ze strej sieni miało się właściwie 
do czynienia z bojkotem, który znów spro­
wadzał jeszc-ze dalsze rozgoryczenie.

Doniesienia o tych starciach były mo­
cno przesadzone. Mówię to otwarcie. Je­
dni widzieli większe niebezpieczeństwo, niż 
w istocie było , inni zaś,- mianowicie 
przywódcy robotników, widzieli za wiele

z obcych serc jego mieszkańców, snuje nici 
do tkaniny istnienia swego i swoich dwóch 
dziewczynek. Ot, nie więcej. Historya prostS 
OHdo mieszkania, owszem, ma bardzo dobre: 
trzy małe pokoje na ezwartem piętrze; Lo­
chę za wysoko, ale za to ciepło i dość ładnie; 
Iią wifrtiiię szczególniej, gdy trochę rozkwitłych 
hyaeyntów i laków tu i owdziiFpost&wió maże, 
bardzo nawet ładnie. DSfcawczynki jej są do­
bre, uczą się dobrze i zdaje się, że będą&ie- 
szpetac, tylko ze zdrowiem ich ma ciągłą 
biedę.... Słabe,... bledziuehne....

Mówiąc, ożywiała się i rozgrzewała. Może 
pomimo wszystko, uczuła rozkosz zwierzeń, 
nigdy nikomu nie czynionych jfinożs od na­
miętnych pytań Elwiry Rozy, roztaja^o i roz­
szerzyło się serce, którego nigdy nikt o nic 
nie pytał. Głos miału miły. Organy głosów 
ludzkich naoierają cech, od piersi, z których 
wychodzą. Liwska miała organ głosu czysty 
i tffiękki. Przy dź więkach tego głosu, rozwie­
rała się w ciasnym, wyperfuinowanym pokoju, 
długa perspektywa dni, podobnych do czar­
nych pereł. B y ły  tam 'światła tęczowe, spo­
wite w krepy żałobne; męki. nazwane powin­
nością rozstania, z których każde było rozdar­
ciem. troski twarde, jak bruk' miejskie, sa­
motności długie, jak aoce zimowe, błyski bo­
haterstwa bezimiennego dla tej nawet, która 
je nieciła, uciechy tak skromne, jak rozkw-tłe 
na wiosnę hyacynty i wśród nich jedna tylko 
przepyszna, ta, która u łona macierzyńskiego 
rozkwitała uśmiechniętymi, c-hoć, niestety! 
blademi twarzami dwóch dziewczynek,...

Elwira Roza siedziała z łokefcmi opar­
tymi o poręcze fotelika i z rękoma splecio­
nymi, nieruchoma. Chwilami rysy jej twarzy 
zdawały się wpadać, aż w oslupiałość. Raz 
tylko przechyliła się ku pobliskiemu para-

gwałtów. Cywilnym organom bezpieczeń­
stwa, ich pełna rezerwy postawa nie zawsze 
wyszła na dobre. Wojskowa interweneya mu­
siała być użytą w odpowiedniej poważniej­
szej formie, co jednak bynajmniej iie  m;ało 
takich następstw, jakie w opisach przedstawio­
no. Eaktem jest — a stwierdzam to nie dla 
tego, że tak być musi, lecz ponieważ odpo­
wiada to w zupełności prawdzie — otóż fa­
ktem jest, że zachowanie się i takt komen­
dantów asysteneyj wojskowych zasługuje na 
zupełne i nieograniczone uznanie (brawo, 
brawo) że wszelkie zarzuty przeciwko fenk- 
eyonaryuszom armii są nieuzasadnione i w 
szczególności, że nikt nie został zabity. Li­
czba rannych była bardzo szczupła, a ranni 
ci wyzdrowieli. Liczba aresztowanych wyno­
siła pierwotnie 440 osób; teraz po odlicze­
niu zasądzonych już, wynosi 27, z czego pię­
tnastu doręczono już oskarżen:a. Zapewne ta 
liczba aresztowań jest wielka i w 850 wy­
padkach wymierzono karę, przytem jednak 
zauważam, że Ministerstwo sprawiedliwości 
z jak największą uwagą śledzi przebieg pro­
cesów od samego początku i niedawno do­
piero zarządziło możliwie jak największe przy­
spieszenie postępowania sądowego i zbadanie 
powodów aresztowania. W niektórych wy­
padkach winę napadu tłumu na organa władz 
przypisać należy wyłącznie tłumowi, jakkol­
wiek — przyznaję bez ogródek — mogły się 
w poszczególnych wypadkach zdarzyć i po 
stronie organów władz niewłaściwości, które 
jednak z gąwnośeią ulegną karze.

Po tych ogólnych, rzeczowych i sądzę 
zupełnie bezstronnych uwagach, przychodzę 
do* rozpatrzenia wywodów obu panów mów­
ców z poprzedniego posiedzenia, — aby ich 
opisom przeciwstawić wyniki urzędowych 
dochodzeń. Mianowicie najpierw eo się ty­
czy przebiegu strejku, to strejk rozszerzył się 
był w 886 gminacli, a w 18 powiatach 
politycznych i eo absolutnie sprawdzono: 
w 121 gminach zaszły większe gwałty, 
przeciw którym władze musiały wystą­
pić. Ponadto w wielu gminach stosowali 
strejkcijąuy przymusowe środki, a z wielkiej 
liczby znanych mi wypadków pragnę tylko 
kilka przedstawić. Często szły całe oddziały 

' rejkujących do sąsiednich wsi, w których

wanikowi z laki chińskiej i, pociągnąwszy ku 
sobie zawieszony na nim szal z drogiej tka­
niny, okryła nim przepyszną swą postać, aż 
prawie po skraj sukni. W pokem, było aż 
nadto ciepło, ale f»łdv szala ściśle dokoła 
kibffi owiniętego, zasłoniły jej wpółnagość 
i ukryły migocącą w koronkach strzałę bry­
lantową. _ Tylko jeszcze butony brylantowe 
•„znoiły świetne połyski n twarzy skamienia­
łej i dworna płomykami ściągniętych brwi 
gorejącej. Gdy tak słuchała, powstało w niej
i wnet z mocą gwałtowną wybuchnęło pra­
gnienie opowiedzenia nawzajem wszystkiego, 
wszystkiego.... ale niepodobieństwo! Co się 
stało, jak się stałe, eo, z czego wynikło, co 
siedziało, opowiedzieć niepodobieństwo! Krzy­
czało w niej coś żądzą wyjęcia z pamięci, 
z serca, z nerwów, wszystkiego, co w niph 
kiedykolw.ek jęczało, gięło si§> drżało, gnie­
wało, złorzeczyło i rzucenia garści tych go­
rejących i tych czarnych żużli przędą tem 
dobrem sercem, przed temi czystcmi rękoma 
przed temi oczyma szafirowemi, któreby nie 
'dwróeiły się..,. Ale niepodobieństwo! I zdzi­
wiła się ogromnie, że to niepodobieństwo 
może być taką męką. Słuchając o cierpie­
niach, myślała: szczęśliwa! Jaka szczęśliwa, 
że tak wszystko powiedzieć może! Taki kry­
ształ! A jej serce jak trumna zamknięta i 
wieka podnieść niepodobua, bo przvciska je 
całun czerwony.... Wstyd!

L wska przestała mówić i znowu spój­
rz da na zegarek.

(Dokończenie nastąpi).



jeszcze strejku nie było i zmuszały tam ro­
botników za pomocą pogróżek i gwałtów do 
zaprzestania pracy W  ten sposób rozszerzo­
no strejk n. p. w poszczególnych wsiach po­
wiatów podhajeckiego, tłumackiego i horo- 
deńskiego. W  podobny sposób wybuchł ogól­
ny strejt w powiecie czortkowskim. Niezli­
czone są wypadki, w których strejkujący 
robotnicy gwałtem powstrzymali niestrejku- 
jących od roboty, albo im w pracy przeszka­
dzali. (Słuchajcie, słuchajcie!) Często sta­
wiano w drodze przeszkody obcym robotni­
kom, przychodzącym na robotę, a szczegól­
nie n. p. strejkujący powiatu kamioneckie- 
go zorganizowali sobie w tym celu nawet 
własną straż na drogach i polach. W gminie 
Skniłów powiatu złoczowskiego zaszły już po 
strejku niebezpieczne rozruchy miejscowej lu­
dności przeciw robotnikom z sąsiednich wsi, 
którzy mieli być za to ukarani, że nie przy­
łączyli się do strejku. Słucnajcie, słuchajcie!).

W wielu wypadkach strejkujący do­
puścili się uszkodzenia własności tych, któ­
rzy nie brali udziału w strejku (słuchajcie! 
słuchajcie!). W Zabłotówce i Solówce (pow. 
czortkowski) wybito wiele okien; leśnemu 
dworskiemu w Szerszeniowcach (powiat bor- 
szczowski), który pomiń'o gróźb ze strony 
strejkujących sam jeden pozostai w służbie 
dworskiej, zniszczono zupełnie nocną porą 
cały jego sprzęr. konopi na polu (słuchajcie! 
słuchajcie!). W Zabłotówce i Szulanówce 
rozrzucono ustawione na polach dwor­
skich kopy (słuchajcie! słuchajcie!). Niebez- 
piecznemi pogróżkami, a częstokroć przemo­
cą zmuszano pozostających w służcie dwor­
skiej parobków i dziewki do natychmiasto­
wego opuszczenia służby (słuchajcie!). W Że­
lechowie wielkim nie chciano nawet dozwolić 
na dostarczenie paszy inwentarzowi dwor­
skiemu. —  Jeden z mówców nazwał legen­
dą wiadomość dzienników polskich o oblę- 
ganiu przez strejkujących dworów. Jednak 
zachodziły takie wypadki w powiatach ka- 
mioneckim i złoczowskim. W Kutkorzu (po­
wiat złoczowski) tłum chłopów uzbrojonych 
w kije trzymał w osaczeniu przez czas dłuż­
szy dom dworski. (P. B r e i t e r : Sam roz­
mawiałem z tamtejszym dzierżawcą, a ten 
powiedział mi, że to nieprawda.) A gdy pó­
źniej dostawiono do dworu w Kutkorzu kilku 
aresztowanych z innej gminy, chłopi obiegli 
ponownie ten dom i wśród pogróżek domagali 
się wypuszczenia na wolność aresztowanych. 
Dopiero przybycie asystencyi wojskowej po­
łożyło kres temu gwałtowi. W ten sam spo­
sób oblegano przez dwa dni i dwie noce fol­
wark Stadnię ad Bortków. Równocześnie zmu­
szono przemocą do odwrotu przybyłych wo­
zami obcych robotników. W Derewlanach 
(pow. kamionecki) aranżeiowie strejku roDO- 
tmkom, chcącym pracować, grozili zawezwa­
niem wojska. W Antoniowie przeciągały d. 
16 lipca późnym wieczorem gromady złożo­
ne z 15 do 20 ludzi od domu do domu i 
groziły śmiercią tym, którzy nazajutrz rano 
chcieli udać się na robotę. (Słuchajcie! słu­
chajcie!)

W Muchawce (pow. czortkowski) i De­
rewlanach (pow. kamionecki) groziły komi­
tety strejkujące tym, którzy pracowali, grzy­
wnami od 4—10 kor. W Czortkowie zaszły 
hałaśliwe zebrania strejkujących przed tam­
tejszym sądem i starostwem, a to w celu
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— Będę zmuszony zbadać wątrobę — 
rzekł doktor z żalem. —  Ogromnie mnie to 
martwi, że jestem zmuszony wyrządzić pani 
tę przykrość...

—  Jeżeli to konieczne —  odpowiedzia­
ła Aniuta — powinnością moją jest poddać 
się wszystkiemu, co może uspokoić moją 
chrzestną inatkę... i tak już za dobrą była 
dla mnie...

Aniuta położyła się na szezlągu; szczu­
pła jej figurka nie była zdeformowaną gor­
setem, jak się o tern przekonał Dorgeyał, 
dotykając ręką tych kształtów dziecinnych, 
które zdawały się uciekać przed tern do­
tknięciem.

—  Wątroba odrobinę obrzękła —  rzekł 
doktor po dokładnem choć szybkiem badaniu 
Ten narząd widocznie ucierpiał. Nie było ża­
dnego uderzenia, upadku?

— Nie, nigdy — odrzekła Aniuta.
Leżąc tak w długim białym penuarze

z jedną ręką podłożoną pod głowę, podobną 
była do świętych, które wykute z marmuru 
lub kamienia umieszczano dawniej na gro­
bowcach. Serce księżnej żalem się ścisnęło.

wymuszenia groźbami wypuszczenia na wol­
ność aresztowanych chłopów.

W Wasylkowcaeh i Kolińcach niszczyli 
strejkujący zb iory  zarówno na polach dwor­
skich, jakoteż na polach tych chłopów, któ­
rzy nie przyłączyli się do strejków.

W Myszkowcach zaatakowano nawet 
eskortę wojskową, dodaną dla bezpieczeń­
stwa obcym robotnikom. W Pistołówce po­
kaleczyli strejkujący w:elu robotników ka­
mieniami.

Dep. Romańczuk uczynił niektórym sta­
rostom zarzut z tego, iż wydali obwieszcze­
nia lub rozesłali pisma, stojące rzekomo w 
sprzeczności z postanowieniami ustawy koa­
licyjnej. W  tych obwieszczeniach mieli oni 
powiedzieć, że żądanie wyższej płacy lub u- 
zyskanie pomyślniejszych warunków pracy 
jest karygodną czynnością, dalej mieli wska­
zać na kursujące pogłoski i utrzymywać, że 
rozszerzane broszury o strejku zawierają nie­
prawdę w szczególności, co do tego, jakoby 
istniała ustawa koalicyjna. Rzecz jednak ma 
się inaczej. Starostowie ci wskazali tylko na 
to, że ustawa nie dozwala na użycie pe­
wnych środków i na teroryzowanie ludności 
robotniczej. Takie obwieszczenia, jak powyż­
sze, musiały wydać władze polityczne w in­
teresie utrzymania porządku i spokoju.

Wypadek, przytoczony przez p. Romań­
czuka zaszedł nie w powiecie husiatyńskim, 
lecz czortkowskim, mianowicie w miejsco­
wości Józefowka, a przebieg jego był nastę­
pujący: Dnia 28 lipca przybyli do Józefówki 
liczni włościanie z sąsiedniej gminy Bora- 
kówka (pow. zaleszczycki), celem spędzenia 
pracujących na polach dworskich Hucułów. 
Ponieważ nie usłuchali oni wezwania żan­
darm eryi do rozejścia się, zostali w ogólnej 
liczbie 137 przyaresztowani. Nie zakuto ich 
jednak, pomieszczono ich w suchej szopie i 
dostarczono im żywności. Na zapytanie przy­
byłego komisarza powiatowego Kudelskiego 
co do tego jak są traktowani, nie wnieśli 
zgoła żadnych skarg. Następnego dnia do­
stawiono ich do sądu w Czortkowie. Tutaj 
tylko kilku, którzy okazali się krnąbrnymi, 
skuto.

W Złoczowie przesłuchano wszystkich, 
poczem 123 wypuszczono na wolną stopę, a 
tylko 14 zatrzymano w więzieniu.

Doniesienia dzienników, jakoby między 
aresztowanymi zaszły liczne wypadki omdle­
nia i zasłabnięć, nie zgadzają się z istotnym 
stanem rzeczy.

P. Romańczuk powiedział dalej, że woj­
sko wysłano tanże do wsi Dołżanka, chociaż 
tam panował zupełny spokój. Wobec tego 
należy stwierdzić, że Dołżanka była jedną 
z tych wsi, w których w pierwszym rzędzie 
wybuchły zaburzenia. Tam to miejscowa lu 
duość spędziła gwałtem obcych robotników 
z pola, skutkiem czego też wysłano do tej 
miejscowości dnia 28 czerwca urzędnika po­
litycznego z asystencyą wojskową.

Wedle wywodów p. Breitera, który 
przeciw członkom Armii użył słów, co do 
których niejednokrotnie uważałem nieste­
ty za mój obowiązek zastrzegać się w spo­
sób jak najbardziej stanowczy, miał zarzą­
dzić we wsi Bazar komisarz powiatowy po 
nadejściu wojska masowe aresztowania a to 
bez żadnego zgoła słusznego powodu. Ludzie 
schronili się rzekomo do cerkwi, wojako

—  Usiądź — rzekła do niej z czuło­
ścią —  a raczej, odejdź... nie potrzebujemy 
jej już, nieprawdaż doktorze ?

— Przepraszam, chciałbym jeszcze zo 
baczyć zęby, na które panna Mirska się u- 
skarżała...

Aniuta się uśmiechnęła i było to jak­
by promień światła błysnął w eiemnawym 
nieco salonie; zęby miała prześliczne, białe, 
drobne i równiutkie...

—  Niech pani zechce zbliżyć się tro­
chę do światła — prosił młody doktor. — 
Czy mają panie w pobliżu, jaki przedmiot 
srebrny lub z kości słoniowej ? ten ostatni 
lepszy, bo nie taki zimny.

Księżna podała mu kościany nożyk do 
rozcinania kartek.

Z wielką ostrożnością dotknął dziąseł; 
Aniuta odskoczyła mimowolnie.

— To wystarcza — rzekł łagodnie. — 
Musiała pani bardzo cierpieć ?

— Bardzo —  odrzekła z prostotą,
— I nigdy o tem nie mówiłaś! — za­

wołała księżna z wyrzutem.
— A po co ? — odrzekła młoda fata- 

listka. — Przecież niebyś mi nie pomogła 
mateczko!

— Jakto, nie pomogłabym? A przecież 
jesteś tutaj, pod opieką tego pana, który nie 
wygiąda, żeoy się nie zainteresował twojem 
cierpieniem!

Podwójny błysk — wdzięczność i współ­
czucie — zamienił się w spojrzeniu obojga 
młodych.

— Idź-źe więc teraz, dziecino — rze­
kła Darya.

— Dziękuję panu — wyrzekła młoda 
dziewczyna, kłaniając się i przechodząc obok 
władcy, który losy jej dzierżył w swoich rę­
kach — dziękuję ci, mateczko ukochana!

jednakże wtargnęło tam i dokonało areszto­
wań. Opis ten jest niezgodnym z istotnym 
stanem rzeczy. Rzecz tak się miała: W Ba­
zarze usiłowali strejkujący spędzić przemocą 
chcących pracować. W skutek tego wysłauo 
tam - dnia 29 lipca komisarza powiatowego 
Kudelskiego z oddziałem kawaleryi. To stało 
się powodem, iż strejkujący poczęli wśród 
bicia dzwonów gromadzić się w pobliżu cer­
kwi i zajęli groźną postawę. Nie chcieli 
oni usłuchać wydanego kilkakrotnie przez 
urzędnika rozkazu do rozejścia się, co wię­
cej obrzucili kamieniami straż bezpieczeństwa 
i doprowadzili ostatecznie do tego, że mu­
siała wkroczyć asysteneya wojskowa i roz­
pędzić zbiegowisko. Yiadomość, jakoby woj­
sko wtargnęło do cerkwi, jest najzupełniej 
nieprawdziwą. (Słuchajcie! słuchajcie!).

P. Breiter opowiadał dalej, że w Ga­
jach zarząd dóbr sprowadził obcych robotni­
ków, ugościł ich 7 beczkami piwa i 2 be 
czkami wódki, poczem podpici robotnicy mieli 
prowokować strejkujących; żandarmerya a- 
toli wystąpiła rzekomo tylko przeciw prowo­
kowanym strejkującym chłopom i areszto­
wała z nieb wielu. Wedle przeprowadzonych 
dochodzeń, twierdzenie to jest bezzasadne. 
(P. B r e i t e r :  W akcie oskarżenia znajduje 
się to samo). Pozwól Pan, abym powiedział to, 
co chcę powiedzieć. Sprowadzonym obcym ro­
botnikom dostarczył dwór wszystkiego ćwierć 
htkt. piwa, a gdy robotnicy pić zaczęli, zo­
stali napadnięci przez strejkujących. Ten sam 
poseł twierdził dalej, że starszy komisarz po­
wiatowy Jełowicki zarządził masowe areszto­
wanie chłopów w gminach Żurawniki i Zu- 
chorzyce, a gdy aresztowani uskarżali się na 
to, miał powiedzieć, że dokonał z umysłu 
aresztowań, ponieważ oni wybrali redaktora 
Breitera posłem.

I to także opowiadanie nie zgadza się 
z istotnym stanem rzeczy. (Słuchajcie!)

Starszy komisarz powiatowy Jełowicki wo- 
góle nie interweniował w czasie strejku w po- 
mienionych gminach. W Żurawnikach i Zu- 
chorzyc&ch był obecnym komisarz powiato­
wy Tebinka, lecz ani on, ani żaden inny 
urzędnik nie powiedział czegoś podobnego.

P. Breiter twierdzi dalej, że starosta 
w Przemyślanach chłopów, którzy w czasie 
strejku uskarżali się przed nim, wyrzucił za 
drzwi i obrzucił przezwiskami. Zarzut ten 
odparty już został wywodami p. Romańczu­
ka, który wśród urzędników politycznych, po­
średniczących pomiędzy włościanami a wła­
ścicielami dóbr, wymienił właśnie starostę 
w Przemyślanach, przyczem zaznaczył, że 
pośrednictwu tego urzędnika należy zawdzię­
czać, iż osiągnięto zgodę i podwyższenie pła­
cy pracujących włościan. (Słuchajcie! — we­
sołość).

P. Breiter wspomniał w końcu o zaj­
ściu w Jaktorowie, gdzie rzekomo kilku wło­
ścian zostało zabitych i ciężko ranionych. 
Faktyczny stan rzeczy tak się tu przedsta­
wia : W Jaktorowie tłum złożony z kilku­
set ludzi zatrzymał przemocą żniwiarkę, gro­
ził kijami i obrzucił kamieniami przybyłą 
żandarmeryę i oddział huzarów. Co więcej 
usiłowano kilku huzarów ściągnąć z koni. 
W skutek tego kawalerya widziała się zmu­
szoną uczynić użytek z broni, przyczem ra­
niono pałaszami pięciu ludzi. Nikt jednakże
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— A więc, panie Dorgeval — rzekła 
księżna, gdy się znalazła sama z młodym 
doktorem — czy dowiemy się nareszcie na 
co cierpi to biedne dziecko? Jestem do niej 
bardzo przywiązana, matka powierzyła mi ją 
umierając, a przytem sama przez siebie za­
sługuje na największe przywiązanie. Co za 
tajemnicza choroba?...

— Bardzo tajemnicza, w istocie, pani, 
bo nie uważając siebie za orła, mam pre- 
tensyę, że umiem tyle, co każdy z moich 
kolegów, a jednak nie rozumiem wcale sta­
nu panny Mirski ej. Zaczęło się to, jak mi 
pani wspominała, przed sześciu czy siedmiu 
miesiącami.

— Bardzo jest prawdopodobne — od­
rzekła księżna w zamyśleniu — że długi 
czas cierpiała nie przyznając się do tego. 
Jest bardzo dzielna, bohaterska i zdolna do 
całkowitego zaparcia się samej siebie.

— Musiała cierpieć na straszne bole 
gardła — rzekł doktor.

— Rzeczywiście — odparła księżna z 
tajemniczym wyrzutem sumienia — czasami 
żałowała, że śpiewać nie może, gdym ją o 
to prosiła. Żal ten wyciskał jej nawet łzy z 
oczu.

— Biedne dziecko! — szepnął Franci­
szek. — Niech mi pani daruje — dodał — 
cierpienie kobiety w milczeniu i skupieniu 
w sobie, zawsze budziło we mnie głębokie 
współczucie, właśnie dlatego, że sądzi, iż 
nie ma prawa się skarżyć. My, mężczyźni, 
za lada zadraśnięciem mamy ochotę pozować 
na męczenników.

Księżna przypomniała sobie swego Wło- 
dzia i pomyślała, że ten „mały" nie był 
wcale głupi. Nie wiedziała z jakiem boha­
terstwem mąż jej stawił czoło śmierci, ale 
słyszała nieraz jak irytował się przy uaj-

nie został zabity. Ranni został, po niejakim 
czasie wyleczeni i wypuszczeni ze szpitala.

Jeden z nich zmarł wprawdzie późuiej 
w skutek udaru mózgowego podczas pracy 
w polu. (Słuchajcia! Słuchajcie !) Zgon ten 
jednakże nie pozostaje w żadnym przyczy­
nowym związku z odniesionem zranieniem.

Przeprowadzone dochodzenia nie po­
twierdziły również prawdziwości doniesień 
tego samego mówcy, jakoby w Olszanicy 
zwabiono podstępem do domu właściciela 
dóbr mężów zaufania strejkujących i tam ich 
aresztowano przez ukrytych żandarmów, da­
lej jakoby w Kobyłowłokach pewien zan 
darm spoliczkował dwóch parobków za to, 
że nie zdjęli kapeluszy przed właścicielem 
majątku, następnie jakoby sekretarz powia­
towy Wyspiański wezwał polieyanta do mal­
tretowania strejkującychfrjakoby starosta w 
Brzeżanach wezwał do siebie jednego z wła­
ścicieli dóbr i skarcił go za podwyższenie 
płacy roboczej —  zdaje mi się, iż ten sam 
wypadek przytoczył także dep. Daszyński. 
Wszystkie powyższe doniesienia polegają na 
nieprawdziwych i niezgodnych z faktycznymi 
stosunkami informacyach.

Przystępuję teraz do omówienia polity­
cznej strony strejków.

P. Breiter twierdził wprawdzie, że ruch 
we wschodniej Gahcyi miał czysto ekono­
miczny podkład i nie był bynajmniej na­
stępstwem zatargów narodowościowych po­
między Polakami i Rusinami. W  ońec tego 
przytoczę dosłownie, co napisał organ Ru­
sinów Biło w numerze z dnia 24 lipca b.r.: 
„Obecny ruch strejkowy ma obok pełnego 
ekonomicznego i socyalnego podkładu, także 
narodowo-polityezny charakter, co jest na­
stępstwem świadomej celu organizacyi na­
szego stronnictwa, oraz współdziałania na­
szej organizacyi".

A dalej pismo ruskie Swoboda w ten 
sposób odpowiedziało w artysule z d. 25 
lipca b. r. na zapytanie, dlaczego cała ruska 
inteligeneya zaaprobowała strejk i dlaczego 
wzięło w nim udział około 500 studentów 
secesyonistów i tysiące uczniów narodowości 
ruskiej: „Ponieważ tegoroczny strejk chłop­
ski był tem samem, czem była secesya i 
obstrukeya ruskich posłów sejmowych i czem 
była secesya ruskich akademików". (Słu­
chajcie !)

Na posiedzeniu wzmocnionego ruskie­
go komitetu narodnego w d. 23 lipca u- j  

chwalono także następującą rezolucyę: „Wzmo­
cniony komitet narodny, jako organ wy­
konawczy narodowo-politycznej organizacyi 
krajowej uznaje tegoroczny strejk chłopski 
(strejk agrarny) za korzystny i konieczny 
zarówno z powodów ekonomicznych, jak i 
narodowo-politycznycb Z ekonomicznych po­
wodów dlatego, iż strejk jest jedynym mo­
żliwym środkiem do usunięcia niezwykłego 
wyzyskiwania naszych robotników polnych, 
z narodowo-politycznych zaś powodów z tej 
racyi, ponieważ nasz przeważnie oddający 
się rolnictwu i pracujący lud nie posiada 
wśród obecnych politycznych stosunków ża­
dnego innego środka, aby wyzwolić się z po­
litycznego uciemiężenia, w jakiem go u- 
trzymuje polska szlachta". (P. Romańczuk:
Tak też jest rzeczywiście!)

Temi mojemi uwagami starałem się'
| sprowadzić do właściwej miary wywody

I

mniejszem zadraśnięciu —  w taki sposób 
bywają sądzeni żywi i umarli....

—  Ale jakaż przyczyna tego wszystkie­
go ? spytała.

— Całkiem szczerze muszę przyznać, 
że nie wiem.... Mam jednak nadzieję, że 
może potrafię przeniknąć tę tajemnicę, w ra­
zie jeżeli pani zechce uczynić mi zaszczyt 
obdarzenia mnie swojem zaufaniem.

Darya Pawłówna patrzyła i słuchała. 
Otwartość spojrzenia, brzmienie głosu, wszyst­
ko to sympatyę w mej budziło.

— Wylecz pan moją wychowankę, a nie 
będziesz pan miał większej przyjaciółki na-, 
deinnie, Gdyby ta mała umarła, tutaj, u mnie, 
z tej zagadkowej choroby, uważałabym się 
w części jakby odpowiedzialna za to.

Franciszek Dorgeval powstał z miejsca 
i stał długo jakby niezdecydowany. Coś w nim 
się burzyło, przetwarzało, a on nie mógł tego 
ani określić, ani zrozumieć.

Gdyby pozostawił pannę Mirską w rę­
kach jednego ze swoich kolegów —  albo 
kilku — światłych, bez wątpienia, ale zobo- 
jętniałych z powodu ciągłej praktyki, jak to 
się często zdarza, zdawało mu się, że i on 
także byłby w części odpowiedzialny za to 
co się stać może; a gdyby oddał się wy­
łącznie temu celowi, żeby ją uzdrowić, zna­
czyłoby to samo co narazić całe swoje ży­
cie, całą karyerę, budowaną z trudem, na za' 
tracenie.

Czy miał się ociągać, czekać, namyśla*! 
się?... A przecież tu chodziło o życie tej czy­
stej i uroczej dzieweczki, ku której czuł s>§ 
pociągany współczuciem i jeszcze czemś in 
nem, czego określić nie umiał....

(Ciąg dalszy ustąpi).



zwla-
polity-

wspomnianych poprzednich mówców 
szcza o ile chodzi tu o akcyę władz 
cznych.

Nie chcąc wysokiej Izby zbyt nużyć, 
nie będę równie wyczerpująco usprawiedli­
wiał także postępowania sądów i zauważę 
tylko, że wskazówki wydane sądom podwła­
dnym zmierzały tylko do tego celu, aby 
skrócić areszt śledczy osób aresztowanych — 
co kilkakrotnie i wyraźnie przypominano — 
oraz, aby obwinionych podczas śledztwa o 
ile możności pozostawiano na wolnej sto­
pie, —  dalej, że osobne senaty utworzono 
tylko przy sądzie obwodowym w Złoczowie 
a to dla tego, ponieważ tam było najwięcej 
spraw karnych, uczyniono to zaś wyłącznie 
w celu przyspieszenia postępowania, a sena­
ty złożono bez względu na narodowość sę­
dziów, tudzież, że także opisy o przepełnie­
niu aresztów sądowych są bardzo przesa­
dzone.

P. B r e i t e r :  Panie Koerber, pojedź 
Pan sam do Złoczowa i przekonaj s ię ! To 
byłoby lepiej!

P. Prezydent Ministrów dr. K o e r b e r :  
Co się tyczy sprawy radcy sądowego Bociur- 
ko, jest prawdą, że jeden z urzędników po­
litycznych usunął go z pośród strej kujący eh; 
"Wytoczone mu śledztwo dyscyplinarne tyczy­
ło się jednak głównie pewnego faktu z cza­
sów wyborów sejmowych i odnosiło się do 
Wewnętrznych zajść z jego urzędowania, a 
zakończyło się udzieleniem mu tylko naga­
ny z powodu owej sprawy.

Także wywody mówcy, który bezpośre­
dnio przedemną przemawiał (p. Daszyńskie­
go), mianowicie o ile tyczyły się politycznej 
administracyi i sądów, powinnyby w zasa­
dzie być skorygowane stosownie do tego, co 
miałem zaszczyt tu przytoczyć. Nie mogę za­
pewne liczyć na to, abym zdołał oddziałać 
na ukształtowanie się zasadniczych zapatry­
wań mówcy, lub zgoła je zmienił, — p. po­
seł pozwoli mi jednak, że i ja do pewnego 
stopnia pozostanę upornym i na stosunki w 
Królestwie Galicji spoglądać będę nie przez 
Jego okulary, — Tutaj zarysowuje się wiel­
ka różnica między zapatrywaniami przeci­
wnych sobie stronnictw, w obec której Rząd 
może tylko cofnąć się na stanowisko ustawy 
(oklaski), pozostawiając to postępowi czasu, 
a?y znaleźć przejście bez aktów gwałtu i 
nieprzyjaźni. — Poświęcać jednak tego co 
mtaieje, nie będąc pewnym, że to co je za- 
s!-'tpi, jest lepszem, Rząd nie może a już co 
‘‘ ajmniej nje przychodzi mu na myśl wyrzą­
dzać uszczerbku (nahetreten) narodowi, który 
hm tylko zawsze okazywał patryotyzm. lecz 
akźe z roztropnością statysty w pośród sza- 
e.lących walk o ukształtowanie wewnętrz­

nych stosunków, trwał niewzruszenie na dro- 
/.? spokojnego, konstytucyjnego rozwoju. 

tDKlaski).
_ Także i druga narodowość krocząc po 

ej samej drodze może liczyć na pełne, le- 
salne  ̂poparcie, ale wiele z tego, co p. Da- 
^yńssi powiedział, jest dowodem, że to, co
i. ciągu ostatniego iata wydarzyło sie w Ga- 
u-yi, ma ■ ■ .........

p Rząd, na podstawie 
- u%powania, ma zapewne prawo

przecież głęboki podkład polity-

tego ,u swego
2 erw— ma, mc . . p o  u* odepiMĆ
f c stanowczością wszelki zarzut stroiini- 

Uznaje on ekonomiczne znaczenie wy­
ko? w galicyjskich i poważnie zabiega o- 
K. j) Poprawy ekonomicznych stosunków w 
d ch okolicach (oklaski), — nie może ja- 

zamknąć oczu przed spostrzeżeniem, że
lit -  le jk o w y  miał służyć 
%  Zlł

oświad
luduośei,

także celom po- 
iym a w skutek tego stał się zasadni- 

j.e. groźniejszym. (Przerywania z ław po- 
^ socyaino-demokratycznych).

Ge , wzg^du na to niewątpliwe połączę 
,% ’aw, muszę tu z tego miejsca 

! % ’• że mamy “raczyć za s_ _ 
li6 LJ w usiłowaniach jej na polu materyal- 
1W  P°JKyC7'ne agitacje z pewnością nie 
>s? cgą, i że obowiązek ten spełnić pod 
dzo/ imi warunkami zamierzamy, bez uprze- 

 ̂ 1)1 ale też z całą energią. (Oklaski), 
tyy: Stanowisko swe w obec poszczególnych 
)^ losków Rząd okreśii skoro przyjdzie do

'rytorycznych nad nimi obrad, 
o^ j ^fogę spodziewać się, że co-<w , ^-°gę "spodziewać się, że w tein, 
tia ia^c2.yłem, znajduje się także odpowiedź 

mterpelaeyę pp. Jaworskiego i tow , 
(jL^mną Da posiedzeniu w dniu 17 b. m.

i brawa; głosy z ław so- 
^°-demokratycznych).

Rada Państwa.
O ) , l̂s cńip telegraficznego sprawozdania z pó­

źnią Izby posłów w dniu 28 6. m.).
-Wiedeń, 29 października Na wczoraj­

s i  ^siedzeniu I z b y  p o s ł ó w  przed przy- 
Ŝ ardiłllem dalszej dyskusyi nad wnio- 
h- K a -aaSHeymi, zastępca przewodniczącego 

s 6 r udzielił p. Breiterowi nagany za 
S ą  !amentarne zwroty i obelgi, jakie znaj- 

W .Je§’° mow’ e> wygłoszonej na piąt- 
Posiedzeniu Izby poselskiej, przy u­

zasadnieniu jego wniosku naglącego w kwe- 
styi strejku rolnego w Galicyi.

P. D a s z y ń s k i  uzsasadniając nagłość 
swego wniosku w sprawie strejków w Gali­
cyi wschodniej, wywodził przedewszystkiem, 
że jego wniosek nie dotyka bynajmniej za­
sady autonomii krajowej. Mówca zarzucał 
Kołu polskiemu niekonsekwencyę, w tem mia­
nowicie, że ubiegłego tygodnia Kolo głosowa­
ło za nagłością wniosku Czecha Hrubego w 
przedmiocie kwestyi językowej naSzląsku, ale 
ilekroć chodzi o Galicyę Koło zawsze wysu­
wa zasadę autonomii krajów. Tymczasem w 
parlamencie należy wyjaśnić położenie uci­
śnionego ludu galicyjskiego. Mówca odpiera 
zarzut skierowany przeciw niemu z tego po­
wodu, że on, choć Polak, taki wniosek w 
sprawie strejkowej uczynił; mówca mniema, 
że właśnie polskaj szlachta jest wrogiem lu­
du. Oua to także za pośrednictwem p. Gnie­
wosza wyżebrała była swego czasu ostatni 
stan wyjątkowy zaprowadzony w Galicyi. — 
P. Daszyński zaprzecza, jakoby strejk rolny 
miał charakter narodowy, skoro także polscy 
chłopi w Galicyi wschodniej strajkowali. — 
Miino, że dr. Koerbera nazywają „chytrym 
wrogiem11 Polaków — mówi p. Daszyński — 
wysłylali do niego szlachcice deputacyę, aby 
wyżebrać stan wyjątkowy. Kat jest ich 
ultimo ratio.

Jeżeli wolno prosić Rządu central­
nego o policyę i wojsko, to musi być także 
dozwolonem mówić w parlamencie o nędzy 
ludu. Mówca określa interpelację Koła pol­
skiego w przedmiocie strejku rolnego jako 
denuneyacyę. Opisuje położenie galicyjskich 
chłopów, przytaczając daty statystyczne. — 
Wskazuje na wielką śmiertelność wśród lu­
du i ogromnie wzrastającą emigraeyę. Aby 
pokazać, jak lichemjest odżywianie się chło­
pów w Galicyi, przedkłada mówca bochenek 
chleba, który służy chłopom za pożywienie.

P. P  e r a er s t o r f e r: Ozy panowie z 
Koła polskiego także taki chleb jedzą ?

P. S c h u m e y e r :  W więzieniach do­
stają lepszy!

P. D a s z y ń s k i  zarzuca szlachcie, że 
wyzyskuje robotników rolnych gorzej li­
chwiarzy. Przedstawia stosunki panujące pod 
względem wynagrodzenia, którego wysokość 
dzienna waha się od 20 do 45 centów. Przy­
tacza wypadki, w których rzekomo starosto­
wie pomagają szlachcie w walce z ludem. 
Polepszenie stosunków w Galicyi — mówi 
p. Daszyński — będzie dopiero wtedy mo­
żliwe, gdy będzie przełamana polityczna po­
tęga szlachty, która dzięki ordynacyi wybor­
czej do Rady państwa przypadła jej w udzia­
le i za pomocą której szlachta dopuszcza się 
gwałtów na ludzie.

W dalszym ciągu mowy oświadcza, że 
P. Prezydent Ministrów jest w obec sta­
rostów bezsilnym. Mówca użala się na czę­
sto zbyt długo trwające więzienie śledcze, 
które w stosunku do wymierzonych później 
kar trwa za długo. Wywodzi dalej szczegó­
łowo, jakoby działalność szlachty wytwa­
rzała głęboką przepaść między stanem wło­
ściańskim a klasą właścicieli i ostrzega Ko­
ło polskie i Rząd przed wprowadzeniem w 
czyn planu sprowadzenia obcych robotników, 
by w ten sposób nowemu strejkowi w czas 
zaradzić. Ten postępek wywołałby całe pie­
kło oburzenia. Dotychczas jest stan robotni­
czy tylko klasą, różniącą się pod względem 
raateryalnego położenia; gdyby się jeszcze 
W tę klasę wieśniaczą wprowadziło szowi­
nizm, wówczas —  mówił p. Daszyński — 
pokój w kraju i duia jednego by nie prze­
trwał.

W dalszym ciągu mówca wskazuje na 
nadzwyczaj wielki e obciążenie w Galicyi 
roli podatkami gruntowymi. W GalicyT znaj­
duje się na 7,300.000" mieszkańców tylko 
85.000 takich osób, które mają roczny do­
chód ponad 60 , zł. i płacą podatek osobi­
sto dochodowy.

Omawiając stosunki szkolne czyni mó­
wca zarzut Rządowi, że nie buduje tyle szkół 
ile potrzeba, czego skutkiem jest to, że 371.000 
dzieci wcale nie chodzi do szkoły. W po­
wiecie buczackim, gdzie mieszka p. Gnie­
wosz (p. G n i e w o s z :  Tak jest, mieszka tam 
i wybudował szkołę!) w r 1895 6 według 0- 
bliezeń statystycznych dr. Ratowskiego, by­
łego członka Koła polskie go, 49 procent 
dzieci nie uczęszczało do szkoły. W powie­
cie czortkowskim nie chodziło wcale do szko­
ły 44 pre. dzieci, w husiatyńskim 38 prc., 
w kossowskim 83 prc.

Mówiąc o emigracji podniósł p. Da­
szyński. iż w ostatnich 10 latach wyemigro­
wało z Galicyi przeszło 300.000 osób. —
Mowea cytuje szereg zdań konserwatywnych 
polskich uczonych, należących nawet do 
stronnictwa stańczykowskiego, którzy skarżyli 
się na_ to, iż synowie właścicieli ziemskich 
w Galicyi nie mają wcale żadnego, albo nad­
zwyczaj małe fachowe wykształcenie rolnicze. 
Prezes krakowskiej Akademii umiejętności 
Stanisław hr. Tarnowski w broszurze swej 
opisywał, jak w niektórych okolicach kraju 
zaprowadzono nowy rodzaj pańszczyzny, i 
szlachcice, którzy tak dumni s ą  ze swych her­
bów', uprawiali lichwę gorzej ostatniego żyda. 
Ostatnie refugium polskiego ducha: dwór 
znika, a miejsce szlachcica zajmuje w nim

żyd. W ostatnich 30 latach 591.000 morgów 
przeszło w ręce żydowskie. Trzynaście pro­
cent całej większej własności w Galicyi na­
leży dziś do żydów. Panowie szlachcice pra­
cować nie chcą, ale rentę swoją chcą pobie­
rać, aby we Lwowie trwonić, w Wiedniu 
przegrywać w karty, a w Paryżu utrzymywać 
metresy. A komu wydzierżawiają swe do­
bra? Znowu żydom. Dziś żydzi stanowią 54 
procent wszystkich dzierżawców w Galicyi. 
Ci panowie, siedzący tu na ławach polskich, 
są sprytnymi politycznymi „maeheraini“ , ale 
nie rolnikami; rolnikami są dziś żydzi. Nie 
inniej jak 1.383 żydów siedzi w refugium 
polskiego ducha. Jest to pustą gadaniną (mówi 
zwrócony do Kola polskiego) jeżeli wy twier­
dzicie, iż jesteście reprezentantami wysokiej 
idei „rnisyi polskiej11. Nie, w j jesteście tylko 
rentierami, którzy wydzierżawili swe do­
bra żydom. Nie nie mam przeciw temu; je­
żeli żydzi dobrze gospodarują, to niech to 
czynią, ale niech szlachcice wobec tego nie 
występują ze swerni antisemickiemi hasłami 
i niech nie mówią, iż żydzi lud wyzyskują i 
ubożą. W okręgu strejkowym na 1000 wła­
ścicieli ziemskich było 340 żydów właścieli 
lub dzierżawców.

Następnie p. Daszyński poduosi, iż w 
Galicyi ceny płacone za robociznę robotni­
kom rolnym są nadzwyczaj niskie i jako przy­
kład przytacza ceny robocizny płacone w do­
brach hr. Wodzickiego, hr. Gołuehowskiego, 
hr. Lanckorońskiego i i. Występuje dalej w 
ostrych słowach przeciw stanowisku, jakie 
w sprawie strejków zajęło duchowieństwo 
obu obrządków i przytacza treść kazania, 
które miał ks. Domaradzki, proboszcz w Du- 
n aj o wie w pow. przemyślańskim. Krytykuje 
również ostro postępowanie starostów, którzy, 
jak mówi, nie są wiernymi sługami Rządu, 
lecz szlachty i przypomina sceny, jakie rze­
komo się działy przy wyborze p .  Jaworskie­
go. Mówca twierdzi, że jeden ze starostów, 
który w swern sprawozdaniu do Namiestnictwa, 
jako przyczynę strejku podał nędzę wśród 
chłopów i ich wyzyskiwanie^ otrzymał odpo­
wiedź, iż sprawozdanie jego jest stronniczem 
oraz polecenie, aby na przyszłość nie przy­
syłał takich stronniczych sprawozdań.

Mówca opowiada o pewnej starej wło- 
ściańee Marcie Michajłowej z Sokołowa, która 
pomimo tego, że jest kulawą, aresztowaną 
została z powodu podejrzenia o ucieczkę, na­
łożono na nią kajdany, skuto z dwoma męż­
czyznami i tak poprowadzono do więzienia. 
P. Daszyński pokazuje fotografię tej wło- 
ścianki.

Mówca twierdzi, że sędzia powiatowy 
p. Kozłowski skazał na karę 12 chłopów je ­
dynie za to, iż utworzyli komitet strejkowy. 
Mówca przestrzega przed sprowadzaniem 
obcych robotników i przed sianiem niezgody 
między oboma narodami w Galicyi. Jakiem 
wy czołem —  woła, zwrócony do ław pol­
skich — chcecie zrobić z 20 czy 24 milio­
nów Rusinów nieprzyjaciół polskiego narodu,

P. D z i e d u s z y c k i :  To jest zuchwal­
stwo ! — tego nie mówimy!

P. D a s z y ń s k i :  Wy ezyaicie to dla­
tego, abyście przytein ubili swój interos, 
abyście mieli tańszego robotnika, abyście 
utrzymali swoje mandaty. Chcecie poró­
żnić dwa narody, które naokół tylko nie­
przyjaciół mają, w tym celu, abyście bez 
pracy i inteligeneyi mogli ezemś być w Pań­
stwie, aby wasza klika miała jakieś znacze­
nie. A co narn dajecie w zamian za to? 
Wasze lenistwo, vrasz analfabetyzm, waszą 
niezdaraość. A co nam daje tych kilkaset 
rodzin, szlachciców? Ozy dają one nam kul­
turę, siłę, rozwój? Nie! Ale za to dla ich 
interesów mają pracować chłopi i mieszcza­
nie, dla ich interesów mamy się poróżnić 
z Rusinami. Moi panowie, wasza polityka 
jest polityką ślepego, a właśnie dlatego, że 
jest taką, popiera ją Rząd austryacki. Mówię 
to hr. Dzieduszyckiemu w oczy.

P. hr. D z i e d u s z y c k i :  Pomówimy
o tem.

Między hr. Dzieduszyckim a p.  Daszyń­
skim toczy się przez chwilę polemika po 
polsku, w skutek czego p. P er  u er s t o r  ter 
woła: Proszę mówić po niemiecku, my chcie­
libyśmy także i to słyszeć!

P- N o w a k :  Widzicie jakby to dobrze 
było, gdyby język niemiecki był państwowym.

W końcu p. Daszyński twierdzi, iż groź­
ba, jakoby Rusini chcieli wyrzucić Polaków 
po za San, jest wprost dzieciństwem.

P. P a s t o r :  Rusini mają to w swoim 
programie.

P. R o m a ń c z u k :  To nie jest prawdą.
P- D a s z y ń s k i  kończy mowę: Ponie­

waż partya socyalao-demokratyczna będąc za 
słabą, nie może rościć sobie prawa, aby każ­
de słowo jej przedstawicieli zyskało wiarę, 
mówca oświadcza się za wysłaniem parla­
mentarnej komisji do Galicyi, tego „kraju 
cierpienia i głodu“ i prosi o przyjęcie na­
głości wniosku.

Zabiera głos P. Prezydent Ministrów 
dr. Ko e r be r .  (Mowę P. Prezydenta Mini- 
stów podajemy według telegramu, w całej 
rozciągłości na wstępie numeru. P. R-).

Z kolei zabrał głos p. Dawid A b r a h a ­
mo wi e  z. Mowsa powiada, że ze względu na

wywody P. Prezydenta Ministrów, który mu 
jego zadanie znacznie ułatwił, pragnie ogra­
niczyć się tylko do zwrócenia uwagi na to, 
iż dr. Koerber stwierdził polityczne tło ru­
chu strejkowego. (Protesty.) Mówca zazna­
czył, że nadużycia i gwałty wystąpiły ma­
sowo w niezliczonej ilości. Następnie zajmo­
wał się szczegółowo wywodami trzech wnio­
skodawców. Mówca oznacza ich wnioski i 
wywody, jako niezasługujące na wiarę. Nie 
mogę w to uwierzyć, jak poseł Romańczuk 
mógł w ciągu 2 minut z jednej strony po­
wiedzieć, że nędza i wyzysk doprowadziły 
biedną ludność do strejku, a z drugiej stro­
ny wypowiedzieć groźbę, że jeżeli się nie 
będzie uwzględniało _ narodowych i polity­
cznych aspiracyj Rusinów, wówczas powtó­
rzą się strej ki, bojkot i gwałty w jeszcze 
większych rozmiarach. (Żywe potakiwania i 
okrzyki: Słuchajcie, słuchajcie! u Polaków) 
Czy to me fakt?P. R o m a ń c z u k :  Jest to 
niestety smutną rzeczą, że my tak mówić 
musimy. P. A b r a h a m o w i c z :  Poseł Breiter, 
któij chełpił się w całym kraju z tego, że 
jest twórcą, a nawet iinpresariem strejku i 
bojkotu (P. B r e i t e r : Skąd pan to wiesz?), ten 
okrzykami radości witany obrońca wszelkich 
gwałtów i ekscesów, wyrecytował tu, a ra­
czej odczytał formalną litanię nadużyć , 
gwałtów i przestępstw i oczywiście skorzy­
stał także ze sposobności, aby rzucić się na 
rozmaite klasy społeczeństwa, a przytein je 
naturalnie obelgami obsypać, pod ochroną 
nietykalności poselskiej. Mówca zaprzecza 
temu, jakoby niedostatek i nędza były przy­
czyną strejku. P. Daszyński dlatego tylko podał 
te przyczyny, aby się módz przed swymi wy­
borcami usprawiedliwić z tego, że stanął u 
boku p. Romańczuka, którego partya, ogłosiła 
niedawno taki program : „Eksterminacya Po­
laków musi być naszem głównem zadaniem11. 
(Żywe oklaski u Polaków: Słuchajcie, słu­
chajcie !).

P. R o m a ń c z u k :  Proszę mi to poka­
zać. P. A b r a h a m o w i c z :  Przecież to jest 
powszechnie znaną rzeczą. Mowea wywodzi 
dalej, że zasad radykalnego stronnictwa ru­
skiego nie należy identyfikować z zasadami 
wielkiego narodu ruskiego. Ogromna wię­
kszość ruskiej inteligencji potępiła na pu­
blicznych zgromadzeniach strejk i zwalczała 
go. W grecko-kitolickiej dyeeezyi przemy­
skiej nie było ani jednego wypadku strejku, 
pomimo, że ludność tamtejsza uboższą jest, 
aniżeli na Podolu i należy to podnieść ku 
czci ruskiego Biskupa w Przemyślu. Należy 
też z całym naciskiem zaznaczyć, że ten 
książę Kościoła na pierwszą wieść o robocie 
agitatorów i o zamierzonym strejku, upo­
mniał energicznie podwładne mu duchowień­
stwo, aby zajęło stanowcze, przeciwne strej- 
kom stanowisko i chroniło biedny lud przed 
robotą agitatorów. Strejk i bojkot były już 
dawno naprzód przygotowane. P. Romań­
czuk zapomniał w mowie swej zacytować 
uchwały, zapadłej na zgromadzeniu ruskiej 
partyi radykalnej 25 grudnia 1901 we Lwo­
wie, na którem znany pan Budzynowski, 
jako referent występował za narodowym pro­
gramem. Na tem zgromadzeniu, które od­
było się przy licznym udziale, także wielu 
ściągniętych chłopów, po dokładnem wyja­
śnieniu ze strony referenta, że najlepiej po­
konać można przeciwnika, gdy się go do­
prowadzi do ubóstwa i wywłaszczy, zapadła 
uchwała następująca: Przyjmuje się strejk i 
bojkot do narodowego programu walki prze­
ciw Polakom. (Żywe okrzyki: Słuchajcie! Słu­
chaj'ńe! u Polaków).

W wykonaniu tej uchwały polecono ko­
mitetowi wykonawczemu partyi radykalnej, 
a jeśli się nie mylę, oto jest (wskazuje na 
p. Romańczuka) prezydent komitetu wyko­
nawczego (żywa wesołość i oklaski u Pola­
ków) —  aby bezzwłocznie wziął się do zor­
ganizowania strejku. Otóż, gdy w lipcu b.r. 
wybuchły w wielu okolicach wschodniej Gali­
cyi strej i , ogłosiło Dilo, główny organ wa­
szej partyi, moi panowie, w dniach 24 i 25 
lipca artykuł, w którym powiedziano : „Je­
steśmy w możności podać do wiadomości 
czytelników nasze zasadnicze zapatrywanie 
na strejki. Pierwej nie mogliśmy tego uczy- 
n;ć, aby nie odkrywać kart przedwcześnie. 
(Okrzyki: słuchajcie, słuchajcie! u Polaków). 
Dziś jednak, gdy partya stoi już w obec 
spełnionego zadania i polska prasa już się 
zoryentowała, że ruch strejkowy jest wyni­
kiem systematycznej roboty (słuchajcie, słu­
chajcie ! u Polaków) nie ma więcj żadnych 
powodów milczenia11. — Jak gdyby w uzu­
pełnieniu tego wyznania widział się ko­
mitet wykonawczy spowodowanym do wy­
dania następującego okólnika do mężów zau­
fania : „Zwolenników naszego stronnictwa 
wzywa się w interesie patryotycznym aby 
w tych powiatach, w których dotychczas nie 
ma strejku, bezzwłocznie z całą energią strejk 
zorganizowali, (słuchajcie, słuchajcie! u Pola­
ków), co tem łatwiej da się zrobić, że mło­
dzież akademicka jedzie obecnie na wieś 
(słuchajcie, słuchajcie! u Polaków) i sympa­
tycznie dla tej roboty jest usposobioną11. (W o­
łania u socyalnyeh demokratów : Więc cóż 
to z tego? To przecież jej prawo!). Dla ru- 

| ehu strejkowego i dla utrzymania organiza- 
cyi strejku i bojkotu użyto reszty z akade-
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mickiego funduszu w kwocie 17.806 koron. 
To, co przytoczyłem — powiada p .j Abraha­
mowicz — wystarcza zupełnie do udowodnie­
nia, że całego galicyjskiego strejku za nic 
innego nie należy uważać, jak tylko za na­
stępstwo roboty agitacyjnej i za ruch czysto 
narodowy i polityczny.

P, E o m a ń c z u k :  A  polscy chłopi?
Pos. A b r a h a m o w i c z :  Ależ nie było 

tam żadnego polskiego chłopa, to są bajki. 
Strejk wybuchł w tych częściach wschodniej 
Galicyi, w których ludność jest stosunkowo 
zamożną, podczas żniw i do tego w roku, 
w którym cały stan rolniczy po wielu złych 
latach spodziewał się pięknego żniwa. — 
W tym strejku bogaci chłopi nie tylko 
uczestniczyli, lecz w przeważnej części wy­
padków objęli przewodnictwo (Okfaski u 
socyalnych demokratów), a mimo to twier­
dzą, że niedostatek i nędza są przyczy­
nami strejku. Wmawiano w chłopów, że są 
potęgą, której nikt nie zdoła stawić czoła a 
przyczyną ich nędzy są właściciele dóbr. 
W tern należy szukać powodu gwałtów w 
Galicyi. Rozsiewano także pogłoski, że Mo­
narcha rozkazał podnieść w trójnasób dotych­
czasową zapłatę. Jako warunki postawiono: 
trzykrotne podwyższenie płacy, paszenie by­
dła na wszystkich dworskich ścierniskach i 
łąkach (zaprzeczenia) i czas trwania pracy 
w lecie od 8 rano do 6 godziny wieczorem 
z dwugodzinną przerwą.

P. Daszyński postawił sobie za zada­
nie zohydzić wszystkie te klasy społeczne, 
które występują przeciw jego przewrotowej 
robocie. Mówcy jest to zupełnie ohojętuem. 
że mowy p. Daszyńskiego bywają przytacza­
ne przez najzagorzalszych wrogów polskiego 
ludu, że cytują je różni posłowie w parla­
mencie niemieckim i sejmie pruskim na do­
wód, że Polacy po za kordonem nie zasłu­
gują na inne traktowanie jak to, które ich spo­
tyka. (Huczne oklaski zław,polskicb. P. G ni e- 
wo s z  woła: „Zdrajca!“ Śmiech na ławach 
socyalnych-demokraci w i Rusinów). W dal­
szym ciągu mowy p. Abrahamowicz nazywa 
„nieprawdą pierwszej klasy“ twierdzenie p 
Breitera, jakoby mówca zatrudnionym w j-go 
majątku chłopcom-sierotom nic nie płacił 
W dalszej polemice z pp. Daszyńskim i Ro­
mańczukiem co do wyborów w Galicyi wska­
zuje mówca na Sejm krajowy. Tutaj p. dr. 
Korol wezwany do wykazania.faktami rzeko­
mych nadużyć wyborczych nie był w stanie 
przytoczyć ani jednego faktu na poparcie 
swoich oskarżeń. Nie ma zgoła żadnego kra­
ju, któryby posiadał takich posłów' jak Da«' 
szyński i BreifPL Programem ich jest bez- 
cześcić-wse^yStkó, co istnieje w Galicyi. (P. 
Daszyński' woła: Nie wszystką tylko.' bandę 
monopolistów!)

P. Abrahamowicz mówi : Są posłowie i 
jest całe stronnictwo w Radzie państwa, które 
przyjęło do swego programu politycznego wye­
liminowanie Galicyi ze związku austryackich 
krajów koronnych Wielu posłów znajduje się 
pod wrażeniem usposobienia, jakie stara się 
wytworzyć dla Galicyi wiedeńska praca cen­
tralistyczna. Ogólnie znaną jest rzeczą, że 
sprawozdania z Galicyi w takim tylko razie 
bywają ogłaszane przez dzienniki wiedeń­
skie a także przez t. zw. dzienniki świato­
we (Weltblatter), jeśli w nich znajduje się 
coś niekorzystnego lub uwłaczającego temu 
krajowi. (P. Daszyński: Neue fr. Presse ma 
sprawodzdawcę., który każdej chwili ma wol­
ny wstęp do Namiestnictwa, Jollesa). Jeżeli 
korespondent może donieść coś korzystnego, 
to z reguły bywa to nieprzyjmowane. Mówca 
upomina w końcu, aby nie knsić nadal bie­
dnego ruskiego ludu do strejków, albowiem 
w razie strejków, te tysiące robotników, któ­
rzy corocznie udają się za zarobkiem do Nie­
miec, skierowane zostaną do wschodniej Ga- 
lieyi- (Zaprzeczenie i śmiech na ławach ł o -  

cyalnych demokratów i Rusinów). Wówczas 
zaś lud ruski musiałby zmarnieć ekonomicz­
nie. Agitatorzy znikną; ich potem wprawdzie 
nie będzie, natomiast jednak trwać będzie głód 
i niedola biednego ludu. (Potakiwania na 
ławach polskich).

Wnioski niniejsze zwracają się przeciw 
tym organom państwowym, które są obowiązane 
utrzymywać spokój i porządek i każdej jed­
nostce zabezpieczyć ochronę, zagwarantowaną 
przez konstytucyę. Tworzą one łańcuch o- 
skarżeń i zażaleń przeciw politycznej adrni- 
nistracyi kraju,

P. D a s z y ń s k i :  Przeciw bandzie
szlachciców!

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  mówi da­
lej : Ponieważ agitatorom nie zostawiono swo­
body w ich pracy przewrotowej! Wnioski te 
są oskarżeniem przeciw całemu Rządowi za 
to, iż dotychczas nie uznał polskich wiel­
kich właścicieli w Galicyi wschodniej za wy­
zutych z pod praw. Dlatego głosujemy prze­
ciw tym wnioskom. (Żywe oklaski i brawa 
z ław polskich).

Na tem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie dzisiaj.

P. Minister oświaty odpowiedział na 
interpelacyę pp. Olszewskiego i tow. w spra­
wie urzędowej działalności okręgowego in­
spektora szkolnego Erazma Jasiewicza w Brze­
sku i oświadczył, że po zbadaniu poczynionych 
ternu inspektorowi zarzutów, niema żadnego

powodu do poczynienia dalszych przeciw 
niemu zarządzeń.

Lwów, 29 października.
—  Z c. i k. armii. Podpułkownik Jan 

Lavric mianowany komendantem 22 p. p. obr. 
kraj. w Czernioweach. Przeniesieni zostali ma­
jorowie: Karol Aleksandrowicz z 7 do 9 p. obr. 
kraj., Józef Witoszyński z 20 p. obr. kraj. w 
Stanisławowie do 1 p. obr. kraj. w Wiedniu, 
Rudolf Sedier z 9 p. obr. kraj. w Litomierzyeach 
do -33 p. obr. kraj. w Stryju. Kapitan I klasy 
sztabu generalnego Wilhelm Bańkowski miano­
wany szćfern sztabu generalnego w 21 dywizyi 
obr. kraj. w Pradze. Podpułkownik-audytor Ro­
man Bruckner, referent sadowy w 46 dywj obr. 
kraj. w Krakowie, przeszedł w stan spoczynku 
i otrzymał przy tej sposobności krzyż rycerski 
orderu Franciszka Józefa. Mąjor-audytor w są­
dzie obr. kraj. w Krakowie Karol Kutschera, 
mianowany referentem sądowym w 46 dyw. obr. 
kraj.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 7 
października b. r. dwunaste posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad względnie uchwały

1. Powzięto szef eg uchwał, mających na 
celu zapobieżenie szerzeniu się chorób wenery­
cznych między młodzieżą szkół średnich.

2. Przedstawiono opinie co do podwyższe­
nia taksy szpitalnej w szpitalach powszechnych 
w Żółkwi i Podhajcaeh.

3. Wyrażono opinię w sprawie założenia 
trzeciej apteki publicznej w Samborze.

4. Wydąno opinie w przedmiocie kreowa­
nia okręgów sanitarnych w Sołotwinie, w pow. 
bohdrodezańskim, w Dobrowodaeh, w pow. zba­
raskim i w Kutaeh, w pow. kossowskim.

5. Powzięto uchwałę w sprawie podwyż­
szenia ryczałtu na podróże urzędowe w okręgu 
sanitarnym w Poroninie, w pow. nowotarskim.

6. Przedstawiono kandydata na udzielenie 
koncesji na czwartą aptekę w Stanisławowie.

— Teatr lwowski obchodził wczoraj 
imieniny swego dyrektora p. Tadeusza Pawli­
kowskiego. W  południe udała się do mieszka­
nia dyrektora depuiaoya, złożona z przedstawi­
cieli artystów dramatu, operetki, orkiestry i per- 
sonalu technicznego. Do solenizanta przemówił 
wymownie i gorąco I. reżyser sceny, Ludwik 
Solski, mnmj więcej w te słowa: Wiemy, że 
kochany i szanowany dyrektor nie lubisz hołdów, 
ale chcąc uczcić dzień twoich imienin, niech nam 
wolno będzie w imieniu wszystkich artystów i pra­
cowników złożyć Ci życzenia, oraz prosić Cię, 
abyś zechciał przyjąć ten skromny pierścień, 
jako zifak przyjaźni, jako symbol ducha, który 
nas z Tobą łączy, jako clowód pam ięci! Nie za­
pomnimy nigdy jak kochasz sztukę i Jej ideały!. 
Noś ten pierścień, noś go długo, a niech on 
świadczy, że zawsze duchem jesteśmy z Tobą, 
przy Tobie i że pragniemy ciągle byó w pobli­
żu Twego serca i Twej pamięci! Żyj nam i 
rządź nami długo na chwałę polskiej sztuki!

Pierścień złoty, ofiarowany przez artystów 
przedstawia się bardzo piękniń, ozdobiony jest 
brylantem. Wewnątrz wyryty napis: „Przewo­
dnikowi swemu drużyna artystyczna11.

P. Pawlikowski podziękował serdecznie de- 
putacyi za życzenia i dar, zapewniając, że go 
artyści znajdą zawsze pod znakiem sztuki!

—  Posterunek żaadarmeryi w Maj­
danie zbydniowskim, w pow. tarnobrzeskim, 
przeniesiony został do Zbydniowa.

— Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożył przed komisją egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie p. Jan Szczęścikiewiez ze Lwowa.

—  Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował Bazylego Korola lustratorem w kraj. 
biurze patronatu dla spółek oszczędności i po­
życzek.

— Budżet krajowy na r. 1903. W pre­
liminarzu budżetu krajowego na r. 1903 uchwalił 
Wydział krajowy wydatki w porównaniu z r. b. 
na żandarmeryę wyższe o 17.000 K., na lekarzy 
okręgowych wyższe o 5000 K., na koszta lecze­
nia ubogich chorych i utrzymanie- podrzutków 
wyższe o 30 000 K., na koszta szczepienia ospy 
wyższe o 8000 K.

—  Zasiłki dla ochronek. Z uchwalo­
nego przez Sejm na r. b. ryczałtu w kwocfe 
5000 K. dla ochronek przyznał Wydział krajo­
wy następujące bezzwrotne zasiłki:

Komitetowi ochronek w Krakowie dla roz­
działu między cztery ochronki 1000 K., Tow. 
ochronek chrzćściańskich dla dziwi we Lwowie 
1000, ochronce w Krośnie 200, ochronce w 
Rzeszowie 200, ochronce w Tarnopolu 200, o- 
chronee ruskiej we Lwowie 200, ochronce w 
Drohobyczu 200, ochronce w Podgórza 200, 
ochronce w Wadowicach 100, ochronce SS. Fe­
licjanek we Lwowie 100, Przytulisku św. Jó­
zefa we Lwowie 100, ochronce w Zaleszczykach 
100, ochronce w Śniatynie 100, ochronce w 
Zbarażu 100, Zakładowi św. Heleny we Lwowie 
100, ochronce w Samborze 100, ochronce w 
Chrzanowie 100 K. Resztę rozporządzalnej sumy 
800 K. zachowano dla czterech powstać mają­
cych nowych ochronek w kraju.

— W  Związku naukowo - literackim
(ul. Trzeciego Maja 5, III piętro) w piątek, d. 
31 b. m., odczyt p. B. Eulenfelda-Bolesławicza 
„O znaczeniu i zadaniach teatru ludowego11. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem.

—  Akta grodzkie i ziemskie. Z fun- 
dacyi Aleksandra hr. Stadnickiego, przeznaczo­
nej na wydawnictwo aktów grodzkich i ziem­
skich, wydano dotąd 17 tomów tychże aktów. 
Obecnie przygotowany został do druku tom 18, 
Wydział krajowy postanowił zwołać ustanowio­
ną dla tego wydawnictwa komisy£"w celu oce­
nienia przygotowanego manuskryptu i powzięcia 
decyzyi. Do komisyi należą pp,: Dr. Antoni Ma­
łecki, dr. Wojciech Kętrzyński, dr Aleksander 
Hirschberg, dr. Tadeusz Wojciechowski, dr. An­
toni Prochaska, ks. kan, P etru «W E z i dr. 
Oswald Balzer. Należał do komisyi także ś. p. 
Szaraniewicz ; zapewne powoła Wydział krajo­
wy w jego miejsce innego uczonego.

—  Kolej Lwów-Podhajce. Konsorcyum 
kolei lokalnej Lwów-Podhajce uwiadomiło W y­
dział krajowy, że wobec niemożności uzyskania 
środków finansowych, potrzebnych do budowy 
tej kolei według trasy z Kozielnik na Łycza­
ków z dworcem na Łyczakowie, widzi się zmu- 
szonem ograniczyć się do budowy linii tańszej, 
t. i. z Podhorzec i że uczyni wszelkie starania, 
celem jak najrychlejszego zrealizowania projektu 
z zaniechaniem alternatywy linii Łyczaków-Ko- 
zielniki.

Wydział krajowy odniósł się do magistratu
0 spieszne uwiadomienie, jakie stanowisko za­
jęła Reprezentacja miasta Lwowa wobee powyż­
szej decyzyi konsorcjum, gdyż zamierza w naj­
bliższym czasie sprawę budowy usilnie poprzeć.

Sprawa ta niezawodnie traktowaną będzie 
na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej we 
czwartek, 30 b. m.

—  Ze spraw miejskich. Zastępcą prze­
wodniczącego komisyi rzeźnianej wybrany : został 
dr. Szpilman.

Dla ułożenia taryf przewozowych na kolei 
dojazdowej z Podzamcza d.o rzeźni wybrani zo­
stali pp.: dr Rutowski, dr. Szpilman, Gołąb, 
oraz radca Hobgarski i radca budownictwa Gó­
recki.

—  Zgromadzenie droguistów i magi­
strów farmaeyi całej Austryi odbyło się w tych 
dniach we Lwowie. Uchwalono na niern założyć 
towarzystwo droguistów z siedzibą w Krakowie, 
celem warowania ich interesów na zewnątrz i 
unormowania i eh stosunku do aptek.

— Krzyż z czterema lampkami w 
izień zaduszny sprzedawany na ficje Zwią­
zku katolickich Towarzystw i Zakładów jpfero- 
czynnych zdobył już sobie prawo obywatelstwa 
w nas z c-m mieście, a za przykładem Lwowa i 
we wszystkich już niemal naszych miastacji pfb- 
wineyofmJnych. Kilka lat zaledwie mija, jak 
zwyczaj ten pojawił się u nas,;-a jednak zdołaR 
już na szczęście wyrugować5 owe zbytkowne, 
jaskrawe iluminowanie grobów tak powszechne 
niestety w dawniejszych fetach, a tak wcale 
przecie nie licujące i z powagą miejsca i rze­
wnością uczuć, których miały bńć wyrazem. 
Zwyczaj zatykania krzyżów na grobach przyjął 
się, i stał się najlepszą fermą uczczenia zmar­
łych w dzień icli pamięci poświęcony. Cóż bo­
wiem stosowniejszego możemy przynieść na gro­
by naszych najdroższych nad skromny czarny 
krzyż, symbol Zbawienia, za pomocą którego ró­
wnocześnie i Mszę świętą za ich dusze zapewnia­
my i jałmużnę na ich intencyę w ręee pewne
1 doświadczone składamy, a zarazem naszej pa- 
mięjl dla zmarłych najpiękniejszy dajemy wyraz.

Związek Towarzystw katolickich jest wjęc 
przekonany, że i w tym roku publiczność nasza 
wesprze z okazyi dnia zadmmego kasę licznrch 
dobroczynnych katolickich Towarzystw i Zakła­
dów, ą zarazem sobie najpiękniejsze w t$u spo­
sób da świadectwo zrozumienia swych obowiąz­
ków względem kochanych zmarłych.

I w tym roku krzyż z czterema lampka­
mi kosztować będzie 4 korony i będzie do na­
bycia przy bramie cmentarza Łyczakowskiego w 
dnie zaduszne.

— P. Adam Ludwig, b. artysta opery 
lwowskiej, złożył przed kilku dniami w Pradze 
egzamin państwowy z muzyki i uzyskał tytuł 
profesora.

— Z m a rli w ostatnich dutarh: we Lwo­
wie, Mieczysław Kozłowski, adjunkt kolei pań­
stwowej, w 34 roku życia.

W  Sokalu, ks. Orest Czechowicz, gr. kat. 
kanonik i tytularny radca konsystorza przemy­
skiego, w 61 roku życia.

W Osieezanaoh, Konstancya z Dąmbskich 
Sobolewska, w 75 roku życia.

W Brodach, Cyryl Hrycyna, kontrolor po­
d a tk ow y , w 48 roku życia.

W Krakowie, Michał Stobiecki, b. obywa­
tel ziemsH, w 64 roku życia.

A  Ucieczka defraudanta. Ze Skały
doniesiono tutejszej policyi, że zbiegł stamtąd, 
prawdopodobnie w kierunku do Lwowa, 60-letni 
Beri Meiselmann, sprzeniewierzywszy na szkodę 
dwóch tamtejszych kupców kwotę 1709 rubli.

Meiselmann jest brunetem, smagły na 
twarzy i brak mu palca u ręki.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 21 jadąc wczoraj po południu szybko i nie­
ostrożnie ulicą Skarbkowską, najechał na wło­
ścianina z Sokolnik, Michała NeuwSira, który 
uderzony dyszlem w głowę, padł nieprzytomny

na ziemię. Dużą ranę tłuczoną opatrzyło Neu- 
wehrowi wezwanewia miejsce pogotowie stacyi 
ratunkowej.

A  Dezerter. Z koszar 15 p. p. zbiegł 
wczoraj szeregowiec 8 kompanii Józef Maksy- 
miak.

A  Nagła śmierć. Wczoraj po południu 
w jednym z wozów tramwayu konnego, zdąża­
jącego z głównego dworca kolejowego do miasta 
zmarła nagle na rękach matki 3 - leinia Elka 
Steinberg.

Lekarz miejski stwierdził naturalną śmierć 
wskutek dfugotrwającej choroby, poczem zwłoki 
dziecka odstawił komisaryat II dzielnicy do ko­
stnicy szpitala izraelickiego.

— Echo defraudacyi na dworcu „Pod­
zamcze11. Słowo Polskie dowiaduje się prywa­
tnie, że Józef Trzciński, który jako asystent ko- 
lejowy na dworcu w Podzamczu zdefraudował 
przed niedawnym czasem w kasie kolejowej kwotę 
około 7000 K , nadesłał list z Monaco pod 
adresem jednego ze swoich kolegów. Donosi w 
nim, że przybywa w Monaco i że wcale dobrze 
mu się powodzi. Dotychczas wygrał około 70.000 
K. i ma zamiar dalej jeszcze wygrywać. Poczu­
wając się do obowiązku oddania dyrekcyi kole­
jowej „zaciągniętej pożyczki11, przesłał pod jej 
adresem 7000 K.

—  Olbrzymi dzwon prawosławny, wa­
żący 1600 pudów (64.000 fat.), przytianspor- 
towano w tych dniach w Warszawie na plac 
Saski przy pomocy 600 żołnierzy, w celu za­
mieszczenia go na dzwonnicy rossyjskiego soboru 
(katedry), wznoszonej od lat kilkunastu w sercu 
miasta.

—  Wystawa Łygioniczna. W Peters­
burgu projektują urządzenie wystawy hygieny 
dziecięcej. Celam wystawy jest obznajomienie 
ogółu z hygieną dzieci, normalnem odżywianiem 
niemowląt i dzjK-i starszych, racyonalnem wy­
chowaniem, kształceni m w domu i w szkole 
i t. d. Będeie to pierwsza tego rodzaju wysta­
wa w Eossji.

— Obraz Rembrandta, malowany na 
drzewie i przedstawiający admirała von Trompa, 
sprzedano w Paryżu za 300.000 fr. magnatowi 
amerykańskiemu Schwabowi. Ten sam obraz był 
sprzedanv w roku 1832 także w Paryżu za 
17.100 fr.

— Zamknięcie domów gry. Z Brukseli 
donoszą: Salony gry w Ostendzie i Spa będą 
jeszcze otwarte przez całą zimę. Dzienniki twier­
dzą, że król znowu się opiera podpisać dekrety, 
nakazujące zamknięcie tych domów gry.

— Nowa jaskinia gry. Na wyspie Korfu 
)oa powstać dzięki spółce kapitalistów franca™ 
akieh dom gry na wzór kasyna w Monte-Carlo. 
Rada urasta Korfu ustąpiła spółce pod budowę 
gmachu kasyna stary cmentarz angielski. Pisma 
angielskie protestują przeciwko takiemu święto­
kradztwu.

—  Pcźar lasów. Wielki pożar zniszczył 
blisko 900 morgów wspaniałych lasów w pro­
w incji greckiej Attyee. Lasy wzdłuż rzeki H y 
mettos i otaczające klasztor Pentelikon, są zu­
pełnie zniszczone.

I?wka pfttwingyonalna.
— Przemyśl. (Żywa pochodnia). Stra' 

szny wypadek zdarzył się ubiegłej soboty w tii 
tejszdj szkole ludowej im. Konarskiego. Kilku­
letnia dziewczynka Markiewiczówna, córka funlf 
cyonaryusza kolejowego z Niżankowic, zm arzn ij 
zbliżyła się do pieca w klasie, by się ogrza^ 
W  niewyłłómaczony na razie sposób zajęły sf? 
nagle na dziewczęciu suknie i w jednej chwil1 
stanęła cała w płomieniach, które dopiero F8 
chwili ugasił mokrym workiem, przywołany stń1 
szkolny. Strasznie poparzone dziewczę, po udzi®' 
leniu pierwszej pomory przez lekarza, musiał 
odstawić do szpitala, gdzie zagraża jej utr*^ 
życia.

— Borysław. (Dwa śmiertelne wypadli, 
W kotłowni „Na Potoku11 wybuchł wczoraj  ̂
Borysławiu pożar, przyczem spalił się na węSM 
jeden robotnik, który niewiadomo zkąd się w*1' 
w kotłowni. Przypuszczają, że wszedł tam piJ9 
ny i położył się spać —  na wieki.

W  tym samym dniu na „Wolance11 paD8̂  
który spał pod kotłem, ugotował się żywceU1 
wodzie wrzącej, którą ktoś z kotła na ińe® 
wypuścił.

—  Krynica. (Lista gości). W roku ^  
żacym bawiło tutaj ogółem rodzin 4205, °6 j 
6343.

Notatki Iracko-artFStFffls. i
i

Z Wystawy. Wystawa prac ś. P- 
nisławy Poświkowej w  salonach TowarzJ8 
sztuk pięknych coraz liczniej odwiedzana^, 
twartą będzie jeszcze tylko przez krótki

W  tych dniach zwiedzała w y staw ę  ^  
mialnie szkoła im. św . Jadwigi, — jest jj 
dyna prawie szkoła we Lwowie, która 
tylko zdarza się sposobność kształceniu /  
poglądowo swoich uczennic nigdy j pJ 11 
mija.

Mi.
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Z wystawionych przedmiotów, które ogól- 
neni cieszą się uznaniem, wiele znalazło na­
bywców o czem świadczą liczne porozrzucane 
karty z napisem: „Zakupione11, Niewielką je ­
szcze pozostałość mebli, makat i obrazów mo­
żna nabywać przez sekretaryat Towarzystwa.

Po ukończeniu tej wystawy Towarzystwa 
sztuk pięknych urządza w swych salonach wy­
stawę głośnego cyklu obrazów „Quo Vadis“ 
Piotra Stankiewicza.

Sara Bernhardt w  Berlinie. Artystka 
francuska przyjechawszy do stolicy Niemiec u- 
dała się natychmiast do klubu prasy na wie­
czornicę, wydaną na jej cześć. Artystka miała 
na sobie śliczną toaletę atłasową żółtą i wyglą­
dała nadspodziewanie dobrze. Obecni nie mogli 
nwierzyć, że mają przed sobą 61-letnią kobietę. 
Znany literat Fulda wzniósł na jej cześć pełen 
faktu toast, na który Sara Bernhardt odpowie­
działa kilku słowami.

W teatrze wystąpiła w roli Fedory i zro­
biła fiasco. Dzienniki piszą, że przybyła do Ber­
lina o 10 lat za późno. Wyglądała staro, a 
"w grze czuó było znużenie. Oczywiście były tam 
błyski dawnego talentu, ale w ogóle publiczność 
doznała rozczarowania.

Hepertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę po raz drugi „Mamzelle Ma- 

i'ion“ , operetka w 4 aktach Roberta Plancpietta.
Główne role odegrają panie Schuppówna, 

Miłowska, Łopatyńska, oraz pp. Malawski, Le- 
lewicz, Kiczman, Kratochwil, Jaroński. Stypkow- 
gki i inni.

We czwartek po raz trzeci (wznowienie) 
»Dzwon zatopiony11, baśń dramatyczna w 5 
aktach Gerharda Hauptmana, przekład J, Ka­
sprowicza, muzyka Fr. Słomkowskiego. Trzeci 
gościnny występ p. Józefa Śliwic,kiego, artysty 
teatrów warszawskich.

W piątek „Nowa Dejanira11 (wznowienie) 
dramat w 5 aktach Juliusza Słowackiego. — 
■Pierwszy gościnny występ Heleny Modrzejew­
skiej j szósty gościnny występ Józefa Śliwi- 
ckiego, artysty Teatrów warszawskich.

W  sobotę, o godzinie pół do 4 po południu po 
raz 4~ty „Śpiący rycerze11,widowisko fantastyczne 
^  5 aktach z prologiem przez Sydona Friedber- 
§a z muzyką M. Swierzyńskiego.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem po 
raz trzeci „Mamzelle. Marion11, operetka w 4 akt. 
Roberta Planąuetta (kompozytora „Dzwonów z 
Corneville“ ).

W  niedzielę o godzinie^ pół do 4 po po­
łudniu „Młynarz i jego córka11, dramat ludowy 
w 5 aktach Ernesta Raupacha.

Repertoar „Filharmonii11 lwowskiej.
We czwartek, 30 b. m., „wielki koncert 

harmoniczny11 ze współudziałem Wirginii Gue- 
n, primadonny opery „De la Scala11 w Me- 
olanie i Mięcia llorszowskiego, pianisty. Pro- 
am : Część I. 1. Berlioz : uwertura „Rzym- 
i karnawał11. 2, Bethoven : „Koncert C -d u i“ 
towarzyszeniem orkiestry odegra Miecio Hor- 
3wski. 3. Mayerheer : arya z opery „Prorok11 
śpiewa z tow. orkiestry Wirginia Guerini. — 
ęść II. 1. Smetana: uwertura do opery „Li- 
■sza“ . 2. Saint-Saćns: arya z opery „Samson 
Palilla11, z tow. orkiestry odśpiewa Wirginia 
4ei'ini. 3 a) Chopin: Preludyum, Mazurka, 
>kturn; b) Miecio Horszowski: „Album ta- 
lańskie“ , odegra Miecio Horszowski. — Część
1- 1. a) Paisiello: „Nina pazza per amore“ , 

Schumann: „II noce11, Odśpiewa z tow. or- 
estry W. Guerini. 2. a) Schumann: 1- »^e 

leśnych11, 2. „Taniec fantastyczny1'; b) Le- 
% c k i : „Źródło11, odegra Miecio Horszowski.

W sobotę, 1 listopada, „wielki koncert 
harmoniczny11 ze współudziałem Wirginii Gue- 
b i Mięcia llorszowskiego. Program: Część 
R L, Saner: Przygrywka do dramatu „Hei- 

zauher. 2. Mozart: „Koncert koronacyjny11
egra z towarzyszeniem orkiestry Miecio Hor- 
°Wski. 3. Rossini: Cavatina z opery „Semi- 
rnis“ odśpiewa W. Guerini. — Część II. 1. 
Usenet „Scenes pittorescpies11. 2. „G luck: 
Ła i opery „Orfeusz11 odśpiewa W. Guerini.
, te- M. Bach: „Sycyliana11, b) F. M. Bach: 
)0lfeggio“ , c) Schumann: „Arabeska11, d) Nie- 
adomski: „Marzące jezioro'1, e) Łeszetycki. 
denuct11 (poświęcony Mieciowi Horszowskiemu) 
■egra M. Horszowski. — Cześć III. 1. a) Bee- 
0vre>i: „Incjuesta tomba oscura11, h) Yerdi: 
Wa z opery „Trubadur11 odśpiewa W. Gueri- 
• te Wagner: Przygrywka z opery „Lohen- 
'in11.
 ̂ W  niedzielę, 2 listopada, „koncert popu-

W  poniedziałek 3 listopada „nadzwyczaj- 
\ korcert11 z wpółudziałem Michała Tarasie- 
lcr/'a, artysty dramatycznego i Tow. „Chóru
'■ademickiego11.

2  I z T o y  s a ^ ć L o ^ w e g .

(Echa strejlców rolnych).
Lwów, d. 29 października. 

7 Rozprawa karna przeciw 23 włościanom 
_ r^horzyc o zbrodnię gwałtu publicznego, 

kończyła się wczoraj po południu

Trybunał uznał 19 oskarżonych win­
nymi przekroczenia §. 3 ustawy koalicyjnej 
i skazał jednego z nich na 6 tygodni, jednego 
na 3 tygodnie, 11 po 14 dni, 1 na 8 dni i 
pięciu po 3 dni aresztu, czterech zaś pod- 
sądnych uwolnił od winy i kary.

Zasądzeni zastrzegli sobie 3 dni do na­
mysłu.

lEPODłlOTl I MBffi
Targ z M o w y .

Lwów, 29 października. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'20 do 7'40, pszenica nowa 7 10 do
7'20, żyto gotowe 6'20 do 6'30, żyto sa 
termin a 6 — do 6'10, owies obroezuy gotowy 
5‘80 do 6' —, owies obroezny na termin a 5'60 
do 5'75, jęczmień pastewny 5-— do 5'40,
jęczmień browarniczy 5'50 do 6 — . rze­
pak 9'50 do 9*75, Inianka 8'25 do
8 75,. groch pastewny 6' — do 6-50, groch 
do gotowania 7*— do 9'50, wyka 450 
do 5*— , nasienie lniane — *—  do —•—, 
nasienie konopne —*— do — *— , bób — ■—  
do bobik 5*— do 5 30, hroczka — •—
do — •— . kukurudza nowa 5*75 do 6'25, kaku- 
nid.zn stara 6*80 do 7'— . chmiel %% ;;b kilo

—  do —•*—, koniczyna czerwona 48-— do 
55*— , koniczyna biała 70'— do 95*—, koni­
czyna szwedzka — *— do — *— , tymotka 22*—  
do 26  .

Spiryirytws km  za 50 litr. gotowyj  u o .u  w  ^ w   -  o  J  T : v

las Tarnopol 161—  do 16 25, za 50 litr, pa- 
r&as Tarnopol na termin —*— do — •— , 
waran, ty — .— do — *i ekskontyngentowy 
7*25 do 7*50.

Usposobienie: lepsze.

pa o m

Pcsłer Lloyd donosi, że w Zamku kró­
lewskim w Budzie, czynią się już przygoto­
wania na przyjazd Najj. Pana do stolicy 
Węgier. Według dotychczasowych dyspozy- 
cyj Naij. Pan przyjadzie do Budapesztu w 
d . c5 listopada rano i ppjedzie dalej wprost 
do Godolió, skąd co poniedziałku i czwartku 
będzie przybywał do stolicy, aby udzielać 
ogólnych audyencyj.

Przy wczorajszych wyborach do sejmu 
dolno - anstryackiego z kuryi gmin wiejskich 
wybrano w 20 okręgach kandydatów chrze- 
ściańsko-socyalnych (antisemitów) a w je­
dnym okręgu potrzebny wybór ściślejszy.

Do dzienników berlińskich donoszą  ̂z 
Monachium, że dotychczasowy poseł pruski 
na dworze bawarskim, hr. Monts de Mazin 
ma być następcą ks. Eul.enbu.vga na posadzie 
ambasadora niemieckiego w Wiedniu.

Prasa berlińska przypisuje niemałe po­
lityczne znaczenie obecnej wizycie następcy 
tronu duńskiego na dworze berlińskim. Przez 
lat blisko 40 t. j. od czasu, jak Prusy za­
brały Danii jednę z .jej najpiękniejszych 
prowincyi, szlezwicko- holsztyńską, stosunki 
między dworami kopenhaskim i pruskim 
były prawie, jak zerwane. W Niemczech 
nie spoglądano bynajmniej tak obojętnie na 
to zaostrzenie stosunków, jak to się mogło 
wydawać na zewnątrz, liania jest wprawdzie 
państwem małein i slabem pod względem 
wojskowym, ale przez związki rodzinne swe­
go domu panującego, staje się wpływowym 
czynnikiem politycznym, z którym należy 
liczyć się w stosunkach międzynarodowych. 
Była nawet chwila, w której Niemcom gro­
ziło z tej strony niebezpieczeństwo wojny 
na trzy fronty. 'Odtąd też Niemcy starały 
się o naprawienie stosunków i w r. 1892 
cesarz Wilhelm uczynił krok pierwszy uda­
jąc się do Kopenhagi, gdzie osiągnął to, iż 
rozpierzchły się chmury, gromadzące się aa 
widnokręgu politycznym. Wkrótce potem 
zniósł tak zwany fundusz welficki, zwraca­
jąc go prawowitym właścicielom, lecz mimo 
to stosunki z Danią me przestały byc na­
prężone. Słychać było nawet, że Dania za­
mierza przystąpić do dwuprzymierza, a po 
głoskę tę zdawała się potwierdzać wizyta 
prezydenta Loubeta i bardzo serdeczne przy­
jęcie go w Kopenhadze, gdy powracał z 
Rossyi. Wizyta królewicza duńskiego na 
dworze niemieckim rozpogadza czoła polity­
ków niemieckich. Dowodzi ona — zdaniem 
dzienników — że w Danii zmniejszyła się 
niechęć do Prus i że uznano tam za stoso­
wne uwydatnić tę zmianę usposobień. We­
dle pism niemieckich, D u ń c z y c y  zrozumieli, 
iż interes ich wymaga nawiązania bliższych

stosunków z potężnym sąsiadem południo­
wym, że względy polityki praktycznej zmu­
szają naród do zapomnienia o przeszłości.

O ruchu rewolucyjnym w Macedonii 
nie ma dzisiaj żadnych nowych szczegółów. 
Turcya zgromadziła w wilajetach macedoń­
skich te same wojska, które poprzednio two­
rzyły załogę na Krecie.

Rząd bułgarski zaprzecza pogłoskom o 
mobilizacyi nowych oddziałów wojskowych.

Prezes komitetu macedońskiego, Mi- 
chajłowski, który wybrał się w podróż do 
większych miast Europy, celem wygłaszania 
odczytów o powstaniu w Macedonii i poin­
formowania prasy o strasznem położeniu 
chrześcian tamtejszych, przybył przedwczo­
raj do Budapesztu.

Najciekawszym wypadkiem w polityce 
angielskiej jest podróż ministra kolonii Cham­
berlaina do południowej Afryki celem prze­
konania się osobiście o stosunkach linanso- 
wych w nowych posiadłościach angielskich. 
Podróż ta wywołała w Anglii prawdziwą 
sensacyę, a nieomieszka i w całym świecie 
wywrzeć wrażenia. W  ogóle w Anglii uwa­
żają ją za bardzo pomyślny, a przy tern zna­
mienny krok. Nowe kolonie wymagają dziel­
nej ręki, któraby zaprowadziła normalne sto­
sunki i gorącego serca, któreby goiło rany stra­
sznej wojny. To też bytność człowieka tej 
co Chamberlain miary, może sprowadzić wiele 
dobrego. Opozycya przypisuje także Cham­
berlainowi inny uboczny cel: udaje on się 
do Afryki, ażeby nie był obecny w Londy­
nie podczas rozpraw* nad billem szkolnym, 
stojącym w sprzeczności z jego wolnomyśl- 
ną przeszłością. Times przypisuje podróży 
ogromną doniosłość w kierunku skonsolido­
wania państwa W. Brytańskiego.

Rada państwa.
Wiedeń, 29 października. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Izby posłów pp. B r e i t e r  
i tow., interpelują w przedmiocie buntu 
więźniów w Zakładzie karnym we Lwowie. 
Interpelanci podają jako przyczyny buntu, 
według twierdzeń świadków, zły wiat i za­
ostrzone w drodze dyscyplinarnej kary; do­
magają się wysłania urzędnika z Minister­
stwa sprawiedliwości, celem zbadania i usu­
nięcia tych stosunków i poprawy położenia 
więźniów i dozorców.

Pp. B r e i t e r  i tow., interpelują dalej 
w sprawie Towarzystwa u b e z p ie c z e ń  „Unio 
catholica11, żądają wdrożenia śledztwa karne­
go przeciwko winnym funkeyonaryuszora, a 
zwłaszcza uwięzienia dyrektora Kalberraattena 
i ustanowienia urzędnika państwowego ku­
ratorem.

P. B r e i t e r  i tow. wnieśli interpela- 
cyę do Ministra obrony krajowej o wypu­
szczenie na wolność aresztowanych na ze- 
brauiaeh kontrolnych we Lwowie i Przemy­
ślu rezerwistów, którzy zgłosili się słowem 
„jestem11.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad sprawą nagłos-i wniosków w 
sprawie strejku roluego w Galicyi. Pierwszy 
zabrał głos poseł Kos .  Na wstępie mowy 
swej twierdzi mówca, że Rząd wbrew zwy­
czajowi nie zgadza się w tym wypadku z 
Kołem polskiem, ponieważ Rząd utrzymuje, 
że przyczyny strejku były ekonomiczne, gdy 
Koło polskie jest zdania, że strąjk wywołała 
agitaeya narodowa i polityczna. Mówca zwal­
cza twierdzenia P. Prezydenta Ministrów o 
wysokości zapłaty robotników rolnych, utrzy­
mując, że polegają one na mylnych infor- 
maeyach, zasięgniętych od starostów, którzy 
je znowu otrzymali od właścicieli ziemskich. 

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 29 października. K o ł o  p o l ­

s k i e  wydelegowało do komisyi budżetowej 
posła hr. Komorowskiego, do komisyi dla u- 
gody węgierskiej p. Głąbińskiego, do ekono­
micznej p. Dulębę, do wojskowej dr. Stoja- 
łowskiego, do konstytucyjnej p. Dulębę, do 
sanitarnej p. hr Potockiego, do zapomogo- 
wej p, Żygulińskiego.

Kraków, 29 października. (Tel. pr.) 
Według ostatecznego wykazu, zapisała się 
na Uniwersytet Jagielloński następująca li­
czba słuchaczy : Wydział teologiczny 65
zwyczajnych, 1 nadzwyczajny; wydział pra­
wa 597 zwyczajnych, 2 nadzwyczajnych; 
medycyna 101 zwyczajnych słuchaczy i 13 
zwyczajnych słuchaczek, oraz 22 nadzwy­
czajnych słuchaczy; na filozofię 609 mężczyzn 
i 23 kobiet słuchaczy zwyczajnych, a 35 ko­
biet i 27 mężczyzn słuchaczy nadzwyczaj­
nych. Farmaceutów 9. Hospitantek zgłosiło się 
około 80.

Kraków, 29 października. (Tel pry w.). 
Rada powiatowa krakowska odbyła wczoraj 
ostatnie posiedzenie w dotychczasowym skła­
dzie, przed nowymi wyborami. Przewodni­
czył prezes Paszkowski. Obecny był delegat 
Fedorowicz. Na zakończenie posiedzenia zło­
żył przewodniczący sprawozdanie z działal­
ności rady i wydziału w ubiegłem 6-leciu. 
Członek rady Franciszek Wójcik wyraził po­
dziękowanie prezesowi i wydziałowi za gor­
liwą i użyteczną prac-ę zwłaszcza w obec klęsk 
elementarnych, zaznaczając, że czyni to tern 
chętniej, iż na początku urzędowania obecnej 
rady należał do opozycyi. P. Wójcik podzięko­
wał następnie w imieniu ludu włościańskiego 
delegatowi Fedorowiczowi za opiekę podczas 
tegorocznych klęsk elementarnych.

Warszawa, 29 października. (Tel.pryw.) 
Arcydzieło Jana Matejki „Bitwa pod Grun­
waldem11, stanowiące dotychczas własność 
spadkobierców Karola Rosenbluma w War­
szawie, zakupione zostało za cenę 25.000 
rubli przez komitet, złożony z kilkudziesię­
ciu osób, które zobowiązały się płacić przez 
przeciąg 5 lat rozmaite stałe kwoty, a to 
dla pomnożenia zbiorów warszawskiego To­
warzystwa Zachęty sztuk pięknych; stało się 
to na mocy kontraktu przed jednym z re­
gentów warszawskich. Obraz zostanie raz na 
zawsze w Warszawie i będzie najcenniejszą 
ozdobą warszawskiej Galeryi.

Wiedeń, 29 października. Fremden- 
blatt z kompetentnej strony dowiaduje się, 
że p o g ł o s k i  o rzekomym z a m i a r z e  
u s t ą p i e n i a  P. Ministra dr. P i ę t a k a  
są b e z p o d s t a w n e .

Wiedeń, 29 października. Wiener Ztg, 
ogłasza awans listopadowy w obronie kra­
jowej :

Generał - porucznikami mianowani: ge­
nerał - majorowie : Fryderyk Monteferri - Pe- 
trini, komendant 21 dywizyi obr. kraj.; Jerzy 
Tomicic, komendant 43 dyw. obr. kraj.; W i­
ktor Meduna, komendant 46 dyw. obr. kraj.

Generał-majorami pułkownicy: Józef 
Schildenfeld 41 brygada piechoty obr .kraj.; 
Ferdynand Breitenbach 88 bryg. strzelców; 
Karol baron Kantstein-Jacobs 98 bryg. pie­
choty.

Dalej w korpusie sztabu generalnego 
mianowani: 1 podpułkownik i 1 major; w 
piechocie obr. kraj.: 4 pułkownicy, 5 pod­
pułkowników, 7 majorów, 28 kapitanów I. ki., 
55 kapitanów II. kl., 49 poruczników, 95 
podporuczników.

W konnicy obrony krajowej mianowano: 
2 podpułkowników, 1 majora, 4 rotmistrzów
I. kl., S rotmistrzów II. k l , 10 poruczników, 
24 podporuczników. W końcu mianowano w 
żandarmeryi 1 podpułkownika, 1 majora, 2 
rotmistrzów I. ki., 4 rotmistrzów II. kl. i 5 
poruczników.

Turyn, 29 października. (Tel. pryw.). 
Dziś wystawioną tu będzie po raz pierwszy 
opera znanego kompozytora warszawskiego 
MUncheimera p. t. „Mazepa11.

Paryż, 29 października. Kilku właści­
cieli kopalń zgodziło się na sąd rozjemczy.

Londyn, 29 października. Przywódcy 
Boerów postanowili, z powodu podróży Cham­
berlaina do południowej Afryki, wręczyć mu 
memoryał, zawierający żądania Boerów. — 
Przywódcy Boerów Kruitzinger, Joubert, 
Fonche chcieli zwołać w Cambridge zgroma­
dzenie, nie mogli jednak dostać sali.

Linia telefoniczna do Wiednia prze­
rwana, w skutek tego depesz telefonicznych 
nie otrzymaliśmy.

■Telegrafowany kurs w leM sM .
Wiedeń, 29 października 1902. Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 45. 
Marki 116*92, Renta majowa 100-85, Węgier­
ska renta Koronowa 97'55, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 668.50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 705'—, Akcye Anglo- 
banku 273'—, Akcye Unionbauku 538* — ,

Wiedeń, 29 października 1902. Giełda 
południowa (Mittagsbdrse). Godz. 12 min 50. 
Marki 116*95, Renta majowa 100 80, Węgier­
ska renta koronowa 97 65, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 670 25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 708*—, Akcye Anglo- 
banku 273'50, Akcye Unionbauku 532*— , 
Akcye Bankvereinu 45L— , Akcye Lander- 
baaku 390 50, Akcye Kolei państw. 7 0 L 2 5  
Lombardy 73 50, Akcye kolej Elbethal 456*— '. 
Akcye Fabryki broni 3 0 0 '- ,  Akcye tytonio- 
we ' > Akcye Alpiay 355 50, Akcye Ri- 
ma M'1 rany i 4 3̂-— Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1 4 2 0 '- .  Losy tureckie 114 75, 
Ruble 252-50, 20-Franki - * — , Tramway
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Nadesłane,

. Dr. W . Bylicki
Docent Uniwersytetu Lwowskiego i lekarz chorób 

kobiecych, przeprowadził się
na ni Bielo wsMego 1. 5.

Wychodząc z pasażu Mikolascha dom narożny 
na prawo.

Ubezpieczenie losów [4]
o d  s t r a t y  p rasy  w y l o s o w a ­
n iu  n a j m n  e js % i . w y g r a n ą  

p r a s y j i^ u ją

Sokal & Lilien
Zlecenia % prowincji wykonujemy od­

wrotną poeztą.

Jako i pewną lokaeyę
porecatuy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4'Źj0/,, Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kret’ , ziemskiego,
41/,®/# Listy Banku krajowego,
4°/# Listy Banku krajowego,
5e/e Obligscye kumunaine Banku kraj. 
4,j/„ Pożyczkę krajową,
4°/# Gai. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy*-.

Akeye gul. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K AN T OR  W Y M I A N Y
c. k. uprz, gai. akcyjnego

BABŁr  UfOTECZSieo.
jp r iz y je e h a lf  I w e t r s .

Dnia 29. października 1902.
HOTEL GEORGE.

PP. hr. T. Dzieduazyeki z Tłumacza, hr. F. 
Zamoyski z Uryezy, hr. E. Baworowski z Kopyczy- 
niec, M Biliński z Krakowa, P. Engliseh z Prze­
myśla, S. Szawłowaki z Barysza, K. Winnicki z Tu- 
radu, S. Bogusz z Borysławia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. L. br. Briickmann z Monastyrea, Stau. 

Pawlikowski z Bereźnicy.
HOTEL IMPERIAL.

PP. W. Abrahamowiez z Bródek, T. Sroczyń­
ski z Jasła, F. Sandow z Soboniowiee, dr. F. Meis 
z Bochni.

HOTEI.I FRANCUSKI 
PP. Z. Ląezyński z Zaborze, Fr. Meduna ze 

Stanisławowa.
HOTEL WARSZAWSKI.

P. Dr. J. Bruszkiewiez z Krakowa.

Ilu (Ii pociągów kolejowych obowiązujący z d'iiera 1. maja 1902 r . (Uzas środkowo-europejski).
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przyjeżdża do Lwowa [dworzec glów uy]

Z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30/4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Rad i wiec, Valeputny i Suezawy.

Z Krskowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Orzymałowa.
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, lorozmezo (od IB 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodinyl Putny, Su:?,zawy.

Z Brzucho wie (od 15/5 do .14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawocjnego (Pesztu), Ohyaowa, Borysławia, Kałusza.
Z Ea-wy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Laborez (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa-. Potutor, Kóresmezo.
Z Lawocznego, K&łasza, Chyrowa, Borysławia.
Z 'Janowa.
Z Krakowa (Berlina, W rooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekan (Jaif, Buki-.respLi). Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoezysk (Odessy), Kijowa), Brodów, Grzymało wa, Hu­

siatyna,. Kopyezyniee.
Z Brzucho wic (od 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk (Odósąy, Kijowa), Grzymałows, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z lekan, Żyaaezowa, Nowosieliey,Berhomethu, Czudiaa, Brodiny.
Z Krakowa (Berlina, Wroótawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala. Lubaczowa, Rawy Ruskiej,
Z Brzuebowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsb idu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są­
cza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa. Iwonicza

Z Brzuebowie (ód. 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z lekan (Buić*r«sstu), M i M j B ,  KSresmezó, ifjftutor, Nowo­

sieliey, Valeputny, Suezawy.
Z Janowa (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). _
Z Krakowa (Berlina, Wrocławiu. Wiednia, Warszawy), Oświę- 

eima, Je.sła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z'-PodwołoeBysk (BjBesey, Kijowa), Brodów, Kopyezymoi', Z a­

leszczyk, Ska-iy, M ania pustego.
Z Lawoer.nego (PeasB), Kałusza, Borysławia.

u « © r * c i ‘ P®d*s&ira.c2;er

Z Tfrntipoia, Borek wielkich, Grzyinałowa.
% Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoesysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzymatew.a, Hu- 

siatyna, Kopyczyuleę. ^  M m
7t Podwo/oczyak (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iwania pustego. Skały, Husiatyna, Brodów.
Z Pcdw-ołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za- 

les/Myk. Potutor, Iwama pustego, Skały, Husiatyna.
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odjeżdża Lwowa [z dw orca g łów nego]
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Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa, 

lekan, (Jass, Bukaresztu, Oonstancr), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezó. Słob. rurg., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Borodiny, Putny, Vaieputny, Suezawy.

Krakowa, (Wiednia, Wrocław! a, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Sambor?,, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima 

P,m<.flbowj.e, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).
Ickan, (Jasa, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Korosmezo, 

Nowosieliey, Brodiny, Pumy, Vaieputny, Suezawy. 
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Krakowa, (W ialni? Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa. Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła.

Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Janowa.
Bełżca. Sokala, Lubaczowa.
Czarnio wiec, Potutor, Nowosieliey.
Tarnopola, Potutor.
Janowa (od 1/5 do 15,9 włącznie w niedziele i święta). 
Podwołoezysk, (Kiiowr Odessy), Brodów, Kopyczyniae.

Zaleszezyk. Husiatyna, Skały Iwania pustego, Grzymałowa 
Szezerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta). 
Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy 

Korosmezo.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego,' Wieliczki, Nowego Sąeza 
Lubaczowa.

Tuehli (od 15/6 do 30 9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie). Stryja, Chyro w ,, Borysławia,

Janowa (on 1/5 do 30/9).
Brzuchowi* (od 1-5/5 do 14 9 włąeznie).
Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.

Stanisławowa, Żydaezowa.
Krakowa,) Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy,) Chy­

rowa, Mezó Laborez (Pesztu), N. Sąeza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima.

Jarfowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16,9 
do 30.4 wł. codziennie).

Jft&woezneso, (Pe**tu), w Lrow a, Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala.
Brzucuowic (od  15/5 do 14.9 wł. w niedsńlńe i święta). 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Podwołoezvsk, (iSfo-wa. Odęssy), Brodów.
Janowa (ud 1/5 do 15 9 wł. w H»dai«R ; święta), 
lekan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro- 

diny, Suezawy.
Krakowa Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls­

badu, Chyrowa, Romanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło- 
v?f5, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Kopy v;:-aiee Iwauia pusteg Skały, Hu­
siatyna, Zy issztzyk; O-dfemsJowa.

s łteyarcń t,p  o d z s t a o a  
Podwołoezysk/ (:v ijo*a5 Odessy), Brodów, Kopyetyfiiee 
Husiatyna 

Ttonopo1*. Potrt r-r.
Podwotoezyafc, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee Za- 

leszezykj Husiatyna,Hkajy, iwania pustego, Orzymałowa.
Podwołswyak, (Kijowa, Odessy), Brodów.
Podwołoezysk, Kofyezyniee, Iwauia pustego, Skały Hu­

siatyna, Zaleszczyk, Orzymałowa.

U w aga: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwozaskie go.
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iwowsfdaj hbj handlowej i

Lwów, dnia 29. października 1902.

I ,  Akcye «a sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred, gal po 200 zł. w. a.

w 1 ik w id a c y i ..........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. rak
- (420 k o r . ) ....................................

Kol. Ł\vów-Cz«rn.-JflSBy d o  200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po .500 kor. . 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry­
cznych. wod. po 200 zł. (400 kor.)

?1. Listy zastawne za 10o kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10®/c

r ó 4 * / H  „  los. W 50 1.
„ „ 4 %  „ 601, po 200 k.

„ kraj. 4*/,“/,, „ los. w 51 1,
„ 4<:/# „ los. w 57 i.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza emisya) . . . . . . . .

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4’7.j 
los. w 41*/» lat . . . . .  •
4“/„ los. w 56 lat . . .

I I I .  Obligl za 100 kor.
Gai funduszu propin. 4»/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. o5/  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

n » n 4 y /.(3 e m .)
„ „ i ,  4% (4 Bm.)

Koiej. lokalne dtto 4“/„ po 200 kcr. 
Pożyczki kraj. 6%  w- s- % *’•

„ 4% po 200 kor, | I
,, z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
r» n u u 2 „

IV . L> sy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Monety.
Dukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 jnarek niemieckich . . . .

K
przemysłów?]

płacą | żądają
walutą koron.

X. h. K. h.

536 - 550 -

— — 320 —

5-58 - 567 -
'■JUTA

400 -

o o u — 

430 -

109 70
100 - 100 71
95 50 96 20

101 - 101 70
96 75 97 45

96 50 97 20

96 70 _____
95 70 96 40

98 30 99 —
102 50 — ..
102 — 102 70
100 30 101. —
96 30 97 ~
96 80 97 -

96 80 97 50
94 - 94 70

100 50 101 20

77 - 82 -

11 22 11 34
19 - 19 20

250 — 254 -
252 20 254 2
116 70 117 30

K u r s  g j fe łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 28. października 1902.

A . Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dŁug państwa w banknot.

maj-1'stopad ........................   1,00.70 100 90
luty-sierpień .  ....................... 100.5-5 100 75

Jednolity dług państwa w srebrze 
styozeń-lipieo . . . . .  'u  . 100,55 100.75
kwiecleń-p^dziernik . . . .  10055 100.75

pilicą żądąją
Lo3y z roku ió 5 i po 250 zł. mk. 4 pr. 182.— 18$.--

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 150.50 151.50
„ „ 1860 po 100 zl. 5 pr. . 182.— 184.—

„ 1864 po 100 zł. .‘  . . 249.— 3 52:—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 249.— 2 5 2 ,-

Listy zast. domen pańsi 120 zł. 5 pr. 299.75 300.50

B . Dług- państwa (wszystkich w Sadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatiiu
m 1.00 zł. 4 pr.....................................  130.55 120.75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 ko?. 4 pr. . . . 10-T.20 100.40

C, O bligacje kolejowe.
Kol. Arayks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99. — 100.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.— 119-—
Kol. za 2(10 zł. mk. pr. (osiaiup.

a k e y e ) ..................... , 510.— 5x4.—
Koi. Cesarza Fra-aciszka- Józefa z» 100 

ń. 5’U pr, . .  .............................. 136.70 127.70
Koi. Arcyks. Rudolfa w wai. koron.

wolne od podatku za 300 kor. 4 -fr. 99.15 100.10
Koi. Karola Ludwika «po 209 zł. mk.

(ostemp. akeye.) 5 p r . .......................  98.90 99.90

$felłga«y« ptow »««ństw a (koiejowe).
Kol. Arc. Aibi-eehta za 300 zł. 5 pr. 111.— 118.—

v? złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —t — —-—
Koi. 'Czelkiei siich. z?a 200 1000 i

5000 zł. Ł p r . .................................. 99.25 100.25
Kol. Czsakiei uutiss. z t  1895lfe 400

kor. 4 p r . ' ......................................... /  99.40 100.40
Kol. bukowińskiej aa 490-kor.
; i  pr. . . .  .............................. - 98.55 59 55

Kol. gaiło. Karola Ludwika *» SOS,
100 zł. 4 pr...................................   99.15 100.15

Kol. iwowsko-ezisrn.-jassfej w r. 1894
za 200 kor. 4 pr..................... , 99.10 100.10

Kol. Arcyks. Rudolfa (Balzkiiuuuer- 
gut) za 400 marek 4 pr.................. 118.w * 119,50

I). M « g  jęaśstws (krajów korony węgierskiej).
Wcg, złota renta za 100. zł. 4 pr. . —..— — - —

,, „ w wal. kor. aa 200
kor. 4 pr.................................................... 91 65 97.85

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/, pr. 86.35 87.35
„ obi. pr. rsgui. Cisy za 100 zł. 4% 157. — 152 75
„ poa. prem. za -100 zł. (200 kor.) 201.— 303.—
,, n aa 59 zł. (100 kor.) 201.— 203.—

jg. Ohligaer* indewsuteacyjns.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— —
Węgier za 1.00 iŁ 4 pr, . . . . . 97.35 98 35

F . Jjtne pu bllem : wożyczhL 
Losy r jgul. Dunaja z r. 1879 za 100

ii. 5 pr.....................................................285. -  289.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 Sos 5 pr. 107 - 108.--
Pod. krąj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 Roj 4 pr. . . . . . . .  96.80 :7.80
Bukowińskie obi propiattliso za 

l<f® ssł. Ifcpjr, . , '  ̂ . . . 103 25 —

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 # . 4 pr. 

Poźyczkrl miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.............................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tareckia obt. prem. kol. za 400 frank.

O. M aty sastawne. Oblig. liipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los w 30 1. 41/« pr. 
Austr. zfekł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

,, n obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» ó „ r, „ 1839 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. z;em. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gai. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
n n u iw SŁlat 4l/s pr. .
„ „ „ Ifc 80 lat za 200 kor.
ii pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 i»t
„ ,, „ 4 pr. los. 41 lat
„ . „ „ „ 4  pr. stare . .
„  n „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Oalieyi Lodom.
4Tj pr. 51'-/0 lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 effli-
sya 5 pr......................................... .

Banku krajowego oblig. komun. 3 eau- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Saska kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
iustrchwęg. banku 401/* lat Jos. 4 pr.

» ., 59. lat los. 4 pr.

H . (ńfelgjfaayo % prawem pierwszeństwa 
za 109 rf. noia.

Czeskiej kolei póła. za- 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. ż fe l par. po Dunaju za 100 i

200 a . 6 pr.....................................
Tow. żegl.par. po Don. Sm. r. 1386 4 pr.
Sol. półn. ces. Ferd. ern. z r. 1836 4 pr.

„ ' „ n „ n Ó887 4pr.
„ -  „ „ „ 1888 4 pr.

„ n , »  »  n n 18914 pr.
Kolej l»jfow-Oaet'n.-Jassv z r. 1384 za

ł00 a. 5 pr. . ...............................
Kolej Lwćw-Ozern. z r. 1884 za 300

•Ąi 4 pr................................................
Gal. kol lok. weehod. za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. ero. 1870 za 100 zł. 5 pr.
H i  n „ „  1878 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „  a za 209 zł. 4 pr.
J . Losy (za sztuką).' 

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
2akłaa kred. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 ał. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
PaiSy 40 *Ł mk....................................
Osenr. krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą
2 7 , -
72.—

2 4 6 .-
77.—

2 4 9 .-

żądaj% 
2 8 . -  
76. -  

249 -  
80.— 

249. 4

107.70 108.70
114.50 115.50
100.75 10!.—
101,— 101.90
100.75 101.75
100.75 101.75

92 30 93.30

98.65 99.65

10120 109/20
103.2 J 109.20

97.75 98.75

18.60 19.60
427.-™ 4 3 1 ,-
304.— 206—

88 - 91—
77. - 80.50
75.— 78—

183 - 1 8 7 .-
5*75 55.75

Oserw. krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. areyas. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Gen oh- 40 zł. mk........................
Pożyczka in. Stanisławowa 20 zł. . —.— — .—

„ Tryestu 100zł.mk. 4*/a pr. —.— —.—
*•, Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 225.— 245,*-

K.  Akey* banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 273.— 274,— 
Peszt, banku haridi. 500 zł. . . .  2578 — 3582.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . -------
Węg. banku kredyt.. 20C zl. . . .  710 — 712.— 
Dolno austr. ton esk. 500 zł. . . . 483.— 489.—
Balie, baraku hiDot 290 sł..................  536.59 587.50

n dla‘ hand. i przem. 20J zł. — 289.- -
nanki; dla krajów koronnych 200 zł. 39p.60 391.50

„ Austro-węg. 1400 k...................  1570.— 1580.—
„ Awiązk. (uaioabank) 200 zł. . 531.— 532,— 

Czeskiego baakc związkowego 100 zł. 248. — 349. -
ZiTnostedska banka 100 zł................... 256.-- 256.50

Ł  ALeyti Przedsiębiorstw transportowych.
400.— 406....
366.— 870.— 

5700.— 5 7 3 0 .-

Buk. sol. lok. a e e jB rw . 2O0 zł.
„ „  „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei póła. ees. Ferd. 1000 zł. mk.
Kołom kol lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełisee (akc. pier.) 300 zł. 
n Lwów-Czern.-Jassy 200 zA . . 
n wschod.-galie.-lokaln. 230 zł.
„ państwowych 200 s ł.: U
„ Dołutlaiowe 200 zł. . . . .  .
„ węg. galie. I. 200 zł.....................

Austr. Tew. żegl. na Dunaju 590 zł. mk.

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla, w Briii iOO zł. . 712,— 71,5.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 805.— 815.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 350.75 35175
Praskiego tow. żebt.:n. przem. 200 zł. 1420 — 1440.—
Schodnięy 500 ker. . . . . . .  7 0 0 .-  7 2 0 ,-
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — • — ■—
T.rjfai!. tow. kop. węgla 70 zł. . 390 — 392,50

X . M  E K  S L  B.

562.—
W%.~

430.—
9 0 8 .-

5 6 4 .-
4 0 0 ,-

433 50 
9 1 0 .-

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szi. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków ." . . 
Petersburg za 100 rubli 4’ /s pr.
Niemieckie bank i..........................
Włoskie banki .  ....................
Francuskie banki . . . . . .
SswarjoajskHi (ma i •

O W A L  I :
Dukat cesarski...............................
Austr, węg. 8 guli. złota monet!
20-frankÓwka...............................
20-m arków ka...............................
ftosyjsi półiaiperyał.....................
Niemieckie banknoty za 100 marel 
Włoskie banknoty za 100 lir . .

116.8 U/, 117.05
239.10 239.30

95.15 95.30

117— 147 35
95.05 95.25
94.95 95 10
94.95 95.10

! Y .
11.35 11.41

19.06 19.08
23,40 23.47

116B7 '-/* 117.02 l/i
95.05 95 25

S.528/4 S.63 */•
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L. cz. E. 948/2 (6) (9032 3 - 8 )
Na żądanie Onufrego Leoczko w Mię- 

^zyhorcach odbędzie się dnia 25. listopada 
1902 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 
a) całej realności wyk. hip. 1. 185 i b) poło­
wy realności wyk. hip. 1. 84 ks. gr. gm. 
W . Międzyhorce.

Nieruchomości wpstawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) na 2030 kor. zaś ad 
v) na 70 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1353 kor. 
3.3 hal., ad b) 46 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
^ch nieruchomości dokumenta (wyciąg tabo 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Pr"ejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
hizej wymienionym, w biurze Nr 8.

Tanie prawa, w obec których niniejsza 
^cytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do .sąd"_ npjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeniu tego 
1 Izaju co do samej nieruchomości nie mo- 
tfłyby być ,iuż ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 15. września 1902.

L. cz. E. 618/2 (5) (9073 3— 8)
Dnia 6. listopada 1902 o godzinie 9 

Przed południem odbędzie się w sądzK niżej 
Jrymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya re­
alności lwh. 359 ks. gr gm. kat. Harbutowice.

Nieiuchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1495 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi 997 kor. 24 hal., 
Poniżej tej ceny sprz idaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
eJ nieruchomości dokumenta przejrzeć można 

Podczas godzin urzędowych w niżej wymie­
cionym sądzie, w biurze Nr. 2.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na nieruchomości bądź istireją, bądź 
v toku postępowania licytacyjnego powstaną, 

*awiadamiane będą przez przybicie na tablicy' 
sądowej, jeśli nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, 27. września t. 02.

L. ez. E. 1264/2 (4) (9033 s j j s )
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja? 

J* Haliczu zastąpionej przez Dr. A Halina

ad w. w Haliczu odbędzie się dnia 25. listo­
pada 1902 o godz. 10 pi’zed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya a) 3/3 części realności lwh. 62 b) 
całej realności lwh. 63 ks. gr. gm. kat. Per­
łowce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 36 kor. 66 hal., 
ad b) na 680 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 24 kor. 
44 hal., ad b) 453 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia może każdy, srający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 12. września 1902.

L. cz E. 1753/1 (6) (9123 2— 8)
Dnia 11. listopada 1902 o godzinie 9 

rano, odbędzie się w podpisanym sądzie (w 
realności Hollandra) licytacya realności pod 
lk. 354 w Mościskach whl. 123 ks. gr. tej 
gminy.

Bealność tę oceniono na 8000 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynisi 40U0 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
(realności Hollandra).

Tc,kie prawi, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnoraosei nie Mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 12. września 1902.

L. cz. 2772.! (9022 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy nafty 
i oleju do lamp do zakłada karnego w Wi­
śniczu w roku 1903 rozpisuje się licytacya 
ofertowa.

Zapotrzebowanie roczne wynosi około 
4.000 kg. nafty i około 2000 kg. oleju rze­
pakowego.

Oferty zapieczsntowane i stemplem na 
1 koronę opatrzone należy wnosić najdalej do 
dnia 15. listopada br. w c. k. Dyrekcyi tegoż 
zakładu, gdzie też poprzednio złożonem być 
winno wadyurn w kwocie stu koron.

O. k. Dyrekcya zakładu karnego
Wiśnicz, dnia 22. października 1902

te. 19.022. 19019 3 - 3 )
O G Ł O S Z E N IE  L I C Y T A C Y I .

C. k. D rekeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina 
^  niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna licytacya z do- 
bhszczmiem ofert pisemnych. Ozas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1903, 
1904 i 1905 lub też bezwarunkowo na rok 1903 z milcząeem prz-dłużeniem na dalsze dwa 
teta t,0 iest. 1904 i 1905.

N. 702. (8895 2 - 2 )
Auszug

aus der Kundmachnng Nr. 702. vom 13 Octo- 
ber 1902 wegen SieMstellung der nachste- 
hend angefiibrten Ai beitsleistungen fur das 

Jahr 1903 und zwai .
a) die Keiniguug der BetO nsorten durch 

die Wasche und Walkę, dajfin Eeparatur der- 
selbsn in der Station Tarnopol dann Trem­
bowla mit Strusow.

b) Die Eeparatur der eisernen Bettstel- 
len in der Station Trerubov. .a mit Strusow.

Die Verhandlung wird am 5. Noyem- 
br r 1902 urn 10. ULr vormittags beim k. 
und k. Militar-Verpflegs-Migazin in Złoczów 
stattfinden.

Es werden mundliche und scbriftliche 
Anbote angecomtnen und mussen alle Offe- 
renten das festgeseute Vadium erlegen.

Die iibrigen Bedirgnisse sind in der 
vollinhalt;ichea Kuadmachung in Nr. 243. 
vom 23. Oetober 1902 der Gazeta Lwowska 
enthalten.
K. und k. Miłitar-Betten-Magazin in Lemberg,

L. cz. 5700. (8749 2—2)
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem zwraca się uwagę na umie­
szczone w dzieno ku Nr. i40 z dnia 19, pa­
ździernika 1902 ogłoszenie c. i k. wojsko­
wego magazynu prowiantowego we Lwowie 
Nr. 5700 z dnia 15. października 1902 ce­
lem zspewnienia dostawy w drodze kontrak­
towej chleba i owsa dla stacyi.

Kreehćw i Bohatyn;
Tłumacz i Zaleszczyki;

Brody, Strusów i Trembowla na czas 
od 1. stycznia do 31. grudnia 1903,

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. i k. wojskowych magazynach 
prowiantowych we Lwowie, Stanisławowie 
i Złoczowie, następnie w filiach tychże urzę­
dów w Breżanach, Kamionce strumiłowej, 
Kołomyi, Monasterzyskach, Mostach wielkich, 
Tarnopolu, Zborowie i Żółkwi jak również 
we wszystkich starostwach okręgu 11-go 
kurpusu.

Lwów, dnia 15. października 1902.
O. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 

we Lwowie.

L cz. E 864/2 (5.) ^  (9078)
Na żądanie Jaśka Kelera handlarza w 

Lubaczowie, odbędzie się dnia 2. grudnia 
1902 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 icytacya 
realności objętej whl. 12a ks. gm. Młodów, 
na Andrucha i Stefana Jakimowiczów wpisanej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 525 kor.

Najniższa ceDa wynosi 350 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oceniema i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Taki4! prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bykby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na puwyższ :j nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wwdarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał V.
Lubaczów, daia 10. października 1902.

L. 21.555/902
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

(9016 1 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych w powyższym wykazie wyszczególnionych na przeciąg czasu trzech lat
t. j. od 1. stycznia 1903 do 31. grudma 1905 lub na przeciąg czasu jednego roku t. j. od 
1. stycznia 1903 do końca grudnia j 903 bezwarunkowo lub warunkowo z zastrzeżeniem 
przedłużenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, gdyby wypowiedzenie kon­
traktu dzierżawy w przepisanym terminie nie nastąpiło, zaś co do dzierżawy podatku spo­
żywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym Pilzno tylko na bezwarunkowy przeciąg czasu 
jednego roku t. j. od 1. stycznia 1903 do 31. grudnia 1903, rozpisuje się niniejszem pod 
warunkami zawartymi w równocześnie wydanem drukowanym obwieszczeniu publiczną licy- 

! taeyę, kióia się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie dnia 6. listopada 
j 1902 od godziny 8-mej do godziny 12-tej przed południem.

Pad?tek kousum cyjpy mięsa I wina

s0 Oh

01

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Klasa
taryfy

Cena wywo­
łania rocznego 

czynszu
koron hal.

1 Bestwina mięso III. 650 —

2 Ślemień 71 III. 1205 —

3 Wadowice 77 UL 10075 —

4 Zator 77 III. 5200

5 Kęty wino — 1715

6 Oświęcim 77 — 4450 —

Licytacya odbędzie się
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Oo.
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawny

B.zostek

^ A G A : W myśl §. 2 ust. kraj. ł 4/7 1399 Dz. u. k. Nr. 93 obowiązany jest każdy 
dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego' od wina, moĄezu wienego 
i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 30% rządowego podatku 
konsumeyjnego, jak długo dodatek krajowy istuieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 30% z czynszu dzierżawnego prawa poboru 
podatku konsumeyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10% ceny wywołania wnosić należy na ręce 
I' k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych najpóźniej 
j 0 dodziuy 12 w południe dnia poprzedzającego^ termin licytacyi. Bliższe warunki licytacyi 

teykaz miejscowości należących do tych okręgow dzierżawnych przejrzeć można w godzi- 
ach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu” skarbowego w Wadowicach i Nadzorach c. k. 
raży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowicach i Żywcu.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonycn 
ko wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjm wane.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyjnie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Ol k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Wadowice, dnia 22. października 1902.
„Gazet* Lwowska* Nr. 249  a dni* 30. października 1902.

Pilzno

szczucia

Tuchów

Zakliczyn

Pilzno

akcyza 
od wina

akcyza 
od mięsa

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania W adyum Licytacya 

odbędzie się
K h K h

Taryfa 0  ust 
z 18/5 1875. 200 • 20

6. 
lis

to
pa
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19
02

 
od 

go
dz
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y 

aj 
do 

12
-te

j 
pr
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d 
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łu
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m
.

dtto 400 • 40 •

dlto 700 70 •

dtto 500 50 •

dtto 270 27 •

III. klasa
taryfy 4372 17 438 "3 ?

T S  GO

Kto chee brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie w powyższym wykazie wyszczególnionej. Przyjmuje się także nadaże pisemne.

Pisemne nadaże mają być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokładnie 
wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzi-rżawnego tak liczbami jakoteż słowami, mają być 
ułożone podług przepisanego formularza i potrny być wniesione opieczętowane do Dyrektora 
c. k. Dyr ‘kcyi okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do godziny 2-giej dnia poprze­
dzającego ustną licytacyę.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, obowiązany 
jest po myśli § 2 ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1894 Dz. u. kr. Nr. 93 pobierać także 
30% dodatku krajowego do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie, a za prawo poboru tego dodatku krai owego 
obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 30% umówionego z nim czynszu dzierżawnego 
za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku spożywczego od wina, moszczu winnego 
i moszczu owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryf? podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyi mogą być podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnowie w godzinach urzędowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 23. października 1902.
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Nr. 5826.

Areiidferuugs-Kuodmaełiuiig. Obwieszczenie dzierżawy.
(9049)

Die ArendieruLgs-Yerhandlung wird abgehalten Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzi' się

am

dnia

im s4mtj|jpcaie 

w biurze

fur die Arendierungs- 
Station 

dla stacyi dzierżawnej
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auf die 
Zeit
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od
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do

:iir naehstehande Militar- 
Verpflegs-Erforderniss9 — na 
następne wojskowe potrzeby 

_________zaopatrzenia_________
taglich dziennie

Brot chleb I Hafer — owies
k

840 42®! 840
Gramm — gramów
Portionen — porcyj

Fiir garn. Truppen, Anstal- 
ten, Isolierte u. Landwehr- 

Korper — dla garnizonowego 
wojska wojsk, zakładu, izolo­

wanych osób i obrony kraj.

1  «o&JD «
S *  o -® O oj 2̂ “ <(>1 Oet
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ea .
X 3  O  J«  ei< > 3!
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Brot
ehleb

Portion
porc

Hafer
owies

Meterc. 
cnt. m.

Yadium fur 
Artikel

poręczne za 
artykuł

Brot
chleba

Hafer
owsa

Kronen
koron

ANMERKUNG. -  UWAGA.

11

17

13

des K. k. Militar-Verpfl 
Magazins in Przemyśl 
e. i k. wojsk, magazynu 
prowiant, w Przemyślu:

02

Sanok

des k. u. k. Milittir- 
V erpflegs-Magazins 

in Gródek

c. i k. wojsk, ma­
gazynu prowiant, 

w Gródku

Hruszów

Jaworów Szkło

Krakowiec Gnojnica

des k. u. k Milit&r- 
V erpflegs-Mag azins 

in Jaroslau

c. i k. wojsk, ma­
gazynu prowia at. 

w Jarosławiu

des k. u. k. Militai- 
Y erpflegs-Magazin s 

in Rzeszów

c. i k. wojsk, ma­
gazynu prowiant, 

w Rzeszowie

Doliny-Żuków

Lubaczów

Nisko

Radymno

Żołynia

Dębica
Wisłoka 
Brticki n- 
Kaserne

Głogów

Kolbuszowa

COO02

.23*3
-4 - 0
CC

ofctC

coO02

aa:c3

645

320

176

C O
O02

160

etwses
Sb

301

o5®
347

co
0 2 360

a

135

843

162

162

37

315

157

155

294

10

323

148

147

147

16

235425 269 1450

1168C0 4828 800

64240 2407 460

58400 2400 460

109865 4556 760

126655 123 800

131400 153 770

242360 5u0l 1500

49275 2293 320

307695 1600

59130 2253 300

59130 2253 300

160

3500

1700

1750

3100

80

Ansser den nebenausgewiesenen 
Erfordernissen ist der Arendator um 
die yereinbarten Preise abzugeben 
yerpfichtet u. zw, :

a) Einen etwaigen Mehrbedarf bis zu 
25°/0 des Erfordernisses ftir garnisonieren- 
de Truppen, Haeres-Anst.lten, Isolierte und 
Landwehrkorper;

b) das Erfordernis ftir die zui Waffen- 
tibung Urlauber, einrtickenden Reserye,- 
Ersatz-R serve;- und Landwchrmaoner und 
den Bedarf ftir die zur Bbung aus der 
PrivatbenUtzuDg einrtickenden Pferde;

c) den Bedarf ftir Durehmarsehe (nach 
Art. IY. A — a) des Bedingnis-Heftes yom 
17. Oetober 1« 02 ;

dj die Zubuss^n und Zuschtisse jeder 
Art zur normalen Gebtir;

e) den Mehrbedarf wahrend der im 
Jahre 1903 in den Arendierungsstation zum 
Zwecke derUbung etwa stattfindenden Trup- 
pen-Concentrierung;

f j den Mehrbedarf infolge eyentueller 
Disłoeations-Aec derungen.

100
Oprócz oook wykazanych potrzeb 

obowiązany jest dzierżawca oddać po 
umówionych cenach, a mianowicie:

a) większą ile śd, mogącą w danym ra-

3330
zie wypaść aż do 250/0 potrzeby obliczonej

1630

1200

1200

dla garaizonuiącego wojska, zakładów woj­
skowych, izolowanych osób i obrony kraj.;

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów 
i obrony krajowej, przychodzących do ćwi­
czeń wojskowych, aj oprócz tego potrze­
bę dla koni, Które z prywatnego użycia 
do ćwiczeń przychodzą;

c) potrzebę dla przemarszu podług art. 
IV. A —a zeszyiu warunkowego z dnia 17. 
października 1902 r ;

d) dodatki jakiekolwiek do normalnej 
należytości dozwolone w czasie peryodu 
dz!erżawy ■

e) w danym razie potrzeby dla oddzia­
łów skoncentrowanych w roku 1903 do 
ćwiczeń;

f )  względnie większą ilość wskutek 
możliwych zmian w dyslokacyi.

Besondere Bestimmungen.
1. Zur Yerhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 

der Verhandlungs -Gommission nicht bekannte Unternehmer hat zu yeranlassen, dass tiber 
seine Ftihigkeit und das Ausreichen seines Yermogens ein Soliditats- und Leistungsfahig- 
keits- Zeugniss beigebraeht werde.

Zur Anstellung solcber Zeugnisse sind ftir die protokoiiirtenFirmen die Handels-und Ge- 
werbekammern, ftir Gescbafts-Leute, die eine protokolbrte Firma nicht ftihren. die nach dem 
Wohnorte zustandige k. k. Bezirksbauptmannschaft berufen.

2. Die Offerte mtissen laogstens bis zu der jfustgestzten Stunde am Verba».dlungstage 
bei der Yerhandlungsstelle einlangen.

Der Hafer ist nach Portionen a 4200 g zu efferieren.
Naehtraghch oder in telegraficeher Form einlangen.de, dane Offerte mit dnem Impe- 

gno,von weniger ais 14 Tagen werden nicht berticksiehtigt.
Die Offerenten yerzichten beztiglieh der E'-klarung des Beeres-Verwaltungs tiber die 

Annahme ibres Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des a, b. G. B., dann in den 
Artikeln 318 und 319 des Ost. Handełpgesetz^s ftir du. Erklarung ner Annahme eines Ver- 
sprechens oder Anbotes festgesetzten Fristea.

Im Offerte muss das erlegte Yadium genau spezifieiert sein.
3. Gemeinden, laEdwirscbaftiicbe Yereine und Prcdncenten sind vom Erlage des Ya- 

diums und der Caution befreit.
Mit Ausnahme von Gemeinden und landwirtschaftlichen Yereinen, haben jene Produ- 

centen (Landwirte), w- lcbe dem betseffendsm Verpflegs-Mags,zin nicht bekańot sind, Zeu­
gnisse beizubringen, in welchen bestatigt wird, dass das ganze jeweiiig offerierte Quantum 
von ibnen produciert wird.

4. Brot und Hafer ist fuuftatig abzugeben.
Haferfśssungen auf 10 Tage konnen nur daan zngestanden werden, wenn dies 

ohne Kosten ftir das Mihtar - Arar thunlieb und die f^ssende Truppa dan.it einyerstan- 
den ist.

Dieses Zugestandnis kann jeder Zeit zurtiekgezogen werden, obne dass dem Arendator 
hiedureb ein Anspruch auf Scbadlosbaltung erwtichst.

5. Die Abgafcs-Magazine der Arendatortn c tir fen von den Ubieationen der fassenden 
Truppen etc. nicht weiter ais 19 km. entfernt sein, im anderen Falle mtissten die Bedarfs- 
artikel den Truppen etc. auf Kosten des Arendaiors zugeftihrt werden, selbst wenn im 
Offerte oder in der^Genehirigungs-Yeror.lnung die Bezeicbnung „ab Depot11, loco „Backerei“
u. s. w. enthalten ist. Der Arendator in Dębica hat Brot und Hafer den in der Wisłoka- 
Brticken-K&serne beąuartierten Truppen ohne besondere Yergtitung zu zuftihren.

6. Die Reserve-Yorratbe an Brotbackmehl und Hafer sind ftir die Arendierungspe- 
riode in dei Hóbe des dreimonatlichen currenten Bedaifes zu unterhalten.

Die Oonsumtion dieses Reseive-Yonatbes erfolgt succesiye in den letzten drei Mona- 
ten der Yertragspeńode.

7. Der Heeresyerwaltung stebt es frei, die Reserye - Yorrathe der einen Station zur
Abgabe auch in einer anderen Station beizuziehen.

Poszczeg ólne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty Każdy przedsiębiorca, który ko­

misji rozpraw nie jest znanym, ma się postar i, by świadectwo swej rzetelności i zamo­
żności wystawionem było

6. Zapasy rezerwowe w mące i owsie mają być na ezas dzierżawy w wysokości trzy' 
miesięcznej potrzeby kontraktowej utrzymywane.

Spotrzebowarne zapasu rezerwowego nastąpi w ostatnich trzech miesiącach kontrakt0'

7. Zarządowi wojskowemu wolno zapasy rezerwowe jednej stacyi użyć do oddań1* 
którejkolwiek innej stacyi.

Do wystawienia takich świadectw dla protokołowanych firm są upoważnione Izby 
b ndlowo-przrmysłowe. Osobom trudniącym się interesami handiowo-przemys-łowymi a ni6 
mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszka­
nia c. k. Starostwa.

2. Oferty m»ją być najpóźniej do godziny 9 przed południem wniesione.
Owies oferować w porcyacb po 4200 g.
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, które obowiązują na krótszy czas, jak 

na termin czternastu dni, nie będą uwzględnione.
Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu woj­

skowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub 
oferty.

W ofercie złożone poręczne doriadnie wyszczególnić.

3. Gminy, towarzystwa gospodarcze i producentów zwalnia się od złożenia poręcznego 
i kśueyi. Z wyjątkiem gmin i towarzystw gospodarczych powinni producenci, którzy doty­
czącym wojskowym magazynom nie są osobiście znan:, wykazać się świadectwem, że są 
w stanie całą oferowaną ilość pokryć z własnej produkcyi.

4. Chleb i owies mają być co pięć dni oddawane.
Rozciągnięcie terminu na 10 dui co do fasowania owsa może być tylko wte iczas p°' 

zwolonem, jeżeliby to miało nastąpić bez kosztów dla skarbu wojskowego i fasujący oddzi®* 
na to się zgadzał. To pozwolenie może być jednak każuego czasu cofnięte, bez prawa dzuY 
żawców domagania się odszkodowania za to.

5. Magazyny dzierżawców uio śmią od koszar fasujących oddziałów ponad D9 kilo­
metrów być oddalone, w przeciwnym bowiem rańe artykuły na koszt dzie-żawcy będą d<>' 
stawione, chociażby w ofercie lub roporządzeuiu było powiedziane „loco Baekerei“ „ab D8' 
potu i t. d Arendator w Dębicy jest obowiązany chleb i owies dla oddziałów pokwaterotf®' 
nycb w kasarni przy moście na Wisłoce bez wynagrodzenia dowieść.

i
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8. Das Brot ist in Wecken mit 1400 g. Ausbackgewicht zu erzeugen, Die Brotge- 
^ichte werden den Arendatoren vom Militar-Verpflegs-Magazine gegen eine Vergiitang von 
1 Krone per Stii -k und Arendirungsperiode vorgeliehen.

9. Die Hafer Arendatorsn, welehe fiir micdcstens eiae Eseadron abgegen, sind ver- 
Pflichtet, eine Windfruchtreuter, eic Halbhectolitermssse ein Sireichbret aann eine kleine 
Schilw&ge s»mmt Gewichien zó unterhalten.

10. Dar FassungSTorratb muss von den sonstigea Abgabsvorrathen — wena sie 
sich in demselben Depot bafinden, getrennt erliegen. Der Bes6rve-Vorrath muss unbediogt 
l£i einem besonderen, sicheren, absparrbaren Eaume verwahit sein.

11. Die naherea Bedinguisse kónnen bu den Militar - Yerpfl-igs - Magazinen in Prze- 
fnyśl, Gródek, Jaroslau und Ezeszów eingeseben werden, wo die fur die Verhandlungen in 
je zwei gleich lautenden Parien v irbereiieten Bedingnis - Hefte vom 17. Oetober 1902 zu 
jedermans Einsieht aufliegen.

Daselbst kounen aucb die Bedings - Hefte gegen Erlag von fiiufzigsecbs (56) Hellera 
bezogen, werden. Jedes Offert muss unbedingt naeh dem untsn beigefiigten Formulare 
^erfasst sein.

12. Jeder Offerent muss im Offerte erklaren, dass er sicb den Bestimmungen des fur 
die Yerhandlung vorbereiteten Bediognisheftes vom 17. Oetober 1902 uaterwirft.

13. Die Forderung hóherar Preise fiir den Fali der Inanspruchnahme des Ees rve- 
"^orratheS ist unzulassig.

14. Die Abgabe von arariscben Eegie - Yorrathen oder von gekiindigten Arendierungs 
Keserve Yorrathen zu Biginn der Arendierungspericde begriindet nieht den Anspruch auf 
eiae Herabminderung des Quantums der zu uuterhaltenden Beserve-Vorr&the

15. Auf die Bestimmmungen des Artikels X Absatz 4, des Bedingiusheftes, be- 
teefiend die Zufuhr von Naturalien in die Ooncurrenzorte wird aufoierksam gemacht.

16. Die Bezahlung erfolgt in der Eegel durch die Postsparcassa. Nahere Bestimmun- 
geu enthalt Artikel XIX. des Bedingnisheftes.

Przemyśl, am 17. Oetober 1902.
Y oh der k. und k. Intendanz des 10 Corps.

8. Chleb ma być wypiekany w bochenkach podłużnych i ma w wypieczonym stanie 
1.400 g. ważyć. Potrzebne ciężarki może dzierżawca w magazynie potrzeb wojskowych za 
opłatą jednej ( i )  korony za ciężarek i rok wypożyczyć.

9. Dosia-'cy owsa, którzy zaopatrują co nąjmnej 1 szwadron, są obowiązani młynek 
do czyszcz nia zboża, miarę półhektolitrową, sztrychówkę i małę wagą szalkową wraz z cię­
żarkami posiadać.

10 Zapas przeznaczony do wydania musi być oddzielnie przechowany od innych za­
pasów oddawczych, które by się w tym samym magazynie znajdywały. Zapas rezerwowy 
musi być przechowanym w oddzielnym, bezpiecznym i zamkniętym miejscu.

11. Wszelkie b iższe warunki mogą być przejrzane w kaacelaryi magazynu potrzeb 
wojskowych w Przemyślu, Gródku, Jarosławiu i Ezeszowie, gdzie się znajdują w dwóch 
równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z dnia 17. 
października 1902.

Tamże mogą być także wydalę zeszyty warunkowe za złożeniem pięćdziesięciusześciu 
(56) helerów. Każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formu­
larza ułożona.

12. Każdy of rent ma w ofercie oświadczyć, że poddaje się w zupełności ustanowie­
niom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 17. paźizier- 
nika 1902.

13. Stawianie wyższych cen w wypadku odebrania rezerwowego zapasu nie jest do­
zwolone

14. Odstawa zapasów skarbowych albo wypowiedzianych rezerwowych zapasów dzier­
żawców przy początku dzierżawy nie zwalnia od utrzymywania całej ilości rezerwowego 
zapasu.

15. Na przepisy artykułu X., wiersz 4. zeszytu warunkowego o dostawie żywności 
w miejsca konkurencyjne zwraca się uwagę.

16. Zapłata następuje w regule w drodze pocztowej kasy oszczędności. Bliższe szcze­
góły są zawarte w artykule XIX zeszytu warunkowego.

Przemyśl, dnia 17. października 1902.

z C. i k. Intendantury 10. korpusu.
Eventuell Stampiglie 

des Offerenten
Offert - Formulare.

o f f e r t .
1 Krone ;
Stempel

Ich > Gefertigter erkl&re hiemit infolge Kandmachung Nr. 5826 vom 17. Oetober 1902 fiir die Arendierungs Station
1 Po'rtion~Brot a 840 Gramm z u ...........................................................................................   h. Sage! ............................................................................................................................... Heller
I Bortion Hafer a 4200 Gramm z u ....................................................................................   S a g e ! .............................................................     Heller
auf die Zeit vom 1. Janner 1903 bis Ende December 1903 abgeben, die Durmarsch-Yerpfleguag nach den Punkten * ) ................................................... des Artikels IY. des Arendirungs-
pfdingnis-Heftes besorgen und fiir dieses Offert mit dem beiliegendem Yadium  ............................................................................................................  K. bestehend
i n .....................  . . . sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermogen haften zu wollen.

Ferner verpflichte ich mich, falls ich Ersteber bleiben soilte, langJŁans binnen 14 Tagen nacb amtlicher Verstandigung das Yadium auf die 10 procentige Oautiou
*h erg&nzen, wenn *ch dieses unterliesse, soli die Haeres verwaltung berichtigt sein, diese Erganzung selbst durch Bflckbehalt des Arendiarnngs-Verdienstes durchzuftthren.

tibrigens unterzishe ich mich ausser den in der Kundmachung verlautbarten, aueh jentn Bedingungen, welche in dem fiir die Yerhandlung vorbereiteten Bedingniss-Hefte
17. Oetober 1902 fcnthalten sind.

Laut anruhenden Bescheides d e r ......................................z u .................................................. wird niein Soliditats- und Leistungsfahigkeits - Zeugniss direet a n .........................
(ibermittelt werden.

am
Unterschrift (Vor und Zuname) des Offerenten. 

wohnhaft in

ten 1902.

*) An dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A) B) oder O) beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV. des Bedingnis-Heftes beigefugt werden. — Solte aber diese 
“ telle bei Eróffnug dieses Offertes lesr sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an Durehmarsche fiir den Offerenten nur nach den Punkten A) a) ais bindend angenommen werden.

Das Offert ist zu siegeln und auf 
Offert infolge Kundmachung Nr.

der Aussenseite des Couverts bezufiigen:
5826 vom 17. Oetober 1902 zu der Yerhandlung a m .................................  . November 1902.

L- cz. E. 43/2 (25) (9083 1 - 3 ;
. Na żądanie Ohaima Siegla kupca w 
Moś liskaeh, odbędzie się dnia 27. listopada 

0 godfi 10 przed południem w sądzie 
aiżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy­
tacya realności whl. 32 i 116 ks. gr! gin. 
Wójkowice objętych, wraz z przynależnościa- 
jńi, składającemu się z jednej pary koni, dwóch 
krow, jednego wozu, pługa i brony.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
ffcytaeyę są ocenione na 5744 kor., przy­
należności zaś na 374 kor.
, Najniższa cena wynosi 4078 kor. 66 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
no skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Ich nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny) WyC1ą,g katastralny, protokoły ocenienia 
t- d.) może sażdy, mający chęć kupiema, 

l rZ6jrzeć podczas godzin urzędowymi w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 
'"Jtacya byłaby niedopuszczalną należy zgł°~ 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
't/nini- licytacyjny m, inaczej roszczenia tego 
odząju, co do samej nieruchomości nie mo- 

°vby  być już ze snutkiem podnoszone.
. , Te osoby, dla których jakie prawa iub 

na powyższych nieruchomościach bąaż 
® ecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

aina licytacyjnego powstaną, zawiada uian 
?dą o dalszycb. wydarzeniach tego postępo 

f/ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
^ eJi jeżeli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskrżą temuż sądowi 
Pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie sądu 
lamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śądowa Wisznia, 3. października 1902.

cz. E. III. 1304/2 (8) (9180J
Dnia 25. listopada 1902 godz. 10 przed 

Pmudniem odbęuzie się w sa1 Nr. 6 sądu 
tttejszH*g0 licytacya realności pod lk. 058 /4 
6 Lwowie lwh. 568 I. tej gm. objętej przy 
hcy Puhulanka 20 położonej z przynależyto- 

“Ciami.
Nieruchomość oceniono na 5114 kor. 

hal., przynależności na 570 kor. 60 hal. 
n Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

ustąpi wynosi 3142 kor. 50 hal. 
u Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w oddziale III.
jj Takie prawa, w obec których niniejsza
8.®ytecya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
f do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

i _ rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
" głyby ju i być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkanego.

0. k. 8ąd powiatowy, S. I. Oddział III.
Lwów, dnia 13. października 1902.

L. cz. E. 3037/2 (6) (8924)
Dnia 3. gruania 1902 o godzinie 9 

przed południem, oubędzie się w sądzie tutej­
szym w murze Nr. 18, licytacya realności 
lw. i429 ks. gr. Stryj składającej się z do­
mu piątrowego murowanego i oficyny.

Wartość szacunkowa wynosi 34 000 kor.
Najniższa ofena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 17.000 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do 

kumenta przeirzeć można w sądzie tuteiszym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya jyłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Ino 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, oądz w toku postępo 
wanu licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaizemach tago postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
r'' 11 jeśli mc mieszkają w okręgu sądu mżuj
wymienionego i me wkkażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzim* sądu 
za mi es s kałego.

O. k. tsąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3. października 1902

termimie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

L. cz. E. 3657/3 (5) (9120)
Na żądanie Kasy O s z c z ę d n o ś c i missia

Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glogmra, 
•odbęuzie się dnia 25. listopada 19d2 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licyta 
cya połowy ciaia tab. whl 2747 kat. gu my 
Tarnopol objętego, z parcel bud. lk. 1659;
1690 i 1688 i  gr. 1039 na których znajduje
się reamość pod N. kons. 1022 się składa­
jącego.

NieruL-homość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na kwotę 9675 kor
98 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 4837 kor.
99 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne które jako z usta­
wą zgodoe niniejszem się zatwierdza i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
ookoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin Qrzę 
dowyck w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyz naczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszania tego 
rodzaju co ao samej nieruchomości nie mo­
głyby byc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakk prawa lub 
ciężary nA powyższej nieruchomości bądź 
obdeme już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp-;- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jaśh nie mieszkają w okręgu sąau mż ĵ 
wymienionego i mu wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik* do doręczeń, w siedzibie sądu
•zamieszkałego. .. . ,

C. k. 8ąa powiatowy, Oddział Iii.
Tarnopol, dnia 17. października 1902.

L ez. E. 3610/2 (5) (9 i 02)
Na żądanie Kreiceie -Jager, odbgd.-ie się 

daia 25. listopada 1902 o godz. 12 w południe 
w sądzie mżej wymr-uionym, w biurze Nr. 
1 w Tarnopolu, licytacya 1;6 części ciała 
tabularnego whl. 629 gminy kat. Tarnopol 
objętego z pavc bud. 1. kat. 192 na- której 
znajduje się dwa odrębne domy pod Nr. 
ib-i się składającego, masy spad owej błp. 
Mendla Putthorgera własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 1275 kor. 08 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 637 nor. 94 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warun i licytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodno nmi jszeni równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęe kupienia, przejrzeć 
podczas godziu urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byaaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpózmej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąc.ź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 17. października 1902.

L. cz. E. 380/2 (4) (9084)
Na żądanie Jakóba Liszki włościanina 

w Milówce, odbędzie się dnia 2. grudnia 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wyra enionym, w biurze Nr. 2, licytaeya 
połowy r-alności lwh 26 ks. gr. gm, kit. 
Milówka objętej, s-.ładającej się z pb. 70 
i pg. 671, t>72, 673, 674, 675, 676 i 677 
oraz domu mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2165 kor.

Najniższa cena wynosi 1443 kor. 34 
hal,. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. r

Warunki licytacyjne, i oóbioszące się do 
tej nieruchomości dokumenta ^wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
i t. a.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczulną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia te:;o 
rodzaju co do saiuęj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di.a których jakie prawa lub 
ciężary R  powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istni ją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauu jedynie przez przybicie na tablicy śądo- 
w0j, jesn me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiennego i m* wskaż<4 l| ,nJ  |%dowj
pełnomoe^ a do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II
Wojnicz, dnia 13. paźizieraika 19J2.



1 0

Nr 7019

A  ^ i s o .
Die Hscrss-Y&rwafturcg wird naefc tafifmannischar Usance beschafft:
I. Fiir das Militar-Yerpriegs-kagazin in Przemyśl: 7450 Metercentner Roggen und 

33.200 Meterceatner Hafer.
II. Fiir das Militar-I?erptlegs-Magazin in Gródek: 200 Meterceatner Roggen und 7100 

Meterceatner Hafer.
III. Fiir das Militar-Yerpflegs Magazin in Jaroslau: 8400 Metercentner Hafer.
IV. Fiir das Miiitar-Yerpflegs-Magazin in Rzeszów: 3100 Metercentner Roggen und 

13100 Metercentner Hafer.
V. Fiir das Miiitar-Yerpflegs-Magazin in Stryj: 1200 Metercentner Roggen nnd 900 

Metercentner Hafer.
VI. Fiir das Militar-Yerpflegs Filial-Magazin m Dębica: 6100 Metercentner Hafer.

VII. Fiir das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Łańcut: 11.300 Metercentner Hafer.
VIII. Fiir das Militar-Yerpflegs-Filial-Magazin in Sambor: 1000 Metercentner Hafer.

Die Abstellung hat zu erfolgen:

D on;, e s  ^enie.
Zarząl wojskowy ma zakupić zwycz^jer kupieckim

(9094)

I. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Przemyślu: 7450 metr. cetnar. żyta. 
i 33.200 metr. cetnar. owsa.

II. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Gródku: 200 metr. cetnar żyta i 7100 
metr. cetnar. owsa.

III. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Jarosławiu: 8400 metr. cetnar owsa
IY. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie: 3100 metr. cetnar. żyta

i 13.100 metr. cetnar. owsa.
Y. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Stryju. 1200 metr. cetnar. żyta i 900 

metr. cetnar. owsa.
YI. Dla wojskowego prowiantowego fil. magazynu w Dębicy: 6100 metr. cetnar. owsa.

VH. Dla wojskowego prowiantowego fil. magazynu w Łańcucie: 11.300 metr. cetnar. owsa.
VIII. Dla wojskowego prowiantowego fil. magazynu w Samborze: 1000 metr. cetnar. owsa.

Odstawa ma nastąpić:

Im  M o n a t e 
w miesiącu

ab Przemyśl 
w Przemyślu

ab Gródek 
w Gródku

ab Jaroslau 
w Jarosławiu

ab Rzeszów 
w Rzeszowie

ab Stryj 
w Stryju

ab Dębica 
w Dębicy

ab Łańcut 
w Łańcucie

ab Sambor 
w Samborze

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
owsa

Roggen
żyta

Hafer
cwsa

Hafer
owsa

Hafer
owsa

Hafer
owsa

M e t e r c e n t n e r  - -  c e t n a r o  w  a ^ e t r ^ c z s n - y c ł i

October — paźizierniku

61
O
0)
H

— — — — — — — — — — — — —

November— listopadzie — — — — — — — — — — — — —

December — grudniu 1000 5500 200 1000 — — 600 2200 200 150 1000 1000 100

Janner — styczniu

M
O
0)
H

1000 5500 — 1000 — — 600 2200 200 150 1U00 1000 200

Februar — lutym 1000 5500 — 1000 — 1900 600 2200 200 150 1000 2000 200

Marz — marcu 1300 5500 — 1000 — 3000 600 2200 200 150 1000 2000 200

April — kwietniu 2000 5500 — 1600 — 2000 700 2200 200 150 1300 3000 200

Mai — maju 1150 5700 — 1500 — 1500 — 2100 200 165 800 2300 100

Zusammen — razem 7450 33200 200 7100 —■ 8400 3100 13x00 1200 900 6100 11300 1000

1. Die deutlirh abgefassten Yerkaufsantrage, wełche an ein Impegno von 14 Tagen 
gebunden sein mtissea, sind bis 14. November 1902, 9 Uhr vormitags, bei der Iutendanz 
des 10. Corps in Przemyśl versiegelt, mit der fcezeiehnung : Yerkaufs-Antrag auf Roggen 
und Hafer einzubringen. Die Yerkaufs-Antrfige sind mit dem yorbenancten Tage zu datie- 
ren und mit einer 1 Kronen-Stempel markę zu versehen.

2. Die Yerkaufs-Antiage konnen entweder auf die ganzen yorstchenden Quantitaten, 
oder auch nur aut kleinere Parlien der au gesehriebenan BedarUmengen bis 100 ci berab 
gestellfc werden, wobei sieli aber anderseits die Mi!itar-Verwaltung das R-eht yorbebalt, 
auch nur den *nrn oder anderen Artikel, oder Theiląuantitaten der offerirten Mengen an- 
zunehmen. Der Preis kann per 1 q oder per 50 kg. angegeben werden.

3. Der Intendan* unbekannteSUnternehnier baben zu yeranlassaa, dass tlbsr ihre So-
liditiit und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sie protoeollierte Firmen haben, von
der Ilandels- und GeweHrkammer, sonst aber von der zustiindigen k. k. Bezirkshauptmann- 
schaft auf amtliehem Wege, u. z. spateslens am Verhandiungstage selbst bei der Intendanz 
des 10. Corps in Przemyśl einlange.

4. Die Yerkaufer haben die Erftillung der eingegangenen Verpflichtung durch den 
Erlag emer Caution in der Ilóhe von 10 Procent des nach den genebmigten Preisen ent- 
fallenden Wertes der erstsndenen Łieferung zu versichem. Diese Caution hat dt r Yerkaufer 
mit dem Yerkaufsbriefe beizubringen.

Producenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftliche Yereine sind hinsichtlich der Lei- 
stung, welcbe sie mit eigenen Eizeugnissen bswirken konnen, vom Erlage der Caution 
befreit.

Producenten (Landwirthe) haben zugleijh mit dem Yerkaufantrage Zeugnisse der be 
treffenden iandwirtscbaftlichen Corporation oder der zustendigen Bezirkshauptmannschaft 
iiber die Mengen der vol ihnen selbstgefechsten Producte beizubringen. Mit Producenten 
geschkssene Kiiufe diirfen an aedere Personen. nicht iibertragen werden.

5. Die Łieferung der Frueht „nach 'Walii" oder „snccessive“ ist unzulassig. Die Ab- 
stellung der Artikel hat franco Depot der vorgen#nttten Yerpflegs-Magazine nach Weisung 
derselb-n zu erforgen und ist jede Rate langstens mit SchiusS des betreffęnden Monats 
abzusteilen.

6. Im Offerte rnuss die Proyenienz der angebotenen Fruchte itnmer angegeben wer­
den. Anbate auf Brotfriichte unf-r Ycrbehalt der Abnahme der abfallendeu Kleie bleiben 
unberiicksiehtigt.

7. Ftir die Ab.tellnng kami die Begiiiistigung des Militar-Tarifes im Riickyergutungs- 
wege in Anspruch genommen werden, jedoeh ist dies irn Yerkaufsbriefe zu bedingen. Den 
Li fferanten werden die Fraehtbriefe gegon Rllckv«jrgutung der von den Yerpflegsmagazinen

Reclamationszweckenetwa noch entrichteten Fracht-Differenzbetrage und Nebengebiiren zu 
uberhssen werden.

fis wird aufmerksam gemacht, dass Special-Tarife auf den rbrsehied.-nen Bahnstrecken 
im allgemeineu Verkehre namentlieh fiir Naturalien in yoilen Waggon-Ładung n bestehen, 
welche noeh billiger sind, ais der Militar-Tarif.

8. Die Yorleihung ararischer Sacke kann ausnahinsweise und nur soweit der Yorrath 
des betreffenden Magazias reieht, gegen Eutrichtung der Leihgebllr zugestanden werden.

9. Der Roggea und Hafer muss die ftir Slerpflegung des k. u. k. Heeres vorgeschrie- 
bene Qualitat habon. Mit Insekten behaftete Frucht wird nnter keiner Bedingung uber- 
nommen.

10. Die naheren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen zur Grundlage zu dienen 
haben, sind dem fur diese Ausschreibuog ausgefertigten und bei der Oorps-Intendanz, sowie 
bei den Militar■ Yerpflegs-Magazinen in Przemyśl, Gródek, Jarosław, Rzeszów und Stryj und 
den Militar-Verpllegs-Filial-Maga7.inen in Dębica, Łańcut und Sambor wahrend dergewohn- 
liehen Amtsstuuden zu Jedermanns Einsicht aufiiegendeu Usaneen-Helte Nr. 7Ó19 vom 
24. October 1902, zu entmhmen.

Usaneeu-Hefte konnen bei den genannten Militar-Verpfiegs-Magazinen zum Preise 
von 16 Hellera bezogen werden.

11. Die Yerkiiuftr miissen im Verkaufs-Antrage und im Verkaufsbiefe ausdrticklich 
anfuhren, dass ihnen das erwiihnte Usancen-Heft Nr. 7019 vom 24. October 1902, seinem 
vollen Inhalte nach bekannt ist und dass dasselbe in allen Punkten fiir die Abwickluog. 
dieses Gesehaftes msssgebend bleibt.

12. Naehtraghch oder im telegraphischen Wege einlangende Verkaufs-Antriige bleiben 
unberiicksiehtigt.

13. Die Bezahlung erfolgt fiir jene Partien. welche bis Ende December 1902 zur 
Einlieferung gelangen, im Monat™Janner 1903, fiir die weiteren Lieferpartien nach dereń 
Abstellung in der Regel durch die Postsparcassa. iśahere Bestimmungen enthiilt Artikel 
X. des Usancen-Heftes.

3. Przedsiębiorcy, którzy Intendanturze nie są, znani, ma’ą się o to postarać, aby 
świadectwo o ich rzetelności i możnośń dostawy w razie jeżeli mają protokołowaną firmę 
przez dotyczącą Izbę handlowo przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczące c. k. 
Starostwo w drodze urzędowej i tc najpóźniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy do In- 
tendantury 10 Korpusu w Przemyślu przesłane zostało.

4. Przedsiębiorcy mają zapewnić spełnienie przyjętego na siebie zobowiązania przez 
złożenie kaucyi w wysokości 10 procent od całej wartości nabytej dostawy. Kaucyę tę ma 
przedsiębiorca złożyć przy spisaniu listu ugodowego (Yerkauftsbrief).

Produdenci (gospodarze gruntowi, mają dostarczyć świadectwa przez dotyczące towa­
rzystwa rolnicze albo starostwo wydane, w których ma być potwierdzonem, jakie ilości zbo­
ża za swej roli zebrali. Z producentami zawarte kupna nie śmią być na inne osoby prze­
niesione.

5. Odstawa zboża sukcesywnie nie będzie dozwolona. Odstawa artykułów ma się od­
być franko, do składów wyż wymienionych prowiantowych magazynów, każda rata najpóźniej 
z końcem miesiąca według wskazówek magazynów.

6. \V ofercie ruuń być zawsze podana prowenieneya oferowanego zboża. Oferty zawie­
rające warunek odbioru grysu nie będą uwzględnione.

7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodze­
niem zwrotuem, jednak należy już w podaniu ten warunek postawić.

Zwraca się uwagę na poszczególne taryfy rozma tych sieci kolejowych, w ogólnym 
obrocie będących, mianowicie, ża przy naładowaniu całych osobnych wagonów naturaliów, 
zapk-ta za przewóz od takowych tańsza jest aniżeli taryfa wojskowa. Listy frachtowe zostaną 
zwrócone iiwerantom dla reklamacyi wypłaconych przez magazyny dyferencyi frachtowych,

13. Zppłata za ilości odstawione do końca grudnia 1902 r. nastąpi w miesiącu styczniu 
1903 a za wszystkie dalsze ilości po ich odstawie w drodze pocztowej kasy oszczędności. 
Bliższe szczegóły zawiera zeszyt warunków, artykuł X.

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, których termin 14 dniowy 
zobowiązują, mają być oddane w kopercie z napisem „podanie cen sprzedaży na Zyto i 
owies" n .jdalei do 14. listopada 1802 o gęd?. 9 przed południem w Iutendanturze 10 Kor­
pusu w Przemyślu. Podania cen sprzedaży mają być datowane z dnia wyżęj wymienionego 
i zp.opairzone stemplem na 1 koronę.

2. Podania cea sprzedaży m ogą opiewali* albo na całą powyżej podaną ilość albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości aż do 100 eetnarów metr. nadól, przyczem sobie je­
dnakże zarząd wojskowy zastrzega prawo przyjęcia tylko jednego lub drugiego artykułu, łub 
też piwnej części z oferowanej ilości. Ceny mogą być podane za 1 q albo 50 kg.

Producenci, gm in y, jakoteż towarzystwa roln icze są odnośnie do udstaw w łasnych od 
Kaucyi zw olnieni.

8. Wypożyczanie wojskowych worków może być wyjątkowo dozwolone, oile tylko 
zapas worków odnośnego magazynu dozwala, za opłatą odpowiedniej kwoty za wypożyczenie.

9. Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia c. i k. wojska jakość. Zboże 
nawiedzone przez owady nie będzie pod żadnym warunkiem przyjętem.

10. Bliż sze warunki, które kupcom na podstawę służyć mają, są w zeszycie warun­
ków z dnia 24. października 1902, 1 7019 zawarte. Ten zeszyt izarunKÓw sprzedaży sposo­
bem kupieckim (Usancen-Hefc) jest dla dotyczącej rozprawy przygotowany i może być 
w Iutendanturze, jakoteż w m gazynach prowiantowych w Przemyślu, Gródku, Jarosławia. 
Rzeszowie, i Stryju tudzież w fil. magazynach w Dębicy, Samborze i Łańcucie podczas 
zwykłych godzin urzędowych przez każdego przejrzany.

Te zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych magazynach po cenie 16 
halerzy.

11. Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Yerkaufs- 
brief w yraźaie oświadczyć że wyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usancen-Heft) 

.z dua 24. października 1902, 1. 7019 w całości znają, i że ten zeszyt we wszystkich 
punktach dla załatwienia tej sprzedaży obowiązującym pozostaje.

12. Późniejsze lub w drodze telegraficznej nadesłane oferty nie będą uwzględnione
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14. Prei-bonrfieationen kotwen nieht zugestanden werdeu.
15. Den Quitlungtsteinpol triigt die Heercs-Yerwaltung.

.i- 16. Die Verkaufev yerzichtea beziiglich der Erkiiirung der Heeres-Yerwaltuag iiber
, e Annahme ihres Yerkauf.iantrages.auf die Einhaltuug der im §. 862 des a. b. G. B.

i*1 den Artikeln 818 und 819 des osi. Handels-Gesetzes fili 
bme eines Yersprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

^  17- Den Lisferanten konnen grundsatzlich keine Manipnlations-Depots beigestellt

die ErkiJlruug der Au-

Przemyśl, den 24, October 1902.

Von der k .  irnd te. Iiitendanz des 10. Corps.
Ł.

14. Bonifikacye cen nie mogą być dozwolone.
15. Wydatki na stemple na kwity ponosi zarząd wojskowy.
16. Oo się tyczy oświadczenia ze strony zarządu wojskowego względem przyjęcia 

oferty, oferenci zrz kaja się dotrzymania przez wojskowość terminów w §. 862 ogólnej 
ustawy cywilnej i artykule 318 i 319 austr. ustawy handlowej zaznaczonych

17. Baraki manipulacyjne nie będą dawane liwerantom.

Przemyśl, dnia 24. października 1902.

Z c. i te. Intendantury 10. Korpusu.

Cjó E. 2288/2 (8 )
. Dnia 11. grudnia 1902 o godzinie 9 
li?6 P°*udni8M}, odbędzie s!§ w biurze Nr. 

sądu tutejszego, licytacya realności a) 
52, b) whl. 201, c) whl. 244 i d) 

1 279 ks. gr. gm, Brześcia ay objętych. 
Son .Nieruchomości są ocenione ad a) na 

* kor, ad b) 825 kor., ad c) na 798 kor.. 
a d) na 150 kor.

j. , Najniższa ce.a, niżej której sprzedażnie 
k\S$P* wynosi ad a) 595 kor. 34 hal, ad 
Ino kor. 67 ha!, od c) 532 kor, ad a) 
uu kor.

k Waruaki licytacyjne i inne odnośne do- 
®J«nta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
bl|Jpa Nr. III.

{j , Takie prawa, w obec których niniejsza 
s i /  l "  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Oiin̂ 0 s^ a najpóźniej przy wyzaczonym ter-

tsgo

(885S) wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nk mieszkają w okręgu sądu niżej

rod ■ licytacyjnym, inaczej roszczenia
eo do samej nieruchomości nie m

być już ze skutkiem podnoszone. 
ej Te osoby, dla których jaki® prawa lub 
a\T&ry aa powyższych nieruchomościach bądź 

6eaie już istnieją, bądź w toku
b. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

o dalszych wydarzeniach tego postępo •. 
^ fha jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
^ J> jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

lejńcnego i nie wskażą temuż sądowi 
Oonaoc&ika do doręczeń, w siedzibie sadu 

^•w lnSego.
O- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 13. października 1902.

Ł- w. E. 87/1 (29) (9155)
Wic %  żądanie Jos&la Bieglera i innych 
o e.1'Z/^ ^ h  odbędzie się dnia 4. listopada 1902 

godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
r !̂aiepionym, w biurze Nr. 39, relicytacya 

nośei objętej whl. 183 gm. Manastersko. 
W  Nieruchomość, wystawiona na iicytacyę, 
Jest ocenioną na 320 kor.

" i  tsj
Najniższa cena wynosi 160 kor, pdiii-

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
w 1t  ■ 1 -  _ JT. _ . ___   . _ " -ytei Tfarunki licytacyjne i odnoszące się do 

lam aierac,b°mości dokumenta (wyciąg tabu- 
i t wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
w  , - j może każdy, mający chęć kupienia, 
^ejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

.1 wymienionym, w biurze Nr. 39. 
li„v, Kawa.^ w obac których niniejsza
sić ’ Ŝ & byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
t&in‘Gi} .®^a Iiąjpóśnioj przy wyznaczonym ter- 
ro?s , iieytecjjayis, inaczej roszczenia tego 

co do samej nieruchomości nie sno* 
b yby być już ze skutkiem podnoszone, 
cip- '̂e osaby, dia których jakie prawa lub 
0YZar.T na powyższej nieruchomości bądź 
^  już istnieją, bądź w toku postępo- 
bP? la licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
^arp °. “ wajch wydarzeniach tego postępo- 
w  . l®dyaie przez przybicie aa tablicy sado­
wym1! n 3̂ rfliefi“ “Sją w okręgu sądu niżą] 
p^JJ^ionego i nie wskażą temuż sądowi 
w ^»enika do doręczeń, w siedzibie sądu 

^ .szk a łego .
r: k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nosów, dnia 4, października 1902.

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla osób interesowanych, którymby ta 
lub inna. w postępowaniu tem wydana uchwała 
wcale nie lub na czas nie mogła być dorę­
czona ustanawia się kuratora w osobie adw. 
Dr. Golihammera w Sanoku, który osoby te 
o ile interes ich wymagać tego będz.e, * tak 
długo zastępować będzie póki się same w są­
dzie nie zgłoszą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, deia 27. września 1902.

; , cz. E. 1449/2 (41 (8122)
Zobowiązany Maciej Serafin w Młodo 

chowie.
Daia 27. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
27 Oddziała IY. Sądu tutejszego licytacya 
1. realności lwh. 84 w Młodochowie na 6643 
kor. oraz 2) realnośei lwh 39 w Młodcchowie 
na 178 kor. oceniony.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
sie nastąpi, wyno-i ad 1) 4428 kor. 66 hal. 
ad 2) 115 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne które się niniejssem 
zatwierdza i inne odnośne dokumenta przej­
rzeć można w sądzie tutejszym w biurze Nr.
28 Oddziału IV.

Taki? prawa, w obec których niniąjsia 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
h/ylą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zs-mMszŁalega.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 22. października 1902.

' cz- E. 1881/8 (9) (9100)
^irth żądanie Mojżesza Baera 2 im. Gut­
tom kupca w Lisku i Towarzystwa kredy- 

it®8o dla handlu i przemysłu w Sanoku
sD^PAmrg0 przez adw.* dra Afendę odbędzie 
k?łufp!-a ^Ntopada 1902 o godz. 9 przed
oł er*'-
5 duii
Mul- w sądzie niżej wymienianym w
ręaj Z6 ,Nr. 33 w Sanoku licytacya 2/8 części 
Ma i ei Pod 1- d. 137 położonej wykazom 
ty 85 ks. gr. gm. Posada sanocka objętej 
E. fó°kołem  z dnia 30. iipea 1902 ł. cz. 
pj, "31/2 (7) opisanych i ocenionych baz 

jhależności.
Wyst Tę 2/3 części nieruehomaści powyższej 
kur ^ '°n e  na licytacyę są ocenione na 5900

ż»j j .Najniższa osna wy no i 2950 kor, poni- 
eJ ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

tycv Warunki licytacyjne i odnoezące się do 
L. ^ru ch o m o ści dekui?;r.nia (wyciąg tabu-Dly
i t y

niży - ^  podczas godzin urzędowych 
d ^ymienionym, w biurze Nr. 26.

I w  Takk prawa, w cb*e których niniejsza 
się byłaby r.iedopussezalną należy igło-Ć Ą w ' -  % x. .. -

• . 0 sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
■' licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

łi'..   •   dl. L * _r_

hiiui!
lud-.

oo de samej nieruchomości nie mc-% b y

L. cz. E. 1174/2 (5) (9125)
Daia 17. listopada 1902 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie sig w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 4, licytacya połowy realności 
wiejskiej lwh. 249 ks. gr. Barcice objętej.

Pyłowa nieruchomości tej jest ocenioną 
na 194 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 129 kor. 13 hal.
Waruąki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacy;' byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-" 

_ minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
i rodzaju co do samej ni?,ruchomości nie mo- 
| głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na _powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d  ciszy en wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przsz przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ć > doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III.
Stary Sącz, dnia 9. października 1902.

L. cz. E. 3601/2 (5) (9101)
Na żądanie fiilii c. k. uprz. akc. galie. 

Banku hipotecznego w Tarnopolu, zastąpio­
nego przez Dyrekeyę tejże filii, odbędzie się 
dnia 25. listopłda 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya ciała 
tabularnego whl 68 kat. gminy Tarnopol 
objętego z par-, bud. lk. 519 na której znaj­
duje się dom CNr. 345 oznaczony się skła­
dającego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 2-577 kor. 87 bal.

Najniższa cena wynosi 1288 kor. 69 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazc-m jako
i o ! o w / n  r* „1___ •____  t „   s C IP

.16 już ze skutkiem podnoszone. 
ie  osoby, dla których jakie prawa lub 

0bępi.? (ia, powyższej nieruchomości bądź j z usiawą zgodne niniejszem równocześnie się 
le już istnieją bądź w toku postępo- S zatwierdza i odnoszące sig do tej nierucho­

mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytfceya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomość: ais mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

” Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiant 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli ni* mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Tarnopol, daia 14. października 1902.

L. cz. E. 3568/2 (6) (9 i 19)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glogiera 
odbędzie się dnia 25. listopada 1902 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licy­
tacja połowy ciała tab. whl. 2747 kat. gm. 
kat. Tarnopol objętego i parcel bud. 1. kat. 
1689, 1690 i 1688 i gr. 1039 na których 
zuajduje się realność Nr. cons. 1022 się 
naznaczona składającego, a Eliasza Ochsa 
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 9675 kor. 98 hal.

* Najniższa cena wyaosi 4837 kor. 09 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niania i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, ns-lcży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie sao- 
głyby jaż być z® skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j*ś!i nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 17. października 1902.

M cgp. H p . 343/2 (5 i (9132)
OrO.TOINEH6.

Uj. k. BHcmiiH Cyg, Fcpacunn 3 rrprriH- 
h h  EaSKa.ncmfl g . k. IIpoicyp aT op iii rĄep-
sKaBHOi Big yxBa.HL n,. k. Cy^,y KpaeBcro 
icapHoro y  „Iłbobi 3 gnu 6. sbobthh 1902 
lip . 348/2 (2), KOTpoio Bi^MOBneHO BHe- 
CKOBII U,. K. IIpOKypaTOpHi ^epSKaaHOl Ope- 
ucH0, rgo 3MicTB ajiTiitcyny yuim,eHoro b ua- 
comicn Br3,i.TOJ u. 210 3 ąhh 2. scobthh 
1902 nip, Hannceio ..3acip,ane nmpmoro Ha- 
pogHoro KoMLTcTy “ b ycTyni Bip cniB 
..ninpiuHił HapopHnfi KoMixerr “ po „uonb- 
ckoI m.iaxTH“, mictiit b co6i 3HaiieHa npo- 
shhh 3 §. 302 3. k. noCTanoBHB no Bncny- 
xamo p. k. HapnpoKypaTopa ^(epwcaBHoro 
3»®*JieH[0 Tony b uacTiy pann nicpe yxBa- 
jiy Cypy I. incTanuui o ckijibko BipHOCHTB 
ca po ppyroi uaCTii CKOHijiicfcouaHoro ycxy- 
ny Bip cniB „a 3 npnuuHH HapnoHanBHO no- 
aiTnuHHx“ po cnia „no.iBCKOi nijiaxTH“, 
3MiHUTH b toh cnoció nip ca 3apapaeeno 
uepes _p. K. IIpoKypaTopnio /(epacamiy icoh- 
ipicKaTy Toi uaCTii peueHoro aprmKyay hko 
Micranoi b co6i 3naiieHa npoBHHH 3 § . 302 
3 . k. 3aTBepp3isye o oimbko opHaic 3animie- 
na yxBaJia BipHOCHTB ca po nepmoi uaCTir 
cKonijucKOBaHoro ycTyny Bip caiB „nrapninn 
HapopHnfi komItct“ a *  po enio „namoro 
ci.iBCKoi'0 po6iTHHKa“ Tyio yxBaay Cypy I. 
iHCTaHpnl 3aTBeppuTn noHea-ce b nepmin: ua- 
c tu  imcpHMiHOBaHoro ycTyny siae anTOp Ha 
Miicjm Ti.iBKo oxopoHy pooiTHiiKa nepep bh- 
3hcko3I B3ara.ii' 3i ciaHOBHCKa eKOHoiiiunoro, 
HaTOMicTB b ppyriń uacxn CKOEijiieKoiiaHoro 
ycTyny ycn.iye aBTop TBeppaceHSM, hkouu 
mpnxTa no.iBcica b I 1 a jm u nm  yTpuMyBa.ia 
napip pycKin b nyTax hojiithuhoi neBoal 
noóypHTii uiiTaTeniB po Henpn«3Hn npoTHB 
no.iBCKOi m.inxTii, m;0 ctshobhtb 3HaMeHa 
3 §. 302 3. K.

13,. k . Cyn rcpasBHn KapHHH.
JIbbib , p n a  25. ® obthh  1902.

L. cz. 860. (9 0243 -3 )
K o n k u r s ,

Celem obsadzenia posady c. k. aotaryu- 
sza w Budkach ewentualnie innej przez prze­
niesienie opróżnić się mającej, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 20. listopada 1902 r., 
w którym kompetenci polania swe należycie 
aiegowaae w przepisanej drodze wnieść 
mają,

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 18. października 1902.

L. cz. 110.763/11. (9114 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspodyentów  przy c. k. 
U rzędach pocztow ych.

1) W Borowej (III kl. 2 stopnia) z ry­
czałtem 815 koron na służącego.

2) w  Koszytoweach (III ki. ó stop.) 
z r v c 7altem 266 koron na służącego i ew en- 
t u a C  ^ g r o d z e n i e m  1000 kouon za co ­
dzienną jazdę posłsnezą do Tłustego i z po

wro em Romanowj0 kl. 4 stop.) z ry­
czałtem 630 koron na służącego.

Podania nal-rży wnieść najpóźniej do 
13. listopada br. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- | 
legrafów we Lwowie. !

Lwów, daia 24. października 1902.

M. cnp. lip . 344/2 (5) (9133)
o r o j i o n i E H e .

U,, k. BHcmHH CyĄ rcpaeBHH 3 npu- 
hhhh saacanenn p. K. I IporcypaTopHi ^ e p -  
acasHoi sip yxna.ni p. k. Cypy KpaeBoro 
icapHoro y JIebobi 3 p a a  8. atOBTHH 1902
l i p .  344/2 (1) BipiiaB^Hioum BHecKOBH Ha 
opeuene ipo 3MicTB apTHKy.uy yiiiipeHoro b 
uacoHHCH „P ycaaH “ u. 212 3 pp.a 4. hcob- 
t h h  1902 nifl Hanncon „yxB aaa ninpinoro 
napopHoro KOMiTeTy“ b ycTyni Bip cniB 
„m npm nH  EapoflHHH K o aixe i“ A° bho.ib- 
ckoI nicmxTii“ . m lctht b co6i 3HaMeHa upo- 
bhhh 3 § . 302 3. k . nocTaHOBHB no m ic.iy-
saHio p. k. HapupOKypaTopa yl,epjiiaBH0i’0 
3aaca,Tenio Tony b naCTH gaTH aiicpe i y- 
SBa.ay 3auin.ieHy o cicieiBKO BipHooHTb ca 
A ° flpyroi uacTH ciconjiicKOBaHoro y ciyn y  
kią c.iiB na 3 npHUHHH KapaoHaaBHO-noai- 
THjHHx“ aas po. cci ib „pohbckoi m aaxiH “ 
3m1khth b to h  cnoció, ipo cio 3apspaceHy 
uepes p. k. rtpOKypaTopnio /(epiKaBny k oh - 
(picKaTy TO'i h sc th  peueHoro apTHicyay hko  
MicTHHOl B C06i 3HaMeHa npOBHJBUI 3 § . 302 
3. k., 3aTBeppacye o oici.iBKo opHas 3auin.Te- 
Ha yxua.ia BipHOCHTB ch po nepmoi uaCTH 
CKOHffńcKOBaHoro ycTyny Bip c.nii! „mnp- 
HIHH HapOpHHH KOMlTeT’1 a® po CAIB Ha- 
inoro ci^BCKoro po6ixHH>ca“ Tyio yxBa.xy 
O lA y I- iHCTaHpni 3aTBeppuTn noHesice b 
nepmiH uacra iHicpuinHOBaHoro ycTyny Mae 
aBTop Ha MKC.HH Ti.lbKO OXOpoHy poÓiTHHKa 
nepep bh3hckom b 3 a rani 3i cTaHOBHCKa 
eKOHOMiiHoro, HaTOMicTB b ppyrift uacm  
CKOH(j)icKOBaHOro ycTyny, yciMya aBTop TBep- 
psKeneM hkoóh m.TiixTa noHBCKa b Ua.iHUH- 
Hi yTpHMHBaaa Hapip b nyTax HoaiTHUHOi 
Henoni HoóypaTH HHTaTe.iiB po HenpHH3HH 
npOTHB nO.TBCKOl IH.XHXT1, UjO CTaHOBHT 3Ka- 
Mena 3 § . 302 3. k.

I j .  k . Cyp KpaeBHH KapHHH.
JlBBiB, pHH 25. acoBTHn 1902.

(9 1 3 4 )

, Gazeta Lwowska* Nr. 249 z dnia 30. października 1902.

M. cnp. Hp. 363/02 (2)
OrOJIOINEHe.

B  I m6h h  Gro BeanuecTBa H ic a p n !
Ij. k . Cyp KpaeBHH p.m cnpaB KapHiix 

y -Ibbobi pmiHB Ha nopCTasi SS. 489 i 493 
3aK. icap. i § . 37 3aK upaC ^  3MiCT apxH- 
KyjuB yMim,eHH’X b micjii 2 ^aconncn: 
„1 aiipaiiaKH“ 3 pHa 12. ikobthh 1902 nip 
Hannceio: „A  nnss to mh Bip Mauoxn“ b y- 
CTjni cip emB „A  noro® yuaTB cn“ po 
Kinga. —  n ip  nannceio „Mn pp. Kep6ep 
T O  TaKHM MinicTpoM cypiiiHuiiTBa mc e 
upeangeiiT- MiHicTpoM V“ b yeryni Bip ąaiB
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„AflHctsK TaK caMo“ ąo kihjj,h i ni# Huna- 
ceio „HpHBiT Fan^aMaKH, MicTRT b coói 
3HaMeHa 3aoiiHHy 3 §. 65 i npoBnim 3 §§. 
300 i 302 3aK. Kap. i upoTO ycn jaBe- 
^iMBaeHa ectb 3aps,a,3KeHa uepes u;, k. Upo- 
KypaTopa ^epacaBHoro KOHcfucKa-ra cei ua- 
conacH.

B HacaiflOK Toro pimena sfiopoHeHe 
gctb ^aaBine inapeHe thx apTHKyaiB a 3a- 
SpaHHH HaicaaĄ Mae óy-m sHHigeHHH.

•Tbimb, ąha 27. iKOBTHa 1902.

Kuratele.
L. cz. P. 10/2 (1) (9048 3 - 3 )

Karolinę Mazurek z Obłażnicy uznano 
marnotrrwczynią, a kuratorem jej ustanowio­
no Petra Danyłyszyna z Obłażnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno dnia 9. maja 1902.

L. cz. L. 1/2 (6) (9002 3— 3)
Andrzej Zacharko z Gródka uznany 

umysłowo chorym.
Kurator Michał Zacharko z Gródka.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Gródek, ćma 8. lipca 1902.

L. cz. P. 224/2 (6)  ̂ (.9007 3 - 3 )
Anna ze Skrehuńców Bojeczko z Jabło­

nowa została uznaną marnotrawną a kurato­
rem jej ustanowiono Jurę Skrehuńca Iwana 
z Stopczatowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniży.n, dnia 15. września 1902.

1901 zmarła Tacka Majdan w] Nastasowie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia. Z ustawy powołani są do spadku Tadka 
zam. Wyżniak, .Antoni Majdan, Mykieta 
Majdan.

Sąd nie znając pobytu Antoniego Maj- 
dana wzywa go, aby w przeciągu roku, licząc 
od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się w 
tymże sądzie i wniósł oświadczenie się dzie­
dzicem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem Janem Bakuliń- 
skim dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikulińce, dnia 25. września 1902.

L. cz. P. V. 274/2 (10) (9018 3— 8)
Apolonia Leipa ze Lwowa uznana urny 

słowo chorą. Kuratorem Paweł Leipa.
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 11. września 1902.

L. cz. P. 855/2 (11) (9047 8— 8)
Wasyl Klid Iwana uznany marnotrawcą, 

kuratorem Izydor Kozak z Ostryni.
O k. Sjjd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 14. września 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. 12.885. (9088 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Fundacya ubogich śp. Hieronima Sa­

dowskiego w Czortkowie wniosła prośbę o ze­
zwolenie na wybudowanie na rzece Serecie 
w Czortkowie obok młyna fundacyjnego sta­
łego jazu drewnianego z« szluzą gruntową 
i szluzy wpustowej ao młynówki wedle pla­
nów i opisów, które w c. k. Starostwie przej­
rzeć można.

W sprawie tej wyznaczam niniejszym 
do komisyjnej roprawy termin na dzień 25. 
listopada br. g idzinę 9 przed południem 
(miejsce zboru młyn fundacyjny w Czortko­
wie starym) z tern zastrzeżeniem, że nie po­
ruszone już pierwej zarzuty przy tej rozpra­
wie tern pewniej wniesione być mają, ile że 
w razie przeciwnym uważać się będzie inte­
resowanych jako zgadzających się z zamie- 
rzouem przedsiębiorstwem i z potrzebnem do 
tego odstąpieniem albo obciążeniem własności 
gruntowej i wyrok zostanie wydanym bez 
względu na późniejsze zarzuty.

Z c. k. Starostwa.
W  Czortkowie, 22. października 1902.

L. cz. A. 229/00 (10) (9004 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Krakowcu Od­

dział IV. wzywa nieznaną z miejsca pobytu 
Chaję z Urmów Rechesową, aby w przeciągu 
rok od daty tego edyktu licząc zgłosiła się 
w Sądzie i wniosła deklaracyę do spadku po 
bp. Mojżeszu Urmie w Wielkich Oczach dnia
9. stycznia 1899, z pozostawieniem ustnego 
testamentu zmaiłym, gdyz w razie przeciwnym 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z [stano­
wionym dla uiej kuratorem Izaakiem Urmern 
z Wielkich Ócz.

Krakowiec, dnia 19. grudnia 1901.

L. cz. T. IV. 15/2 (1) (8997 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa posiadacza zaginionej/ karty udziałowej 
Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnowie Nr. 
5722 nu 45 kor. 68 h. opiewającej na imię 
Franciszka Kifera wystawionej, aby ją w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu sądowi 
przedłożył, gdyż inaczej karta ta uznaną bę­
dzie za umorzoną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 13. października 1902.

L. cz. A. 28/2 (6) _ (8974 2— 3)
O. k. Sąd powiaiowy w Mikulińcach 

podaje do wiadomości, iż dnia 11. listopada

L. cz. A. 386/2 (3) _ _ (8970 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Stanisława Grabowskiego, iż jego 
ojciec Tomasz umarł w Widełce 31. lipca 
1902 z pozastawieniem kodycylu, w którym 
mu spłat 200 kor. przeznaczył, tak ze swego 
majątku jak i po matce jego Agacie.

Wzywa się tedy Stanisława Grabowskie­
go, by w ciągu jednego roku się zgłosił i 
oświadczył do tego spadku, gdyż inaczej po­
stępowanie spadkowe przeprowadzone będzie 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z ku 
ratorem dlań w osobie Pawła Grabowskiego 
ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnip 11. września 1902.

L. cz. T. 13/2 (ad 1) (8994 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza, by blankiet wekslowy prze 
Michała Pasiekę jako żyranta a przez Maryę 
Pasieira i Jakuba Haleuiaka jako akcepiantów 
podpisany bez daty i bez dnia zapłaty a tylko 
w miejscu, gdzie kwota wekslowa liczbami 
się wypisuje, liczbą 40 wypełniony i stęplem 
drukowanym na 10 hal. zaopatrzony w prze­
ciągu dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia 
w gazecie urzędowej tut. sądowi tern pewniej 
przedłożył, ile że po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu rzeczony weksel za umorzony 
i wszelkiej mocy prawnej pozbawiony będzie 
uznany.

Kołomyja, dnia, 9. października 1902.

L. cz. P. 4/2 (2) (9029 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy, oddział IV. w Zło­

czowie na prośbę Isaaka Komana z p*aes.
14. września 1902 1. cz. T. 4/2 wdraża po­
stępowanie w coli? amortyzacyi wzekom.o za
giuicŁego weksla z daty ZłocLów 1. paździer-
niks 1901 na kwotę 800 koron opiewającego, 
za 6 miesięcy od daty wystawienia płatnego 
zaakceptowanego przez Edmunda Weingartena, 
Franciszkę Weingaiten i Józefa Ciepłego 
w Złoczowie płatnego.

Wzywa się obecnego posiadacza tego 
weksla, ażeby w ciągu 45 dni weksel wspo­
mniany tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej 
bowiem weksel po upływie naznaczonego ter­
minu na ponowną prośbę domagającego się 
amortyzacyi za amortyzowany uznany będzie. 

Złoczów, dnia 20. września 1902.

L. cz. C. II. 2C9/2 (1) (9039)
Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Cieśli 

przedtem w Goleszowie wniosła Karolina 
Cieślsna pozew o własność 1li części realności 
lwh 46 gm. Goleszów. Ustanowiony dla strze­
żenia praw pozwanego kuratorem Dr. Julian 
Wronka adwokat w Mielcu, będzie zastępo­
wał go, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mielec, dnia 5. października 1902.

L. cz. IX. 716/95 (11/X) (9059 1— 3)
Karolina z hr. Zboińskich Bromirska 

zmarła w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 1. 
21 dnia 26. kwietnia 1895 z pozostawieniem 
testamentu z daty Kraków, 15. stycznia 1890 
ustanawiając swym uniwersalnym dziedzicem 
Zygmunta Dembowskiego b. prezesa Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
uczyniła w dodatkowym kodycylu z 2. pa­
ździernika 1C93 zapis w kwocie 800 kor. dla 
Anastazyi Małasztiewicz swej wychowanki 
i w kwocie 400 kor. dla Józefy Nowackiej 
swej długoletniej służącej a to ze sumy 1.200 
kor. złożonej w tym celu do rąk uniwersal­
nego dziedzica Zygmunta Dembowskiego, 
który po złożeniu oświadczenia się do spadku 
umarł 25. października 1896 we Lwowie a 
do dziedziczenia po nim oświadczyli sie jego 
spadkobiercy przez pełnomocnika auwokata 
Dra Czaykowskiego w ślad pisma sądu ob­
wodowego w Przemyślu 1. 6817/97.

Ponieważ AnastazyaMałaszkiewiez i Jó­
zefa Nowacka są z życia i miejsca pobytu 
nieznane, tedy ustanawia się dla nich kura­
torem adwokata Dra Romana Sulimira w Kra­
lowie i w powyższych zapisach uwiadamia 
się rzeczone zapisobierczynie edyktem i do 
rąk kuratora.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 18. sierpnia 1902.

t L. cz. A. 185/00 (U ) (9034 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

strum. podaje do wiadomości, iż dnia 2. gru­
dnia 1899 zmarła Feiga Reisel 2-im Zwilling 
w Kamionce strum. bez pozostawienia swej 
ostatniej wol’ rozporządzenia.

Z mocy ustawniczego porządku dziedzi­
czenia powołaną jest do partycypowania 
w spadku po tejże zmarłej pozostałym Dwoj- 
ra Zwilling zamęż. Guner córka spadkoda 
wozyni.

Poniiważ jej miejsce pobytu nie jest 
sądowi wiadomam, wzywa się niniejszem 
Dwojrę Zwilling zam. Guner by w przeciągu 
jednego roku licząc od dn;a poniżej wyrażo­
nego zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Chaimem Mauerem z Kamionki dla niej usta­
no wionym11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka Strum. 5. października 1902

L. cz. C. I 212/2 (1) (9069 1- .
C. k. Sąd powiatowy w Grzymało#1® 

ustauawia dla niewiadomego z miejsca poW' 
tu Jana Tomczyszyna kuratorem Jana Sa# 
ków w Sadzawkach, polecając mu by 
kuranda należycie i ustawowo bronił.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 12. października 190̂

L. cz. T. 3/2 (3) (9054 1 -4
C. k. Sąd obwodowy w Nowym SącH 

wzywa nieobecnego tudzież z miejsca za®11, 
szkania i życia niewiadomego Teodora P*11! 
czaka syna Szymona z Powroźnika, któOj 
przed laty 40 do Węgier w miejsce niewi­
dome się wydalił, aby w przeciągu jedn^® 
roku od ogłoszenia niniejszego edyktu * 
w każdym razie do dnia 1. listopada 
roku sądowi tutejszemu o sobie doniósł, alb11' 
wiem w razie przeciwnym za zmarłego uzn*' 
nym będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14. sierpnia 1902.

L. 129 642.

panujących w Galicy i chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstąp 
sprawozdań c k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. października 1902

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska Bochnia Niedary.
i racic Nowy Sącz Mochnaczka niżna, Muszyna, Powroźnik, Wojkowa.

Buczacz Krasiejów.
Wąglik Kamionka Naho.rce małe (ob. dw.).

Stanisławów Chorostków.

Brody Bródek ad Blich (ob. dw.).
Nosacizna Husiatyn Peremiłów.

Trembowla Iwanówka.
Złoczów Lasowe ad Gołogóry.

Brzozów Domaradz, Niewistka.
Dolina Perehińsko.
Drohobycz Borysław.
Jasło Żmigród nowy.
Kałusz Dołżifa (ob. dw.).
Kołomyja Soroki.

Parchy u koni Mościska Nikłowiee (ob. dw.), Grobowiec (gm. i ob. dw.).
Nowy Sącz Muszynk*.
Staremiasto Stara Ropa.
Stryj Synówódzko wyżnę.
Tarnów Tuchów.
Turka Jabłonka niżna.
Zydaczów Rudniki (ob. dw.).

Brody Suchowola.
Buczacz ■ Ladzkie.
Horodenka Ozortowiec.
Kamionka Józefów, Mirów,

Róża wąglikowa Mielec Wola stałęzka.
Podhajce R akowiec.
Rawa Niżnik1 ad Pogorzelisko, Łuszczyki ad Kamionka' 

Biszków, Teniatyska.
Rudki Knihyaice.

Borszczów Chudykowce, Jazierzany, Jezierzanka, Korolówka, 
Niwra, Szyszkowce, Turylcze.

Brody Baryłów, Czystopaay, Smarzów, Styberówka, Turze.
Bucracz Jezierzany (ob dw.).
Cieszanów Cewków, Moszezanica, Reichau, Kłosowska osada ad 

Podemszczyzna.
Drohobycz Opary.
Gorlice Libusza, Ropica ruska.
Jarosław Jarosław, Zaleska Wola.
Kamionka Niesłucliów.
Kraków Krzesławice, Wolica, Za,stów.
Krosno Wojkówka.
Łańcut Brzyska wola.
Mościska Szudkowiee.
Nisko Bojanów, Kamień, St my.
Pilzno Budyń ad Zwiernik.

Pomór świń
Podhajce Podhajce.
Przemyśl Barycz, Darowiee.
Przemyślany Łtdańce, Pleteniee.
Rawa Einsingen, Hrebenne, Stara wieś ad Kamionka wolo- 

ska, Ławry ków, Rzyczki, Werehrata.
Rohatyn Bukaczowce (ob. dw.), Tenetniki.
Rzeszów Borek stary, Bratkowice, Dąbrowa (gm. i ob. dw )i 

Nosówka (gm. i ob. dw.), Świlcza.
Sambor Burczyce stare.
Sanok Klimkówka.
Śnialyn Wołczkowce.
Sckal Uhrynów, Wojsławice. Zniatyn.
Staremiasto Felsztyn, Posada felsztynska, Staremiasto, Wola raj' 

nowa, Wołcza dolna.
Tarnobrzeg Rzeczyca okrągła.
Trembowla Krowinka (ob. dw.), Wierzbowiec.

f Złoczów] Bubszczany-
I Żółkiew Borowe, MohylaDy.

Zydaczów M.ędzyrzecze, Wołcniów.

Gródek Mszana.
Jarosław Skołoszów.

Wścieklizna Myślenice Myślenice.
Przemyślany Pcdusów.
Rohatyn Ruzdwiany.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. października 1902.



L. cz. C. IV. 266,2 (1) (9159)
Przeciw nieobecnym Iwanowi Marhoń 

i Wasylowi Marhoń rolnikom przedtem 
w Szklarach wniosła- Naćka Szubiak w Woli 
niżnej pozew o zniesienie współwłasności re­
alności lk. 65 w Szklarach. Ustna rozprawa 
odbędzie sie dnia 31. października 1802 godz 
9 rano. biuro 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Feeia Begę w Szklarach 
będzie ich zastępował dopokąd się w Sądzie 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 17. października 1902.

L cz. C. XXIII 92-3/2 (1) (9131)
Przeciw Bronisławowi Zajączkowskiemu 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiat S. I. we 
Lwowie przez Ignacego Rapsa, kupca we 
Lwowie pozew o 406 kor. 60 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eneyę do rozprawy na 24. listopada 1902 
godz. 9 rano, sala IV.

Celem strzeżenia praw Bronisława Za­
jączkowskiego ustanawia się Pana Franciszka 
Kierniga adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Bronisła­
wa Zajączkowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział XXIII.

Lw'ów, dnia 23- października 1902.

L. cz. Dh. 1750/2 (9066)
Nieobecnej Stuwie Feuerstein przedtem 

w Brodach ma być doręczoną uchwała z 2. 
stycznia 1902 1. cz. Dh 3040/1, którą do­
zwolono wykreślenia połowy whl. 394 gm. 
Brody na rzecz tejże.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Stuwy 
Peuerstein kurator, adwokat Dr. Wagner bę­
dzie ją zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzńł V. 
Brody, dnia 31. lipea 1903.

L. cz. C. II. 407/2 (1) _ (9161)
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

Pobytu Annie Zienkiewicz, wniesionym zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Skolem 
przez Leiba Gieblaua właściciela realności w 
Skolem pozew o własność 30/48 części real­
ności lwb. 813 ks. gr. gm. Skole i o znie­
sienie współwłasności tej realności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya do ustnej rozprawy procesowej

na dzień 12. listopada 1902 o godz. 9 przed 
południem biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pani Anny Zien­
kiewicz, ustanawia się pana dra Józefa Ro­
sta, adw. kraj. w Skolem kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skole, dnia 20. października 1902.

L. cz. O. II. 361/2 (9150)
Przeciw' Mikołajowi Różyckiemu którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez Pawła Tomaszewskiego pozew o 
uznanie i wpis prawa własności do pgr. lk. 
1582/1, 3807 i 3888 wchodzących w skład 
ciała hipot. U h. 738 gm. Biała.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 6. listo­
pada 1902 godz. 9 rano w tym sądzie, sala 
Nr. II.

Celem strz żenią praw kuranda ustana­
wia się Pana adw. Dra Kozowera w Czort- 
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 9. października 1902.

F ir m y .
L. cz. Firm. 1152. stow. 1. 235.

(8911 3 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Dnia 5. września 1902 wpisano w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Commereielle Spar- und 
Credit-Anstalt in Rawa ruska, registrirte Ge- 
nessenschaft mit beschraakter Huftung“, że 
na walnem zgromadzeniu dnia 29. lipca 1902 
uchwalono rozwiązanie i likwidacyę tego sto­
warzyszenia i wybrano likwidatorami Abra­
hama Goldenberga i Wiktora Eatz, którzyby 
firmę z dodatkiem likwidaeyi pnez umieszcze­
nie pod nią swych podpisów łącznie podpisy­
wać będą

Wzywa się zatem wierzycieli, by się 
w rzeczonein stowarzyszeniu zgłaszali.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 5. września 1902.

Doniesienia prywatne.
O g ł o s z © ] ą i (

W a l n e
Członków Towarzystwa Eskontowego i Oszczędności w Ropczycach 
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką odbędzie się dnia 10. 

listopada 1902 w lokalu Towarzystwa z następującym

1. Celem obradowania o rozwiązanie Towarzystwa
2. Wnioski członków i udzielenie Dyrekoyi absolutoryum za cały czas do 

dnia rozwiązania.
Ropczyce dnia 26. października 1902.

BYftEtCCYH*

jlANTOR WYMIANY
Lwowskiej Filii

Banku galic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony dc nowo urządzonego lokalu w q  
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze- □

niesiono H

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

c : x x z i  t x x x x x x :  i

M a  w s z y s t k i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, źurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w  miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p i g a ż  H a u s m a n a  9 .
PIIT" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

C e n n i k i  na a, ś ą ć L a ć n l e  g r a t i s  i  f r a n c o .
N a  s e a o n  z i m o w y

poleca

M . A . A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna 1. 7.

Olbrzymi wybór wszelkiego rodzaju boa, kapeluszy futrzanych, czapek i zarękawków — 
wykonuje również według najświeższej mody wierzchy damskie w formie saków, peleryn 
i t. p. niemniej futra męskie miastowe, podróżne i kurtki kryte futrem i materyą. Skóry 

na sztuki w wielkim wyborze i ilości w możliwie najniższych cenach.' 
Zamówienia wykonuje jak najstaranniej według najwybredniejszych wymagań w mo­

żliwie najkrótszym czasie.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

c s n n l l ń .  —

Ocdróże Towarzyskie
H  do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 
|S Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy

urządza od 2. lutego począwszy

H Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
H  Zgłoszenia przyjmuje
pg Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego §
H  I u w ó v a r ,  P a s a ż  H a u s m a n a .

Prospektu i programy bezpłatnie. i ?

SK
*| Do naszych czytelników! J»

|  12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA t
( t o m  m i e s i ę c z n i e )  §*■

2| które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści:
„Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", „Żurawie", „Sen", 

„Muszę wypocząć", tafcże
j  © O W I E M  i  M I E C Z E M

ozdobione lu stracyam i Antoniego Piotrow skiego
otrzymuje b ez ż a d n e j  d s p l a t y  każdy prenumerator

„TYCOBNIKA iŁLDSTRIWABEDOa.
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu w y łą czn ie  dla prenum eratorów  Tynodnlka i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc Kompletną w spaniałą cenną bibliotekę Sienkiew iczow ską.
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne preinium, obraz artysty?

A l e h i m o w i c z a  „Nad grobem Rabaka“ , odbity kolorami na grubym welinie.
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne^Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów11, około loO arkuszy druku, illustrowane, które nabywać mogą prenumerato­
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, d-5 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie

w marcu, eałose w ciągu 1902 r, jjume
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy : beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor­
macyjny z rubryką, odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P r e n u m e r a t ę  p o j m u j e  s

AKIO
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

oraz  w szystk ie  K sięgarnie i K antory pism..
Warunki prenum eraty „T ygodn ika  U lustrow anego11 razem z 12 tom am i dzieł Henryka 

Sienkiewicza i dodatkiem  powieściowym w  arkuszach:
we  L w o w i e :

Kwartalnie
Półrocznie
Bocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 

27 kor. 20 hal.

w Galicyi i na Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
B oczn ie ............................. 28 kor. 80 hal

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem 
kiewicza na o'kładee) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy | k<? ?n  l  i 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor 80 hal ■ n-U- , * ■ ■ u nal > 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. ‘ n^ ezU°se tę pro-

Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać „
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki dn n n r^ w i^ a ^ ił"  
roeznyeh kompletów „Tygodnika11 można nabywać w cenie 3 kor. 20 h a l?  ?ez przesyłki 
i opakowania. ’ *

Komplet 36 pierwszyeh tómów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 rs-tach po 13 kor. za tomy bez oprawy, za$ po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspectycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana, 9.
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D la  d z ie c i 
Chmki-Zakopaijk:

Sabsłówki, Karazye, Sukmanki, Serciaezki, 
I 2 I a .p e l -n .s z e  i  c z a p k i  g - ó i a l s l r i e  

Z a b a w k i  d z ie c itsn e
bardzo piękne, dobre i tanie poleca

B azar k rajow y
kraj. Związku przemysłowego we £wowie

u i l .  J E J J . M a J a  1 .  S .  
P o p i e r a j m y  

p r z e m y s ł  
k r ą ; . !

*f Pisma- Maryi Sooopul .klej; f»
■*€ Dym. Nasza szkapa. Głupi Franek. Z ilustraeyami Sawiezewskiego 2 kor. 60 hal. — w oprawie 

3 kor. 60 hal.
Italia. (Poezye). 2 kor. 60 hal. — w oprawie 3 kor. 60 hal.

» »
.J j Linie i dźwięki. (Poezye). 2 kor. 60 hal. — w oprawie 3 kor. 60 hal.

* S  Ludzie i rzeczy. Szkiee i obrazki. “ L kor. 20 hal.
„ ') Na drodze. Nowele i obrazki. 4 kor.
J g  Nowe latko. Z ilustraeyami P. Staehiewieza. W oprawie kartonowej 5 kor. 20 hal. 
wg Nowele. 4 kor.

0 Mickiewiczowskiej odzie do młodości. Odczyt. 60 hal.
2 Poezye. 4 tomy. W oprawie ozdobnej 24 kor.

Poezye w nowym układzie. I. Fragmety, II. Helleniea. Po 2 kor.
^|) kor. 60 hal.

hal. — w oprawie po 3

, Przed pochodem na Wawel na wiee 4. ezerwea 1900 r. Wiersz 1400—1900 40 hal. Bp
■ftg Trzy siudy?. 3 kor. 20 hal. g ij

Wybór poezyj. Wydanie miniaturowe. W ozdobnej oprawie 4 kor. 80 hal.

D o  nabycia w księgarni g *

$ GEBETHNERA i Spółki w Krakowie fc
i we wszystkich księgarniach.

♦ i  1**

Bog*aty zbiór w r, 1902
spowodował nas do korzystnego zsikupna nadzwyczaj wielkich 
zapasów towarów i jako stara renomowana i z taniości znana 
firma polecamy nsaz wielki świaży transport wszelkich możli­
wych gatunków dywanów ściennych, salonowych, do jadalni 
i do kościołów, dalej portyer, firanek, kap na stoły i łóżka, 
der na konie i koców do podróży, chodników wełnianych, ju tow ych  
i kokosowych, cerat i linoieum. mataryi na meble i różnych 

przedmiotów dekoracyjnych po nadzwyczaj niskich cenach.
Mnóstwo resztek chodników, materyi na meble oraz 

r/ysortowane dywany i firanki niżej cen kosztu.

’5«a dogs nemi ârunkaiail
przyznajemy chętnie osobom dobrze sytuowanym

iug*i w spłatach wedle umowy.
Na prowincję wysyłamy illustrowcne cenniki gratis i franko.
Listy i zamówiona należy adresować:

Zarząd wiedeńskiego magazynu
„ j l u  ł  w  r

Lwów, uL Sykstuska S. 6 (Pasaż Hausmana).

2) i e

X X V .  r c g e lm a j j ig e  g c i ^ f i j w t g  b e r  © e n e r a t o e r f t in m l u n g

S D e f ł e # r e t ^ i f # s i t t t g j t r i f # e t t
finbet im SJtonate g-ctuGhn- be§ SafjreS 1003 ftatt.

5Die ftimmbmdjtigten Slftionare*), ttieldje btcjtr ©encwlberfantmturtg at8 SJJtitglieber aitge* 
fiiiren ttmHett, tnerben eingelabett, fpaifftenS S om th tg , fcett 3 0 . 'jtoPCIUtiCi- 19Ó 3, 13 ttjjl’ 
SiłittfifiS, gfiianjtg auf tfjren Ulamctt tautcnfce, Por bem Sufi 1902 botirte Slftien ber Orfter^ 
rddfifci) = mtgarifdjen Sant fammt EoupoitSbogen bei Per 2)epofi4en * Stbttjeitung ber fpauptanftatt 
in SBittt ober bet ber £,auptanftatt itt SSubapeft ober Bet einem ^iltale ju  Ijinterlecen ober tan* 
fultrert ju  tajfin.

SCageSorbttung, Ort unb <Sntnbe ber ©ifeuttg merbett ben SOłitgtiebern ber ©enerQrter= 
jamtnlung mittelft bejonberer Shnibmacfjung itt ben ju SBicn ttnb 33ubapeft erjdjeinenben lmt§= 
btattern redjtjtitią Łcf&nnt gcgebert luerbett.

8»ietl, 23. Dftober 1902
Oesterreichisch-ungarischft Bank.

B i l i ń s k i
Gouyerneur.

O o l d
Gfneralrath.

P r a n g c r
Generalsekretar.

*) Slrtifet 14. ber ©tatuten cer Defterreidjifdbuuganfdjeit SSanf, Sllinea 1: Sin ben ©eneralBerfantntlungeu 
ber Defterreid)ifcfj»ungarifcljen Śant fBmtett nur 5fterreid)ifd0e unb ungarifdje @taat§ange£|ortge 
t£)eitne£)inen.

3lrti(e£ 15. ber ©tatuter: Sion ber S£I)ei£na£jitte an ber ©eneralBerfammluitg ift auggefdjloffen:
a) tner nidjt im SBoHgenuffe ber Biirgerlidjen Sledjie fteljt, tnSBejonbere nuci) ®erjenige, itBer 

beffen Słermbgen ba§ Sonfutóberfabren erBffnet toorben ift, BiS jur SBeenbigung beźfelBen.
b) tner tn Sotge einer ftrafgeridjttidjtn SSernrtheiiUng tn fetnen Burgertictien, potitifĄen ober 

©Brenredbten BefĄrónlt ift, folange biefe SBefihrantung anbauert.
Strtilet 18. ber ©tatuten: Qebe§ SHitglteb ber ©eneratoerfammlunc fanti nur iu eigener iperfon uttb nid)t 

ourdj einen SBeBoIImaiBtigten erfĄeinen unb £jat Bei S3erat£jungen mtb ©ntfĄeibungen, auĄ tnenn 
c§ in me£]teren ©igenfc^afteu an ben SSerfianblungen tfieilrebmen toiirbe, nur eine ©timme.

Slrtifet 19. ber ©tatuten: 3auten Slftten auf juriftifdje S&erfonen, auf grauen ober auf meljrere Shettnetjmer, 
fo ift berjenige BereĄtigt, _ itt ber ©er.-:ru'berjammlung ju erfĄeinen uttb baS ©tttntnredjt auS* 
juiiBett, toelĄer ,;:cB mit einer 51 jtlniadjt ber S£ttieneigcnt£|iłmer, fofeme biefe Bfterreidiifcęe ober 
ungartfdje ©taatSangeBurige ftnb, auStoeift. 58eBoHin(d)tigte mitffett aBer mit SluSitMpte beS 
SlftienBefi£eg iltren perfonKĄett ©tgenfc^aften nad; (Slrtilet 14 unb 15) falfig fein, an bet ©ene* 
ralBerfamtnlung t£jei£junel)men.

(Sładjbruct toitb uidjt £;onorirt)

Koszule białe z mig,lnem przodem we fałdeezki w eeaie od zjf. 1-80, 2'25. 3 — i wyżej. Koszule 
białe z gładkim przodem w eenie od zł. 1-60, 1'80, 2-— , 2'óO do 3 —. Najnowsze fasony kolnie; 
t syków poczwórne tuzin zł. 240. Najnowsze fas.ony manszet poczwórne tuzin zł. 4 80. Skarpetki 
kolorowe lub czarne para od et. 40, 50, 60, 70, zł. 1-—, 1'śO. Wielki wybór najnowszych kra­

watek różnego fasonu poleca Główny Skład gotowej Bielizny i Płócien
i  A  A  we L w ow ie uJ. T e a tr a ln a  J. 9 ,

• (vis a v;3 kościoła Katedry).

# g | ł a # ! § E e i t f e  I f c y t a e y f ®
(9086 2 — 3)

Zwierzchność gminna wsi Braikowce podaje do wiadomości iż na dniu 
27. listopada 1902 o godz 9-tej przed południem, przeprowadzoną, zostanie 
w kancHsryi tartaku w Slobudce ad Bratko fee  pow. Stryj dobrowolna sprze­
daż w drodze lieytaeyi około 1900 metr kub. rżniętych materyałów dębowych 
oraz tartaku wraz z urządzaniem i inwentarzem w Słobudee się znajdujących, 
firmy Gottschling & Herbnrt w likwidacyi własnych.

Warunki licytacyjne można przeglądnąć w kancelaryi tartaku w Słobudee-

T A M I O
i pod gwarancją za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stoiarsy lwowskich
L w ó w , p l ą c  B e r e ą r d y ś s H  1 17

sw t.j i d  r o k u  1854 is t n ie ją c y

S K Ł A D  M E B L I
-B s r s s E e lls ie g r o  s s o f i a s a j t i ,

Kompletne sttylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w7 wielkim wyborze od najskromniejszych do

naj wykwintniej szych.
L h w tflelo le  g r i ę t e  I  ś e l a . ! Z i ^ x e

po cenach fabrycznych.

m
T O ©

©  ̂  © © © © ©  ^ © ^  

Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie |j
zarządził, żeby w restauracyi wystawowej podawano wyłącznie tylko g) 
lwowskie piwo, chcąc w ten sposób poprzeć przemysł krajowy 
i przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
zbytkowe, sprowadzane z zagranicy. Próba ta* udała się tak d a l e j ­
że po zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycie nas 
następującem pismem:

Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau­
racji sa placu 'Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa- 
rzystwa akcyjnego browarów codo jakości swej zadowalało uczę zczających @1 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie @  
je uznano za nieustępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego A  
do Lwowa piwa obcego. ^

Msło nam podać do ogólnej wiadomości .-powyższe uan»nie i za- x  
chęeić P. T. Publiczność do przekonania się o dobroci naszego piwsg ^

Lwowskie *!mmMalcyji Browarów. I
0

© © 0 © ©  0 0 © 0 © 0 © 0 0  @ 0 0 0 0  0 0 0 0 0 ©

Tłumaczenie.

B a n k  a a a t r y a e k o  - węgierski.

XXV. zwyczajne posiedzenie roczne Walnego Zgromadzenia 
l l a n j r a  ^ n s l r ^ a c k o - ' w  ę g ^ i e r s k i e g o

ŁÓbedzie się w miesiącu lutym  1903 r.
Akcyouaryusaów, majądych prawo głosowania*), którzy w te«a- Wainem Zgromadzeniu 

jako człofikowie chcą brać udział, zaprasza się, aby najpóźniej do niedzieli 30. listopada 
1902 r., do godz. 12 tej w południe, dwadzieścia na swe nazwisko opiewających, przed 
lipcem 1902 datowanych akcyj Banku austryaekp - węgierskiego wraz z arkuszami kupono­
wymi fłoiyli lub winkuiowali w Oddziale depozytowym Zikładu głównego we Wiedniu, 
albo w Zakładzie głównym w Budapeszcie, lub też w jednej z Fihj.

Porządek dzienny, miejsce i godzina Walnego Zgromadzenie, oznajmione będą człon ­
kom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach urzędowych, we Witaniu i Buda­
peszcie.

W iedeń, 23. października 1902.
Bank austryacko-węy erski.

B i l i ń s k i
gubernator.

CS o 1 d  P r a n g c r
generalny radca. generalny sekretarz.

*) Artykuł 14. statutów Banku amtryacko-węgierskiego, ustęp 1: W  Walnych Zgromadzeniach Banko 
aiwtryaeko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austryaeey i węgierscy.

Artykuł 15. statutów: Od uczestnictwa w Wainem Zgromadzeniu jest wyhęazony:
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czyjego 

majątku otwarto postępowanie hrydklne, dopóki się nie sk ńezy;
b) kto w skutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, 

politycznych lub ozei, dopóki trwa to ograniczenis.
rłykuł 18. statutów: Każdy członek Walnego Zgromadzenia przybyć może t\lko własnej osobie 

i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozstrzygnięciach, ehoeiaóby uezestni-
A

XI głos.
lufc więcej uczestników, teu

czył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tyj ko jjode
Artykuł 19. sLututów: Gdy akcye opiewają na osoby prJfene, na kobiety _ _________

ni03sn jest przybyó na Walne Zgromadzenie i wykonać prawo głpowania, kto okaże p«ł' 
nomoonietwo właścicieli akeyj, o ile ci są obywatelami u.u»tryackimi lub węgierskimi- 
Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (si-tykoły 14. i ]!>)•» 
wyjąwszy posiadania akeyj, uzdolnieni do uczestniczenia w Walut m Zgromadzeniu.

(Przedruk nie będzie płacony).
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(Igu czterdziestu letniego przeszło istnie- 
aiaj TYGODNIK ILLUSTR8WANY zazna- 

^toa- wJrażaie, czem jest i czem być pragnie. 
J a m n i e  w prospekcie ogólnego pro-

Wt i* "f*lmy natomiast pomówić o praktycznych
P̂ srni;-, uważamy za zbyteczne.

a,-ach, które zaprowadzimy. 
skupi Z7'"'-*■-wszystkiem dążymy do tego, żeby 
stty Jitp ,<?̂ ’a redakcyi naszej najwybitniejsze

lackie i artystyczne.
ZaiŁp>̂ z^ki temu, nasza teka redakcyjna jest
tys>A'0Da utworam i pierwszorzędnych talentów

W c z e s n y c h .

No wy r°k rozpoczynamy powieścią E L I Z Y  
S Z & O W E J  p. t

*lllM „Anastazya“
, ys ' 
c?ewsk

------------ą/
^ c z l ^ ami Tetmajera, Stasiaka, Batówskiego, 
%r> H ,o A ^ 0’ Alehimowicza, Dębickiego, Za-

e£°> Górskiego. 
*  dzig g^ W a C*Zlâ e Gełetystrycznym pomieścimy także 

ŃA ŻEROMSKIEGO większą powieść

POPIOŁY,
Wł a d y s ł a w a  r e y m o n t a

Prócz togo jak w Jatach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodn ką będzie otrzymywał na­
dal, co mi- siąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
1% tomów Pism  Sienkiewicza hez 
żadnej cłepłaty, ani pau k»iq ż k i , 
ani ich prasesyłśrę ■

W rukn bieżącym daliśmy między innemi 
„QU0 VAD1S“ , w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„O G N IEM  I  M IEC ZEM “
ozdobmnem 24 ilJustracTami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas iliusirowane wy­
dmie tej wspaniałej epopei - ojconei.

takżePrócz

n^lbefi06 W^ryi Konopnickiej, Adama Krecho- 
Kazimierza Tetmajera i Stanisława

dylewskiego.
0ykl nowel GABRIELI ZAPOLSKIEJ p. t.:

Modlitwa pańska,
n°welę ADOLFA DYGASIŃSKIEGO

C H A M ,
ŁŁSŁAM A PRUSA cykl utworów

17T1T T \ t t i  -.--------

CHŁOPI,

 SJJ  0.1 u t Ul V.

D Z IW N E  PO W IEŚC I,
my również zap .wnić czytelników,

Henryk Sienkiewicz
bP.ftł -3- •^ c & ł

^O j» ~ U'lC tygodnikowi najplerwszą wielką 
be r°'Vleś6’ której akeya rozgrywać 

|k*cy 6 w epoce Napoleońskiej, iuu-
0 do tego utworu wykona

W o j c i e c h  k o s s a k *

„Ogniem i mieczem" damy 
szereg nowel: .Zórawio", „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza , n ie  o b j e t ych  d o t y c h c z a s 
żad nem w y d a n i e m  3 b iorowem.

Tym sposobem wydanie nasze dzieł Sien­
kiewicza będzie najzupełniejszem ze wszystkich 
doty chesasowych wy dań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy dó- 
dstek powieściowy a rozpe-ezmetny4 rok nowy 
głośną powieścią Piotra ĆouleyaiiRa

„Ewa zwycięska44.
W dziale poesyl drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wjktora’ Gumulickiego, 
Jana Kasprowi cza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
i w i.

Bogaty dział społeczno - informacyjny ze
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

odkryć i wynalazków
z illustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione wapółpraeownietwo Dr. Juliana Ocho- 
ro wieża, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama. Stanisława- Szczatowskiego, _ Ka­
zimierza Sakowskiego, Bolesława Kotkowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Btee&iego, oraz 
wielu innych publicystów.

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war­
szawskie, prowiucyonaloe i poznańskie, zjawi 
sie niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział histeryczny zawierać będzie interesu­

jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Heeka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato illustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
P; t. OBRODZĘN IE“ , traktujące o stylu pol­
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

S Z T U C E  S T O S O W A N E J .
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

pracownictwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła­
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew­
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in.

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za. granicą, pomieszczając reprodukeye wszyst­
kich wybitniejszych utworow sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie bardzo 
dodatnio ua stronę zewnętrzną illustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysunków do„QUG VADISr
wykonanych, przez Piotra Staeaiewieża, według 
studyów robionych w Rzymie.

Niezależnie od kolorowych reprodukoyi, da­
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium nadzwyczajne
wspaniałą, a nigdzie dotychczas niewy sta wioną 
korr.pozycyę

KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA
_  p. t.

grobem Robaka”
. . . .  (Jacka Soplicy)

^ * o »o i* a m i na grubym welinie.

H ; mo»nieZ*IeŻnie 0d WJmi6,Uonych W Pr08PfkT  L1V ifflÓW Dzieł Sienkiewicza oraz. innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla w ^ stkj<,h T
® 1 w r- P-, *  porozumieniu z księgsrnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom prenumeratorów naszego pisma

po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. I. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o lsk a  w  c z a s ie  t r z e c h  rozbiorów
(IT T S -IT S S ) ( S t u d y u m  d c  ł i i s t o r y i  ćLMcłia, i  o-bsrozsaju).

„Polskę w czasie trzech rnzhiorów“  przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik illnstrowany** wszystkie znaczniejsze księgarnię i kantory nUn,

praeownika badacza dziejowego Aleksandra Kr»ua!Sara. -  Tom I. „Polski w czasie trzeon rozoiorow wyjume w  maron r. i » 0 2 , a następne dwa tomy ukaża sie
x a o 2 ;  ^  S i a t o r o w i e  TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mog* nabywać całkowite dzieło J. L Kraszewskiego „Polska w czasie trzech rozbiorów w 3 tomach za *  *  T

wyjątkosBO zaniżoną scenę fS feoi*. feeae ©ppsa^y* oprawie 25 kost*. 50 hal
Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 kor.

: D p . J Ó Z E F  W O L F F . W y d a w c y :  G E B E T H N E R  i  W OLFF.

\ > ó

P r e n u m e r s t ę  s e  L w o w a  i  d a l i b y  i  B u k o w i n ą  p - a y j i n u j ą :

G ł ó W n a  e k s p e d y c y a  „ T y g o d n i k a  I U u s t r o w a n e g o “  w e  L w o w i e ,  P a s a ż  H a u s m a n a  1. 9 .
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Varunki nrmumeralY 7vao3nika 3ilustrovancgo“  razem z dodatkiem povieściovym v  arknszach i 12 tomami Dzieł Henryka Sienkiewicza: 
warunki prenumeraty »GŁł w Gaii y i i Bukowinie z przesyłką pocztow ą:

Kwartale- ^  * • ■ 6 koroB 80 h»l. Kwsi-talnie...........................................   7 koron 20 hal.
K S t  ™  18 koron 60 hal. Półroczu,#
Półrocznie.....................................  v ,m„ on k..i Bocznie .
ttoczme

. 1 4  koron 4 0  hal. 

. 2 3  koron RU h i  ’

!  2 tor,
Pragnaey

40 hal
39 k „

Mm -  w » w . . r  h >  t i  °
N um ery ok a zow e i p rosp ek ty  w y sy ła  g ra tis : G łów n a  Elsapedycya „T y g o d n ik a  ‘ we L w ow ie , P a sa ż  H ansm a:n a  » . oprawie.
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w Pasażu Mikolasoha
c a  i K l T ^ t e j

Najnowszy francuski

Chrum o-fotoskop
=  Św5ai i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. 

Widoki natury =  podróże =  Stolice świs­
ta =  Wyprawy naukowe == Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywtiikacyi =  
Sztuka i nauka =  i!9. itd,

—  Zmiana obrazów co tygodnia =
69 26. października
3n8ye
l & f r s t ę i p  I O  CStfo

Otwarte od 10-tej rano do 10-te] wieczór.

Srcafessa egfossanise
stitera % halerzy, tłustym 

petitem * v- -
od wyrazu pe

"tem 4 halerzy.

o l l e l i < j »  sztychów starych tanio do nabycia, 
Wystawa Latura ul. 3-so Maja.K

j% T  a b y  w a m  wszelkie widoki Wiednia. Gquaehe, 
-1^" sztychy i litografie stare. R. Chomieki, Lwów, 
ul. Czarneckiego 12.

~ n «  se rc  lito ś c iw y ch  udaje się matka z 5-Ła 
■ B W  dzieci pozostająca w opłakanym położeniu." — 
Muiikowa, Łyczakowska, 4*3.

|) |0  s e r c  l i t o & c iw y e ł i  udaje się matka % 4-em 
dzieci i matką staruszką, pozostająca w opła­

kanym położeniu. Gramatykowi, Łyczakowska 22.

H T i l l ę  w Brzuehowicach przynosząca 600 złr.
dochodu zamienię na ogród lub parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy! .

Ł l W i ą c z y ń s k a  udziela lekcye tińców 
• - L , y a wyższego towarzystwa, ulica Kra­

szewskiego 19 a.

■ p r y w i t l y s i R  YI.
na prowinoyi. Semeni'.* 

Lwów.

lBn~%jta:tkłej karty wizytowi 
-kw ' wykonuje w grawnrze lito. 
sks 1. 9, wizytówki jn i od 1 zi.

J e d y n a  sposobność kupienia bardzo korzystniJP 
dwupiątrową kamienicę w śródmieścib we Lwo­

wie. Wiadomość u Mikulińskiego we Lwowie, u] 
Wałowa 15.

Ś w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka. 5 klgr. 6 kor. 60 hal. fraako. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Komnliwlsz, em. naucz. Iwan- 
ozany pi.

' n i ę b n e  pomieszkanie 6 pokoi kuchnia łazienka 
Jm T  wodociągi zaraz do wynajęcia ul. Kościuszki 
1. 4. II. piętro. Wriadomośó u właściciela Docent# 
Dra Wiezkowskiego.

( ‘ r e s j )O l i ( l !a i lU i  z zasuszonymi kwiatami 
gg i szarotkami Morskiego Oka po 10 et. — 
Pieszczyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolascha.

M a p ię  sta re  w y d an ia  polskie warszawskie 
romansów Aleks. Dumasa. Euaeniusza Sue. 

Franciszka Troloppe, Tajemniej Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Chomieki ul. Czarneckiego 12.

U l a p l e r y  kaneelaryjno-koneeptowe, listowe także 
z drukiem, papiery rysunkowe rulonowe, kalki 

płócienne i papierowe, oraz wszelkie przybory do 
pisania, rysowania i malowania, poleca najtaniej 
Seyfarta 1 DydyńaAł we Lwowie, pi. Maryacki.

J. SZUSTERA
fk o łd ry  i Materace uznane wszędzie za 
[ najlepsze i najtań *ze. — Nowość! kołdry 
puchowe i nadzwyczajnie lekkie, cieple i 
trwałe od 16 zł wyżej. — Nowość! Ma-

■ szyna parowa odczyszczą stare zbite pierze 
najzupełniej po 30 ct. za kilo. Lwów, 

K opernika 5.

W■ m  * *  naturalne czyste nie- 
■ ■ ■ •  zaprawiane alkoholami 

węgierskie, austryaekie. fe%uc«- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w rnij- 

lepszoj jakości po cenach najtańszych
poleca handel herhaty, kawy 1 wina

Edmunda Siedli* Lwów,
Niniejszem podaje sic do \v..ado- 

mośei, że Stowarzyszenie „Kółko rol­
nicze" w Jaryczowie nowym z powodu 
swej bezezynn0śei) na polecenie o. k. 
Starostwa we Lwowie sosta’6 razwia- 
zanem. (-9135)

Jaryczównowy, 10. września 1903.
Były Zarząd „Kółka rolniczego".

Wieńoe grobowe
w wielkim wyborze po cenach przystępnych 

poleca „STE L LA 411 Zakład pogrzebowy

K .  ^ ł o t o l o w i c z a
- w e  L w o w ie ,  u l ,  W a ło w a  1 .1 1 .

1

JU L!II HELLER
KoiiGBsyonowany mM% omyli

poleca po cenach najtańszych materyały optyczno- 
mechaniczne i mieruicze jakoteż urządza i naprawia 
gromochrouy, telefony i dzwonki elektryczne. Lwów, 

ul. Trybunalska I. 16.

wieńców najtańszych 
Maszauycli mi jgusto- 
wjilejszyek na groby 
do nabycia u

IAM TASA  B E P L 1
$ / k s t u s k a  I-*.

Przeprowad zenia
pat, t> i 8 metr.

52 wł?=snveh wosdeś meblowych Phtont.

PASO i JEIMNSK

Adr>esy
wszelkich zawodów w każdym kraju colem 
wysyłania ofert dla komunikaeyi handlowej 
do nabycia w Interna!. Adresować Bureau 
Józef Resenzwelg S Synowie Wiedeń I., BSołer- 
strasst 3, telefon Nr. 16.881. Budapeszt V. 

Naderat 13. — Prospekty gratis.

K O P E B N 1 C K I  i  S Y N
optycy 1 mochaziloy,

L w ów , p la c  H a lic k i , poleoają 
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowinoyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

W iedeń , Schotte ortu.
i .ra a y  Jsaus atpfea S4.

, J i g l i i M s r f  2Ł
T e ł 408 „

lurydF Kolejowy
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jasdy 
dis Jralicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych!

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Et- nabyeia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  Cesass. 1 2  ctia —

Skład płócien Kom^ fiskitj1 
Lwów, Halicka 16, poleca w wio*' 
k im  wyborze gotową b i e l  izi*^  
damską, męńką i djniecf^tmą 
kołdry jia wel«dau«j waęfe i J»** 
te rn ce  w Insi en  me.

v : "im— ,j  

eli

Odbyt, jakim cieszy się oddawna, 
utrzymywana w moim Magazynie 

H e r lm t * ,
B I c t t o p s l  z  R ą c z k ą ,  z..owodowa,ł 
nieuczciwą konkurencyą do naśladowania 
używanych u mnie opakowań pod wzglę­
dem barwy i jakości papieru, względnie 
nawet do podrabiania mej marki ochronnej. ’

Nieuczciwe te manipulaeye mające ua 
wprowadzenie w błąd Szanownej Publiczności, Pif 
ciągają za sobą ten skutek, ze Szanowna Pat*1' 
ezność nabywa w dobrej wierze zamiast mej 

H e r b a ty , 
towar mniejszej wartości.

W  obee tego upraszam Szanowną Publiczne80 
na prowinoyi pragnącą nabywać 

H ó r b a j ę
z mego Magazynu pochodzącą, aby dokładnie u" 
żała na oba powyższe znamiona.

Ażeby dociec naśladowanieh etykiet odei 
nie wychodzących, postarałem się o to, że wszystk* 
moje

H e r b a ty  ,
są od 1. iipea b. r. opakowane w papier, na 
rym znajduje się - w o d n y  z n  a k  

M o n o p o l z R ą c z k ą .
Na okoliczność tą pozwalam sobie zwr°cl<J 

szczególniejszą uwagę Szanownej Publieznośei.
Celem przekonania się o istnieniu wzmian^. 

wanego wodnego znaku, należy etykietę moją 
pod światło, a przez całą szerokość widoczne o 
się słowa:

M o n o p o l 1 U a c r b a ,
H e r b a t a ,  

która nie jest opakowaną w papier zaopatrzony 
wsp- mnianym wudnym znakiem, nie pochodzi z 
jego Magazynu. W razie nabycia jej, proszę prze9*,,.

ia»'

mi etykietę z herbaty, 
gdzie nabytą została.

a zarazem podać

Z MAGAZYNU HERBAT i WIN ,
jyl̂ sza Grossego w Kraków^

Zl. 67.750 ex 1902.

Liefer tjngs-A asschr eib aug.
IJ;a k. k. Staatsbahii-Diręction in Lemberg beabsichtigt die 

Lieftruup; u&chbduanuter Masehiuen nad Werkss atten-Eiarichtun- 
gea ia off^ntiichen Offertwege za vergebea u d zwar:

1 Wageiirader-Drehbaiik.
1 PrasisKions-Drebank.
1 Holz-Dreb&nk.
1i r r - ^ r .

Ogłoszenie dostawy.
(9109)

C. k Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie r o z p ij  
w drodze publicznych ofert dostawę następujących maszyn i lU’^ 
dzeń warstatowyeh:

1 Tokarki do kół wozowych.
1 (tokarki precyzyjnej.

1 Pressluft-N ietham m er.
3 Pressluft-Haiumer.
1 Feder-Probinnaschine.
1 E inrieh tu ng von  3 verhandenen Laufkrahrren fiir eleetri- 

sebt-ja Betró o.
1 Pneum atischen Transportanlage fiir H olzspane,
D ie L ięferun g dies r M ascb in en - u ad  W frk sta tten -E in rich - 

tung: n hat a u f Grund der allgem einen, besouderen B edingn isse 
uud der spezisdltn BedinguW^ea fur die L ie fó ń fcg  diyerser m aschi- 
nellen  W arkstatL neinrichtungen , sowie der genauen B eschreibun- 
gen  zu erfolgen.

D iesc B ehelfe sind in der A bth eilu n g  fiir ZugfórderuBg- uad 
W erkstattendienst di r gefertigten  k. k. S taatsbah a-D u eciiohY rbM tlich .

F iir  die oben genanniea L ieferungea w erden  vorsch nftsm a«sig  
gestem pelte, gesiegelte Offerte m it der A u fs c h r if t : „Offerte fiir die 
L ieferung von W erkstatteneiarich lu ngeu “ bis zum 9. D izem ber 
1902 M jttsgs 12 U h r im  E inreichungsprotokclle  der U h  Staats- 
bahn-D ireetion L em berg  fibern om m e».

Dse E roffau ng  der (W1 <te findet am 10. D ecem ber d. J. um  1 
U hr N: .ehmittfig bei k. k . iM hitsbaha-D irection  statt, nnd steht es 
den Off.-rentiiu f r a  derseiben beizuw ohnen.

In  dem Off-.-rte sind au fzu u eb m en :
1. D ,r Preisa per Stiick in K ronen - W ahrung in Ziffern 

uud S c h r lt  eiuschliesslich  dor an den M ascbinen  anzubringenden 
Arbeiter8i*butzv.orrichtungMł, einashiiesslich sller Zoll und Pate.ct- 
.gebur-n  franco e.ner zu beneuuendeu Station der k. k. osterr. 
fcitaatsbahaen, von w elch er der Transport bis zur V erw endu n gs- 
stelle nur unter Bonutzung der Lienien der k. k, osterr, Staats- 
bahnen erfolgen kann.

2. D ie G ew iehte der o ffa irte n  L ieferungsg. genstiinde in  Kg-.
3. Lieferterm ine.
4. D :s E inlieferungsstation.
5. Erzeugungsort.
D em  O ferta  sind die Zeichnungen  der offerirten M ascbinen  

nnd W erksiatteneinrichtungen beizuschliessen.
In  dem  O li rt* muss eatw eder die E rklarung des O f-ren ten  

enthalten sein, dass er die L ieferuagsbedingnissa u. B eschreibangen  
der L ieferungsgegenstande eingesehen  hat und vollinhaltlich  an- 
nim m t, oder es miissen die auerkanuten und yorseh ift-m assig  ge- 
stem pelton allgem eihen L iefcrungsbedingnisse  und B eschreibungen  
dem Offerte beigesch lossen  sein. (D ie  O ffeite und B eschreibungen  
sind pro Bogeni von  bóehstens 1750 cm * Grftsse m it je  einer Stein- 
pelmarke y. 1 K rone, Zeichnungen, yon grósseren  Form at sind m it 
2 E ronen  Stempelnutrke zu yersehea.

In  dem  Offerte ist w ei.ers die E rk laru ng  aufżunehm en. dass 
d ir  O feren t, m it seinem  A n bote bts E nde Jaoner 1903  io i W orte 
bleibt.

Es finden  nur jen e  Offerte B erucksichtigung die von F abri- 
kanten, w elch s die L ieferungsgegenstande selbst erzeugen, bezie- 
hungsw eise, durch  dereń Bevolm achtigte zu Y orla ge  gebracht 
w erden .

Die k. k. Staatsbahn-Direction behalt sich feraer vor, keines 
der eingelangten  Offerte zu beriicksichtigen, falls ihr keines ąnnein- 
bar erscheinen  wtlrde.

L em berg, im  O ctober 1902 .

K .  k .  S t a a t s I f h t a - B i f f e c ł i o H .

1 Uniwersalnego ostrzydła do narzędzi.
1 W ybijadft dźwigniowego.
1 ? lotka pneumatycznego do nitowania.
3 L skanów pneumatycznych,
1 Maszyny do próbowania, sprężyn.
1 Urządzenia elektrycznego 3 istniejących żórawi pr® 

walnych.
1 Urządzenia transportowego dla wiór i trocin drzewnych- 
Dostawa maszyn i urządzeń ma być uskuteczniona na P°^j) 

wic ogólny* h i szczególnych warunków- dostawy jakoteż dokład^ 
opisów. _ j .

Opisy te otrzymać można w c. k. Dyrekcji we Lwowi® 
dział dla spraw warstatowych i pociągowych). ■

Oferty rsa‘ wyż wymienione dostawy, opieczętowane,
Irzone n pisem: „ Oferta na dostawę urządzeń warstatowych",

.i wwmieść do c. k. Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie iW) 
do daia 9. grudnia 1902 o godzinie 12 w południe. jj|

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 grudnia 1902 o godzicie 1
po południu w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we :
i wolno każdemu z oferentów przytern być obecnym.

Oferta ma zawierać:
1. Cenę wyrażoną cyframi i słowami w walucie koro*10 ̂  

za jedną sztukę wiaz z przyrządami bezpieczeństwa cłem 
leżytośdami patentowanemi opłatnie w takiej stacyi, z której & 
posyłka na szlakach c. k. koki państwowych nnstąpićby mog*'

2. Ciężar oferowanych przedmiotów w kg.
3. Termin dostawy.
4. Stację dostawy.
5. Miejsce wyrobu. $

dzeń.
Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących maszyn 

W of gcie należy wyszczególnić, iż oferujący warunkiAdosiaw zna i je w zupełności przyjmuje, albo należy 
i należycie ostemplowane warunki i opisy dostaw do oferty 
czyć. (Oferty i załączniki o powierzchni najwyżej 1750 <31 
być opatrzone stemplem po 1 koronie od arkusza, rysunki,
format większy trzeba zaopatrzyć stemplem na 2 korony)-

r

Tt drukami Wł. Li»*iński*go, uT Csarnieciiego 1. 12. Telefon Nr. §27. (Zarządca Wł. J Weber),

Do oferty ma być dołączona deklaracja oferującego, 
staj) w , ł wie do końca stycznia 1903. ^

Uwzględnione będą tylko oferty fabrykantów lub tycb^ jJ  
nomocników, którzy odnośne przedmioty dostawy sami ^  

C. k. Dyrekeya zastrzega sobie prawo nieprzyję6*8, 
z przedłożonych ofert, jeżeT nie będą odpowiadały jej P°̂ r

W e  Lw ow ie, w październiku 1902.

C. Ifc. Dyrekeya kolei p a ń s t w o ^ ! /  
Papier fabryki papieru J. Fiałkowsk*®̂

Ro


